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Jedyna droga 


W paryskiej „Kulturze” ukazał się | dujących się od dawna na dobrze płat- 
w maju r, 1949 (nr. 2/19) artykuł Z. | nej służbie u Becka, wysłać z chwilą 


Florczaka, wzywający emigrację pol- 
ską do „wolnego egzaminu”, czyli do 
zastanowienia się dobrze i głęboko nad 
tym, jaką powinna pójść drogą. aby 
posiąść ugruntowane przekonania i 
przysłużyć się jaknajwięcej i jaknaj- 
lepiej narodowi. 
_ Autor przestrzegał przede wszyst 
kim przed zastąpieniem wolnego egza- 
minu systemem uczuciowym jedno- 
stroñności partyjnej, który nie ułat- 
wia myśli wykrycia prawdy czy wia- 
rogodnego stanu rzeczy. Po wszyst- 
kim, co spotkało naród polski, my na 
emigracji nie mamy wpływu na bieg 
wydarzeń, ale „nikt nam nie broni do- 
brze i głęboko myśleć o polityce”. 

Nie ograniczając się do emigracji 
tylko, Jerzy Giertych, członek Str. Na- 
rodowego w W. Brytanii, poszedł znacz 
nie dalej. Wskazuje bowiem na fakt o- 
czywisty dla każdego zajmującego się 
głębiej sprawami narodowymi, że mię- 
dzy potocznymi pojęciami społeczeń- 
stwa polskiego, jego poglądami na hi- 
storię Pulski i oceną naszej politycz- 
nej przeszłości a praktycznym doświad 
czeniem politycznym choćby ostatnich 
dziesięcioleci, istnieją ieżące sprzecz- 
ności. Wynika więc z tego, że zało- 
żenia ideowo-polityczne w potosznych 
pojęciach społeczeństwa polskiego za- 
wierają najwidoczniej biędy., Widział 
to dobrze m. in. Roman Dmowski, któ 
rego poglądy historyczne były sprzecz- 
ne z tezami oficjalnej historycznej wie- 
dzy polskiej. 

Wychodząc z takich założeń Gier- 
tych żąda rewizji poglądóv. na ostatnie 
stulecia, ba, przemyślenia na-rowo ca 
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wybuchu wojny za granicę. A pano- 
wie ci spełniają gorliwie zadanie, dla 
którego wysłano ich za granicę i 
zohydzają każdego, kto wskazuje 
na prawdziwe przyczyny upadku Pol: 
ski międzywojennej i na tych, którzy 
obalili jedynie słuszną politykę rządów 
Sikorskiego i Mikołajczyka, a dziś za 
nie w świecie nie chcą dopuścić do od- 
budowy Jedności Narodowej, 
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Jesteśmy jedynym narodem na kuli 
ziemskiej, w którym obóz odpowiedzial 
ny za wszystko, co od r. 1926 prowa- 
dziło nieuchronnie do upadku Polski, 
chciałby się dalej utrzymać u władzy. 
Inne narody przepędziły dawno swoich 
winowajców i nałożyły na nich cięż- 
kie kary. i 

„Narodowiec” zgodnie z wszystkimi 
historykami i moralistami wszystkich 
czasów, nie wierzy by ci, którzy mają 
na sumieniu upadek Polski, ją nam 
kiedykolwiek odbudowali. Łudząc nas, 
jak łudzili naród do r. 1939, prowadzi- 
liby nas od jednej zagłady do drugiej. 

Jedyną nadzieją uratowania się i 
zmiany na lepsze widzimy w odrodze- 
niu narodu cpartyra na prawdzie. Tyl- 
ko słabe narody bowiem boją się praw- 
dy, a my uważamy naród polski za 
dość silny, aby prawdzie spojrzał w 
oczy. Poznanie własnych win, błędów 
i grzechow jest jedyną drogą do po- 
zbycia się ich. j 

Naród polski ma tyle zalet, że zbu- 
dował potęzne państwo i utrzymał je 
przeszło 900 lat mimo złych sąsiadów. 
Gdyby tylko „inni” byli winni upadku 
Polski — dowodzi Bokrzyński — sytu- 


łych dziejów Polski celem ..wtopienia | acja nasza byłaby keznadziejną, bo my 


ich w sposób mocniejszy w ogólno-eu- | 


ropejski nurt politycznych wydarzeń 
i oświetlenia ich ocen: polityczną”. 
Trafnie podkreśla Giertych, że nasza 
oficjalna wiedza historyczna zamiast 
szukać prawdy chwaliła tę politykę, 
którą przeważający prąd opinii uwa- 
żał za słuszną, a ganiła tą, którą uwa- 
żał za szkodliwą i błędną”. 
Łoj Ls 

Jak wiadomo w Polsce międzywojen- 
nej było jeszcze daleko gorzej, gdyż 
Beck uprawiał swoją politykę na spół- 
kę z księciem Januszem Radziwiłłem 
i innymi masonami w tajemnicy przed 
narodem, który nawet "ie przypusz- 
czat, dokąd go prowadzą. 

Naród sadził, że uprawia się politykę 
zgodnie z jego uczuciami, a tymczasem 
polityka urzędowa miała wręcz odwrot 
ne, ale utajone założenia i cele. 

Na skutki tego stanu rzeczy patrzy” 
my dziś, ale ci, którzy zawinili oraz 


, ty naród się nad tym 


ieh przyjaciele za nic w Świecie nie 


zastanawiał, jak to doradza Florczak, 
 ani-do rewizji poglądów, której doma- 
ga się Giertych. 

Zresztą tak samo było po rozbiorach 
Polski, po których winowajcy wszyst- 
kimi siłami opierali się, by naród nie 
dowiedzieł się prawdy i znaleźli „hi- 


owych „innych” nie zmienimy. Ale 
siebie możemy zmienić, jeżeli popełnio- 
ne biędy i grzechy poznamy. Wów- 
czas dzięki ckazanym w dziejzch zale- 
tom możemy znów odbudować niepo- 
dległą Polszę. 

Nie pójdziemy przeto ża głosem wi- 
nowajców upadku Polski i ich obroń- 
ców i nie będziemy: milczeniem pokry- 
wać ich win, bo stalibyśmy się ich 
wspólnikami. „Będziemy nadal ostrze- 
gać naród polski, jak ostrzegaliśmy go 
zarówno przed wojną i po wojnie, bo 
jesteśmy przekonani najgłębiej, że jest 
to jedyna droga do odbudowy Ojczyz- 
ny. 

"Michał Kwiatkowski 


P. S. — W artykule świątecznym p.t. „„Kie- 
dy Bóg-Człowiek zstąpił na świat i wskazał 
ludziom drogę do Światła i do Pokoju” prag- 
nęliśmy wskazać także na to, że rachunek 
sumienia i spowiedź święta, w której rozpa- 
trujemy popełnione błędy i grzechy, służyć 
ma między innymi naszej RO c i pre 

ić popadaniu ciągłemu w jedne i te 
same błędy i pix Taa Tym więcej, że Sa- 
krament Pokuty ustanowił sam Jezhs Chry- 
stus jak wszystkie siedem Sakramentów św., 
Kościół w tym względzie wykonuje jedynie 
wolę Chrystusa Pana, który wskazał nam 
właściwą drogę do wyzwolenia się z wad, 
win i grzęchów. 


storyków”, którzy im szli na rękę. 
Roe 8 


Przeciw temu stanowi rzeczy wystą- 
pił historyk dużej miary, dr Michał Bo 
brzyński, który giętnował fałszowanie 
historii na korzyść „jakiekogolwiek z 
góry ułożonego systemu” i żądał zer- 
wania z hasłami, które słyszymy dziś 
także na Wychodztwie, a mianowicie, 
że (cytujemy dosłownie z Bobrzyńskie 
go „Dzieje Polski w zarysie”) „odsło- 
nięcie nagie' prawdy zniesławi nas u 
obcych, usprawiedliwi krzywdy, jakie 
nam wyrządzono, młodzież naszą do 
przeszłości i tradycji zniechęci, nam sa 
mym do dalszej pracy odbierze otu- 
chę!” Ha 


Szwecji zeznają, że reżim warszawski 
zorganizował w Polsce kilka ośrodków 
dla szkolenia komunistów zagranicz- 
nych, związanych z akcją Kominformu. 

Największe takie ośrodki powstały 
na Ziemiach Odzyskanych oraz na Po- 
morzu. Reżim warszawski razem z 
przywódcami Kominforr.u uruchomił 


Bobrzyński wbrew tym, którzy chcie 
liby także dziś zakryć winy i odpowie- 
dzialności stwierdza, że żadne względy 
„nie pozwalają prawdy dziejowe; prze- 


kilkadziesiąt szkół specjalnych, w któ- 
rych kandydaci do międzynarodowej 
akcji rewolucyjnej przechodzą bardzo 


kręcać, bo tylko naga, niczym nie osło- 


szczegółowe wyszkolenie. Po ukończe- 
nięta prawda może zbawiennie na Spo- j| susme 
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Quotidien démocrate. pour ła défense des intéréts sociaux et culturels de limmigration polonaise 
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LENS (Pas - do- Calais) 
r. Emile Zola, 101, s Tel: 227 


Premier Pleven uzyskał 7 głosów większości 


w Zgromadzeniu Narodowym 


W dwóch doniosłych przemówieniach Premier wykazał. że Francja 
musi się zdobyć na nieodzowny wysiłek dla swojego bezpieczeństwa 


Paryż. — Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło w czwartek wieczorem zau- 
fanie dla rządu premiera Pleveaa 254 
głosami przeciwko 247, wskutek cze- 
go przystąp: natychmiast do rozpatrze 
nia wniosków tinansowych tządu. 

Przeciwko głosowali komuniści oraz 
RPF. Socjaliści wstrzymali się od gło 
sowania. 


Przed głosowaniem premier Pleven 
podkreślił, że ustawa finansowa przed- 
stewiona przez rząd broni równowagi 
budżetowej i że jest ona wynikiem po- 
lityki wysiłku obronnego, przyjętej 
przez Francję w zawartych umowach 
międzynarodowych. 


Premier zwrócił następnie uwagę, że 
produkcja francuska podniosła się 
znacznie, gdyż w porównaniu do 1946 
roku jej wskaźnik wynosi 175, podczas 
gdy podobny wskaźnik w Belgii i w 
Anglii wynosi tylko 151. 

Jeśli chaćzi o zwyżkę cen, większą 
po wojnie we Francji, «niżeli gdziein- 
dziej za granicą, to tłumaczył ją poważ 
nym a kosztownym przywozem węgla, 
niedoborem na kolejach i w ubezpiecze- 
niach oraz zwyżką podstawowych płać. 

Nawiązując do projektu reformy 
kołei, Premier powiedział, że zniesienie 
pewnych wydatków jest koniecznością 
zarówno moralną, jak i finansową. 

Premier poruszył również sprawę In- 
dochin, oświadczając między innymi: 
„Francja jest tam zaaugażowana nie 


Jeszcze w ciągu 6 miesięcy można składać 


deklarację w sprawie odszkodowań 
wojennych dipe 
PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe ri 


patrywało w czwartek, w drugim czytaniu, 
projekt ustawy o kredytach na odszkodowa- 
nia wojenne. 316 głosami przeciwko 294 u- 
chwalono między innymi, że dekłaracje w 
sprawie odszkodowań wojennych będzie moż- 
na jeszcze składać przez pół roku. Całość 
kredytów na odszkodowania wojenne uchwa- 


dla przywódców Kominformu w Polsce 


Sztokholm. — Polscy uchodźcy po-|niu tych szkół działacze wysyłani są 
i i 5 "byli i {za granicę. 
lityczni, którzy przybyli ostatnio do 


Potrzebnych funduszy na wyszkole- 
nie tych wywrotowców dostarcza -cen- 
trala Kominformu oraz sam reżim war 
szawski. Pieniądze te wyciska PZRP 
z robotników polskich. à 

Ogółem znajduje się w Polsce około 
100 miejscowości, przeznaczonych głów 
nie dla komunistów zagranicznych. 
Przebywają w nich komuniści greccy 
z dawnych oddziałów Markosa, turec- 
cy, hiszpańscy i zachodnio-europejscy, 
którzy na rozkaz Moskwy wykonali 
pewne sabotaże, poczem zbiegli ze swo- 
ich krajów. 


łeczeństwo oddziałać, zdrowego dostar- 


czyć mu pokarmu i nauki, natchnąć je 
zapałem do pracy i męską energią wy- 
trwania” (str. 19). 

Wobec objawów rozstroju i upadku 
Polski praca historyczna hołdująca 
prawdzie — głosi Bobrzyński — „mu- 
siałą zająć stanowisko krytyczne i nie 
cofnęła się przed zdaniem, że istotnej 
upadku go przyczyny szukać należy 
w nas samych”. i 
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Trafnie wykazuje Bobrzyński, co 
także widzim;” dziś na Wychodztwie, 
że prawdzie opierała się część społe- 
czeństwa wychowana „na uwielbianiu 
własnej p.zeszłości przez poezję roman 
tyczną i służącą jej historię”. 

Także dziś zgodnie z Bobrzyńskim 
wskazać możemy na „jeden odłam pu- 
blicystyki”, który „skorzystał z tego 
ażeby na uwielbianiu tym opierać po- 
litykę swoją i szukać łatwej popular- 
ności”. 

Dzieje się to dziś w tym większych 
rozmiarach na Wychodztwie, ponieważ 
obóz rządzący w Polsce przed wrześ- 
niem 1929 r. nie przygotował copraw- 
da należycie ani armii, ani narodu do 
obrony (sprzedając m. in. najlepszą 
broń za granicę), ale za to przygoto- 
wał naprzód wszystko, aby swoich 
przyjaciół, agentów i dziennikarzy znaj 


- Bo-letnia staruszka żywcem spalona 


Bordeaux. — 81-letnia Amelia Ornon, Za- 
mieszkała w Tillan, zginęła w czwartek, w 
czasie pożaru domu, w którym zamieszki- 
wała. 


LONDYN. — Były premier Anglii, Attlee 
obchodził 3 stycznia br. 69. rocznicę urodzin, 
a Herbert Morrison 64. 
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w obronie interesów kupieckich, ale w 
obronie tej części globu, której w in- 
) wypadku grozi wchłonięcie do 
świata sate'.tów komunizmu, co pozka- 
wiioby między innymi Eurcpę potrzeb- 
nych surowców. 

„Opuszczenie Saigonu i Hanoi to na- 
rażenie się na porzucenie pewnego dnia 
również Diego-Suarez i jeszcze więcej.” 

aRząd — dodał Premier — postano- 
wił zwiększyć podatki c:a zapewnienia 


PARYZ. — Huraganowe burze i deszcze | kolejowy. Fala zimna nawiedziła południową 


wyrz 


cheile oraz w Cherburgu. 


Na wybrzeżu Charente Maritime żaden | 120 ton wyporności zaginął z 5 ludźmi za- 
statek rybącki nie wyjechał z La Rochelle. | łogi pomiędzy północną Irlandią i Glasgow. 


U ujścia Gironde 7 statków, które wyjecha- 
ły de Bordeaux nie mogły przekroczyć cieś- 


| nin i zakotwiczyły się na redzie Verdon, Dwa 


zaś okręty francuskie, naftowiec „Frimaire” 
i „Port-Saint-Louis” znajdują się na wysoko- 
ści przyłądka. 

Cztery inne transportowce schroniły się 
do portu w Saint-Jean-de-Luz. 


W departamencie Vosges szaleją śnieżyce.| ge zostały zalane. Oddzi.ły wojskowe, 


y4 
Śniegi w północnej Anglii 


LONDYN. — W północnej Anglii i w Szko- |ilość ferm i mieszkań została odcięta | 
cji zhaczne opady śnieżne opóźniają ruch | gd bezpośredniego połączenia z miasta- | 


Zmar, tańcząc w czasie zabawy 
sylwestrowej 


PARYŻ. — 53-letni szofer Lucien Grive- 
let 3 rł nagle w czasie zabawy sylwestro- 
wej w lokalu przy ulicy Diderot, w Vincen- 
nes, 
w. 


` r. XURS. — Zmarł tutaj w 68 roku życia 
u serca, amerykański rzeźbiarz, Jo 
widsen. “ ’ 


Aipini 


rodowie 


rządziły znaczne zniszczenia na wybrze- | Anglię. Gołoledź daje się we znaki w środ- 
1u baskijskim, w rejonie Bajonny, La Ro-| kowej i zachodniej części kraju. 
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į działy wojskowe na łodziach, a w wy- 
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ierć nastąpiła, gdy Grivelet tańczył | py ratownicze wynoszą 1zieci na ple- 
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Śmierć górnika 


w ©stricourt 

OSTRACOURT. — 46-letni górnik 
polski, Franciszek Karclewicz, zamie- 
szkały w Cité Bois Dion, w Ostricourt, 
zginął w czwartek tragiczną Śmiercią, 
w czasie pracy w kopali. Na Karo- 
łewicza spadł olbrzymi g'az, gniotąc 
mu kłatl.e piersicwą. 

QOsiexocił on trcje dzieci 

Rodzinie tragicznie zmarłego górni- 
ka śłemy wyrazy głębokiego współczu- 
cia. 


bezpieczeństwa Francji, ale w szczegó- 
łach pragnie uwzględnić w miarę moż- 
liwości żądania Komisji Finansowej.” 

Min. Renć Mayer bronił projektu u- 
staw ran owych, podkreślają, że nie 
są one sprzeczne z Konstytucją. 

Po uzyskaniu zaufania, rząd odbył 
naradę i postanowił, że ewentualne dal 
sze kwestie zaufania co ao poszczegól- | 
nych postanowień ustawy będą posta- 
wione razem. 


5% zabitych, 92 rannych 
w trzęsiemiu ziemi 
w Turcji 

STAMBUŁ. — W prowincji Erzu- 
rum w Anatolii w Turcji straciło życie 
w czasie trzesienia ziemi »3 mieszkań- 
ców, a 92 innych doznało licznych obra 
żeń. Straty materialne w demach i u- 
rządzeniaci publicznych są wielkie. % 
wiosek zostało zniszezonych, a eztery 
dałsze uszkodzone, Niesienie ratunku 
jest utrudr one z powodu wielkich opa 
dów Śnieżnych oraz mrozów dochodzą- 
cych do 52 stopni, 


Burze, powodzie i śniegi w zach. Europie 


Szkocki statek przybrzeżny „Zułu” mający 


Trup peżarty na pół przez kota 

CARCASSONNE. — Kiedy syn pani Marii 
Chayne, 74-letniej wdowy, zamieszkałej w 
Saint-Thiberye (Herault) przyszedł w Nowy 
Rok do jej mieszkania, by złożyć życzenia 
noworoczne, znałazł martwe ciało staruszki- 
matki, na pół pożarte przez kota. Śmierć 
nastąpiła przypuszczalnie kilka dni przed 


tym. 
Sad uwolnił 5 dawnych F.F.I. 
oskarżonych o zamordowanie księdza 


METZ. — Pięciu byłych członków F.F.L. 
stanęło w czwartek przed sądem wojskowym 
w Metzu, pod zarzutem zamordowania, w 
sierpniu 1944 roku proboszcza z Bouquemai- 
son, ks, Loridan. 

Oskarżeni przyznałi się do zabicia tego 
księdza, stwierdzając równocześnie, że doko- 
nali tego na rozkaz swojego przełożonego, 
kpt. Bourdon. Ks. Loridan był uważany za 
„kolaboratora” z Niemcami i jako taki za 
szkodliwego dła „sprawy alianckiej”. W 
rzeczywistości ksiądz ten nie łubiał tylko An- 
tag ałe pozory wskazywały na „kolabora- 
cję”. i 

‘Około pómocy z 16 na 17 sierpnia 1944 r. 
tua. płebanię w Bouquemaison wtarznęła gru- 
pa F.F.I., oddając serię strzałów do ks. Le- 


+ 
Powódź w południowej Belgii 
Bruksela. — Trwające od 48 godzin 
ulewne deszcze spowodowały w połudn. 
Belgii wystąpienie z brzegów kilku 
rzek, Obszary Mons, Charleroi i Borina 


policja i straż pożarna niosą pomoc naj 
bardziej zagrożonym domom. Pewna 


mi. Saperzy zaopatrują + żywność j 
wioski i przedmieścia przy pomocy ło- 
dzy pontonowych. W wielu wypadkach 
mieszkancy ewakuowan «4 przez od- 


padkach poszczególnych żołnier « i eki 


cach. 
Poziom wody podmós: się o 1,20 m 
w kilku miejscowościach. 


sa ! 
„3 rozbitków znaleziono na skalach 
w Australii 


HOBART. — Trzech rozbitków zostało | ridan, 
ocalonych w Hobart w Australii. Od 7 dni Po rozpatrzeniu sprawy, sąd wydał wyrok 
utrzymywali się oni na skale, gdzie rzuceni | uniewinniający dla wszystkich 5 oskarżo- 
bylt przez fale. żywiłi się jajami kormora- | nych. 
nów. 27 grudnia 1951 roku statek ich został | 2 9x. KAMA CROWE 
rzucony na skały. Z resztek rozbitego statku ini H i iań 
zbudowali tratwę, na której jeden z rozbit- Zaginiony chłopiec odzyskuje pamięc 


BOURGES. 


polskiego w kopalni 
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ków odpłynął, by zawiadomić władze porto- 
we o wypadku. 


Z Z EE a TE TY EM PNE 


Starcia w pobliżu Suezu, są zabici i ranni 


Kair. — W pobliżu Suezu miało dojść w 
czwartek do większego starcia pomiędzy 6d- 
działami brytyjskimi i egipskimi terrorysta- 
mi. Rzecznik władz brytyjskich nie podał na 
ten temat żadnego komentarza. 

Natomiast komunikat egipskiego Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych twierdzi, jakoby 
w starciach zginęło około 15 żołnierzy bry- 
tyjskich, a 14 Egipcjan miało ponieść śmierć 
lub odnieść ciężkie obrażenia, 


Kapitan statku 


— lfi-letni Colbert Carvallo, 
który zniknął trzy lata temu z Bourges, zo- 
stał odnaleziony w zeszłym miesiącu w pew- 
nej fermie w dep. Indre. Niestety chłopiec 
utracił zupełnie pamięć i nie rozpoznawał 
nikogo. Po dwóch tygodniach pobytu w szpi- 
talu stan jego poprawił się na tyle, że przy- 
pomina sobie niektóre wypadki z czasów 
swej ucieczki z domu. 


Gen. Catroux wystąpił z R.P.F. 
PARYŻ. — Na skutek stanowiska zajęte- 
go przez R.P.F. przy ratyfikacji planu Schu- 
mana, gen. Catroux wystąpił w czwartek z 


tego stronnictwa, 


(Foto: Record) 
Członek ekspedycji francuskiej do Patagonii, 
Jacques Poincenot, który zginął tragiczną 
śmiercią, spadając w przepaść w czasie wspi- 


„Flying Enterprise” otrzymał pomoc 


ŁONDYN. — Statek amerykański „Klying 
Enterprise”, który znajdował się ponad 400 
km na południowy zachód od wybrzeży Jr- 
łandii otrzymał w piątek pomoc ze strony 


_ Na statku tym znajdują się różne przed- 
mioty sztuki, żełazo lane oraz zabytki staro- 
żytne wartości 750 tysięcy funtów. 


Jeśli warunki atmosferyczne i fale morskie 
pozwolą, statek „Flying Enterprise” będzie 
mógł być holowany, ' 


Gdyby kapitan Carlsen opuścił statek, a 
holownik „Turmoił” przyprowadził go w cą- 
łości do portu, to właściciele holownika mie- 
liby prawo do dwóch trzecich wartości stat- 
ku „Flying Enterprise”. 


Podczas gdy b. kanclerz i przywódca centrum katolickiego dr Wirth działa jako pośrednik między Rosją a Niemcami 


Niemcy zach. domagają się dopuszczenia do paktu atlantyckiego 


Francja stwierdza. że sprawa ta nigdy nie wchodziła dotychczas 


Paryż. — W Ministerstwie Spraw Za 
granicznych Francji wywołało zdumie- 
nie oświadczenie prof, Halłsteina, se- 
kretarza w niemieckim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych w Bonn, że Niem 
cy nie mogą się czuć równouprawnio- 
ne w armii europejskiej, jeżeli ich się 
równocześnie nie dopuści do paktu 
atlantyckiego. Równocześnie dano w 
Bonn do zrozumienia, jakoby sprawa 
już była rozstrzygnięta. í 

Francja stwierdza, że o sprawie tej 
wogóle nigdy:nie mówiono na konfe- 
rencjach międzynarodowych. Do do- 
puszczenia nowego członka do paktu 
atlantyckiego potrzeba jednomyślno- 
ści, która nie istnieje. 

LJ 2 = 

Prasa francuska podkreśla, że chodzi o 
przemyślane manewry niemieckie celem 
zwiększenia wpływów niemieckich w świecie. 
Obok tego Niemcy nie tracą kontaktu z Ro- 
sją, jak o tym świadczy nie tylko wizyta 
pastora Niemoellera w Moskwie, ale także 
pobyt byłego przywódcy centrowego (kafo- 
lików niemieckich) i b. kanclerza Rzeszy 
dr. Wirtha. 

Dr Wirth był przed 30 laty kanclerzem 
niemieckim za czasów republiki Weimarskiej 
i podpisał z Moskwą głośny traktat w Ra- 
pallo, przeciw mocarstwom zachodnim i trak- 
tatowi wersalskiemu. Obecnie bawi on we 
wschodnim Berlinie, gdzie rozmawia z przed- 
stawicielami Rosji. Równocześnie odbył on 
rozmowy z rządem wschodnio-niemieckim a 
specjalnie z Otto Nuschke, wicepremierem i 
przywódcą partii chrześcijańsko-demokra- 


w rachubę 


tycznej we wschodnich Niemczech. Misja 
Wirtha ma na celu omówienie sprawy zjed- 
noczenia Niemiec. 

Wirth był do niedawna członkiem partii 
Adenauera, ale opuścił ją i przystąpił do cen- 
trum katolickiego, dla którego Adenauer jest 
zbyt „zachodni”. 


Przed odjazdem do Berlina, Wirth skiero- 
wał do wszystkich posłów Parlamentu za- 
chodnich Niemiec list, w którym domaga się 
zawieszenia obrad nad planem Schumana, 
twierdząc, jakoby „plan ten nie odpowiadał 
interesom niemieckiego narodu”. j 

Zdaje się, żć nowa ofensywa Wyszyńskie 
go, oświadczenie Halisteina i wizyty Niemoel- 
lera w Moskwie a Wirtha w Berlinie są czę- 


Partia centrowa należy jednak do obozu | ścią nowego planu sow.-niemieckiego szacho- 


rządowego w Bonn. 


wania Zachodu. 


Wyszyński żąda, by Rada Bezpieczeństwa 
przyspieszyła rozejm na Korei 


ale równocześnie 


chce sparaliżować 


zbiorową obronę przed agresją 


Paryż. — W Komisji Politycznej 
ONZ delegat Rosji, Wyszyński po zwy 
kłych gwałtownych atakach na mocar- 
stwa zachodnie oraz na ONZ, zapro- 
ponował w ćzwartek zwołanie Rady 
Bezpieczeństwa dla omówienia napię- 
cia w świecie oraz zakończenia wojny 
na Korei. Następnie Wyszyński zapro” 
ponował zniesierie Komisji Zarządzeń 
Zbiorowych, która przewiduje posta- 
wienie do dyspozycji ONZ odpowied- 
nich kontyngentów wojskowych celem 
przeciwstawienia się ewentualnej agre- 
sji gdziekolwiek zaistniałaby. 


Propozycje Wyszyńskiego są oczywi- 
stym podstępem sowieckim, by spara- 
liżować, lub spowodować odroczenie o- 
brad nad rezolucją 11 państw, w tym 
„W. Trójki”, domagających się utwo- 
rzenia międzynarodowych sił i wyposa- 
żenia ONZ w zbrojne ramię. 

Delegat amerykański, Cohen oświad 
czył, że rezolucją Wyszyńskiego ma na 
celu pozbawienie Zgromaaczenia Ogół- 
nego ONZ wszelkiej możiiwości działa- 
nia przeciwko agresji, podczas gdy Ra- 
da Bezpieczeństwa zostałaby sparaliżo- 
wana przez sowieckie weto, 


| 
PROLIL na- ascyt Trey. największego holownika świata, „Turmoił”. 
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Statek „Flying Enterprise” znajduje się w niebezpiecznej pozycji już od kilku dni. 

Każdej chwili grozi mu zatonięcie. Kapitan ewakuował przy pomocy innych statków 
całą załogę i pasażerów, pozostając sam na swoim posterunku. 


Jeszcze jeden śmiertelny wypadek w klinice, 
w której nastąpiło już 
kilka tajemniczych zgonów 


PARYŻ. — Od miesiąca władze sądowe | że zakład posiada wszystkie konieczne urzą- 
prowadzą śledztwo w sprawie wypadków | dzenia na wypadek przedwczesnego przyjścia 
śmiertelnych, jakie zaszły w pewnej pary- | na świat dziecka, s 
skiej klinice porodowej w ciągu niecałego Poród nastąpił 23 grudnia, w 7. miesiącu 
roku, Zmarło w tym czasie 6 noworodków | ciąży. Kiedy w kilka godzin później matka 
oraz 5 matek tuż po porodzie. pytała się o dziecko, lekarz odpowiedział, że 
jest zdrowe, waży 1.800 gramów i że znaj- 
duje się w urządzeniu ochronnym dla dzieci 
urodzonych przedwcześnie. Tego samego 
wieczoru dziecko zmarło. P. Moisy, dowie- 
dziawszy się, że wbrew twierdzeniom wspom- 
nianego lekarza, klinika nie posiadała po- 
trzebnych urządzeń, wniósł skargę. 


Ostatnio nastąpił tam 12. śmiertelny wy- 
padek. Zmarło dziecko urodzone dopiero co 
przez panią Moisy. Mąż jej wniósł skargę 
przeciwko dyrektorowi kliniki. 


Pani Moisy przybyła do kliniki po otrzy- 
maniu zapewnienia od tamtejszego lekarza, 
l 
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GŁOSY CZYTELNIKOW 


O ciężkim losie ludzi pod rządami Stalina 


„Narodowiec” 


s Montreal 19. 12. 1951 
Wielmożny Panie Redaktorze 
- Kwiatkowski 


Otóż w pierwszych słowach serdecz- 
nie dziękujemy za gazety, które regu- 
larnie dostajemy i'z których jesteśmy 
bardzo zadowoleni i z miłą chęcią czy- 
tamy, a to z powodu, że sami na wła- 
snej skórze doświadczyliśmy, iż wszyst 
ko jest 100 procent prawdą 


bośmy pięć lat naszego życia przeby-. 


wali w stalinowskich „pałacach” siłą 
wyrwani ze Lwowa wywózką nocą w 
"wagonach bydlęcych pod „gwintówką”. 
My znamy dobrze życie stalinowskie i 
„jego” pałace, jak sam Stalin — mie- 
liśmy sposobność podróżować także na 
jego terytoriach, znamy zatem życie 


od deski do deski. Mógłbym nawet |: 


książki o nich pisać z niewyczerpanym 
tematem, że każdy (robotnik) musiał- 
by nad nią płakać po przeczytaniu — 
ale nie czynię tego z obawy, bo mam w 
Polsce siostrę jedyną, którą Polak ura- 
tował, toby ją zaraz komuniści sprząt- 
nęli. Ja jestem rodowitym krakowia- 
ninem, żydem — po przyjeździe z so- 
wieckiego „raju” mieliśmy sklep w Pol 
sce — ale widzieliśmy z dnia na dzień 
jak wszystko komuniści niszczą. A 
jak zaczęli po wystawach sklepowych 
wystawiać portrety Lenina i Stalina, 
które dobrze znamy — postanowiliś- 
my uciec z sowieckiego „raju”. Nie 
należał do łatwych rzeczy wyjazd z Pol 
ski. Poruszyliśmy: wszystkie spręży- 
ny, by wyjechać. Tułaczka na stare 
lata, ciężka walka o chleb, przy wy- 
czerpanym zdrowiu, ale wszystko jest 
lepsze niż w ,„jego” kraju, nawet o su- 
chym chlebie, który dziesięcioma pal- 
cami trzeba zdobywać. Tutaj dzięki Bo 
gu pracując, można jakoś żyć. Pasz- 
porty otrzymaliśmy za dużą monetę, 
którą mieliśmy zaoszczędzoną. Przy- 
jechaliśmy do Paryża, gdy był proces 
Krawczenki. Byłem już pod drzwiami 
adwokata i chciałem się zgłosić jako 
świadek i wołać w niebogłosy w są- 
dzie, że wszystko co Krawczenko mówi 
jest prawdą w stu procentach. Jeszcze 
więcej! Bo p. Krawczeuko nie był ro- 
botnikiem, w jego sferze trochę się 
lepiej ludziom powodzi — niż pospól- 
stwu. Ale trwoga o moją siostrę 
wstrzymała mnie od tego kroku. Na- 
stępnie wyjechaliśmy do Belgii. Stam- 
tąd nie wyjechalibyśmy nawet przed 
bombą atomową, ale ze strachu przed 


pisze prawdę! 


| Stalinem, aby znowu nie wpaść w jego 
| barbarzyńskie ręce, gdzieś na wywóz- 
kę, jak „oni” to umieją. 

Właśnie z tego powouu przyjecha- 
liśmy do Kanady i tak już wędrujemy 
lat 12 na stare lata. Marzymy 
stale o powrocie, ale nie do Polski Sta 
lina! Czy się doczekamy? A w jaki 
sposób nan się udało żywym wyjść z 
„błogiego raju”, to mógłbym książkę 
napisać. Pod Hitlerem uratowało się 
może dwa procent Żydów, a u Stalina 
na pewno by nikt żywym nie pozostał, 
gdyby nie interwencja Śp. beka zm Si- 
korskiego, bo każdy byłby v Darba- 
barzyńskich lagrach zginął — jeden 
wcześniej, a kto silniejszy był — byłby 
.się dłużej męczył. Robactwo, głód i 
ciężką praca byłaby wszystkich wy- 
kończyła. 

Szanowny Panie Redaktorze! Gdy- 
by Redakcja opublikowała moje pismo 
to proszę bez nazwiska ze względu na 
moją siostrę, gdyż ta by światła dzien- 
nego więcej nie widziała, a wszystko 
jest prawdą co ja piszę. My znamy 
jak komisje, komin£formowskie przyjeż 
dżającym pokazują dobrobyt Moskwy, 
jak świetnie robotnicy żyją (są fabry- 
ki na pokaz), ale nie pokazują te pa- 
robczaki lagrów i obozów, w których 
żyje 30—40 milionów więźniów — ma 
jąc siłę roboczą. W posiołkach też ży- 
ją ludzie w warunkach, że u nas nor- 
malnie bydło lepiej żyje. Ludzie tam 
ciężko pracują w lasach, w tajgach po 
14 godzin nieraz dziennie — a następ- 
nie po kawałek chleba trzeba stać w 
kolejce po 4 godziny przy 45 stopniach 
mrozu. Byliśmy sami na wysyłce w 
miejscu, gdzie była praca w lasach i 
gdzie ludzka noga nie była. Lu- 
dzie letnią porą przychodzili pogryzie- 
ni przez kcmary, bo w wiecznych taj- 
gach po pas w wodzie pracowali. 

Następnie przewieźli nas w inne miej 
sce po konflikcie Stalin-Hitler; ludzie 
tam łuczywem świecili; byli t:.m sami 
zesłańcy, kułaki z Ukrainy, których 
wywieźli tam po przewrocie rosyjskim. 

Z okazji nadchodzących świąt, ży- 
czymy Szanownemu Redaktorowi i je- 
go współpracownikom i wszystkim Po- 
lakom na obczyźnie — Wesołych Świąt. 


Prawdzie 
Od Redakcji: Bardzo dziękujemy i 
przesyłamy nawzajem szczere życze- 
nia. 


Robotnicy portowi w Nowym „Jorku, 
odmawiają wyładowania szynek z Polski 


dla zaprotestowania 


przeciwko głodzeniu 


narodu polskiego 


Nowy Jork. — Amerykańscy rokot- 
nicy portowi w Nowym Jorku odmó- 
wili wyładowania statku „American 
Shipper”, który przywiózł transport 
szynek z Polski wartości 350 tysięcy 
dolarów. Ładunek ten jest przezna- 
czony dla mieszkańców Nowego Jorku. 


Warto przypomnieć, że w Polsce ro- 
botnicy cierpia z powodu craku mięsa 
i tłuszczów, a młodzież wykazuje wy- 
soki procent gruźlików, ale reżim Min- 
ca i Cyrankiewicza eksportuje mimo 
AX POTEET "YA Y ZION RA ARE PERO SZIZZY ZARY EA 


Amerykańska produkcja przemysłowa 


stale wzrasta 


WASZYNGTON. — Przemawiając na ze- 
braniu amerykańskiego stowarzyszenia dla 
postępu nauki, Marion Folson, przewodniczą- 
cy zarządu Komisji dla rozwoju gospodar- 
czego, oświadczył, że produkcja amerykańska 
mierzona wydajnością na człowieka i na go- 
dzinę wzrosła prawie czterokrotnie od roku 
1900, a produkcja ta od 50-ciu lat zwiększała 
się przeciętnie o 2,5% rocznie. 

Podkreślił on również, że w ramach o- 
becnych planów dozbrojeniowych około 20% 
ogólnej produkcji przemysłowej St. Zjedn. 
jest przeznaczonych wprost czy też ubocznie 
dła ceiów obrony, wobec 45% podczas ostat- 
niej wojny. 


to za granicę wielkie ilości artykułów 
żywnościowych. 

Członkowie Ameryk. Federacji Pra- 
cy zapowiedzieli, że nie będą wyła- 
dowywać artykułów pochodzących z 
Polski, rządzonej przez reżim komuni- 
styczny na znak protestu przeciwko 
metodom komunistycznego ucisku i 
prześladowań jakie stosują reżimy za 
„żelazną kurtyną”. Między innymi do- 
kierzy pragną w ten sposób zaprotesto 
wać przeciwko ostatnim szykanom, o- 
fiarą których padło czterech amerykań 
skich lotników na węgrzech. 


Robotnicy portowi w Nowym Jorku | 


podkreślają, że pragną w ten sposób 
przyczynić się do utrudnienia krajom 
Europy wschodniej zdobywania amery 
kańskich dolarów. 


Zarząd Amerykańskiej Federacji 
Pracy, wielkiej centrali robotniczej 
skupiającej ponad 7 milionów człon- 
ków, stosuje od dłuższego czasu boj- 
kot przy wyładunku towarów sowiec- 
kich, przychodzących do portów Sta- 
nów Zjednoczonych. Obecnic A. F. P. 
rozszerzyła ten bojkot na towary z 
wszystkich krajów spoza „żelaznej kur 


tyny”. 
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Violetta przysunęła stoliczek i roz- 
winęła olbrzymi pergamin. 

Horacy z oczami przymkniętymi i 
drżącymi rękami uchwycił się poręczy 
fotelu. Wydawał się bliskim  zemdle- 
nia. 

Violetta nie spostrzegła tego dziw- 
nego objawu, bo zanadto była zajęta 
odczytywaniem pierwszych wyrazów, 
bardziej niż inne zatartych. 

Nareszcie udało jej się i uśmiech za- 
dowolenia zaigrał na ustach. 

„Roku Pańskiego 1472, w miesiącu 
czerwcu, Karol, książę Burgundii, prze 
zwany Śmiałym, wypowiedział wojnę 
swojemu władcy i panu, królowi fran- 
cuskiemu, przystąpił do oblężenia mia 
sta Beauvais i stanął ze swoją strażą 
przednią przed bramamii de Boesles i 
Limacon. 

„W liczbie kilku ze szlachty, stojącej 
na czele słabiuchnej załogi, pierwsze 
miejsce zajmował de Plessis Saint-Luc, 
młodszy syn rodzny de Plessis. l 

„Z początku walczył dzielnie, ale 
wkrótce zapał jego znacznie zaczął mu 
niedopisywać. Rozeszła się też pogłos- 
ka, że w nocy widywał się kilka razy 
z księciem Burgundii poza wałami oblę 
żonego miasta. 

„Powiadano nawet, że oddanie mia- 
sta zostało pomiędzy nimi ułożone. 


| Hermangardy de Moutthery, 


„Ale patriotyzm mieszkańców, a 
szczególniej kobiet, na czele których 
stanęła Joanna Fourquet, stawiał taki 
opór zacięty, że zdrada de Plessis 
Saint-Luc nie odrazu mogła być doko- 
naną. 


„Cena za zdradę była zanadto wyso- 
ką, ażeby Richard nie miał znaleźć, w 
przewrotnym swoim umyśle jakiego 
innego na nią sposobu. 


„Za klucze małej a tak odważnej 
mieściny ofiarował książę 20,000 duka- 
tów w złocię, i co jeszcze było. rzeczą 
bardzo ponętną dla młodszego z rodu 
de Plessis'ów, rękę swojej siostrzenicy 
pięknej 
jak dzień, a lenniczki kilku znacznych 
posiadłości. 


„Pomimo dzielności kobiet z Beau- 
vais i nadludzkiej odwagi mężczyzn, de 
Plessis miał już właśnie dopiąć swoje- 
go celu i poddać miasto, gdy niespo- 
dzianie nadciągnął oddział dwunastu 
tysięcy kawalerii, wysłanej z garnizo- 
nu w Noyon pod dowództwem Mikoła- 
ja de Plessis Sait-Luc, rodzonego bra- 
ta zdrajcy i najstarszego członka ro- 
dziny. 

„Jakim cudem mógł oddział ten prze 
być piętnaście mil w kilkanaście zale- 
dwie godzin, nikt o tym nie pomyślał 
nawet. 


Berlin. — Jeden z dzieników zachod- 
nio-niemieckich ogłosił wiadomość, że 


wystąpienia Tity z Kominformu, Po- 
litbiura komunistyczne w Europie 
środk.-wsch. wydaliły z łona swoich par 
tyj 2 i pół miliona członków w drodze 
czystek i represyj partyjnych. Cze- 
chosłowacka partia np., która miała ja 
koky liczyć dwa i pół miliona członków, 
straciła 1 milion członków. 
grzech usunięto z partii komu 
nej 400 tysięcy osób. Politbiur 
w Polsce wydaliło 300 tysięcy człon- 
ków, pozbawiając ich kart partyjnych. 

Również w Rumunii usunięto w dro- 


>Narodowiec 


dze czystek ponad 300 tysięcy ludzi, pracy przymusowej. 
podejrzaaych o wrogie stanowisko wo- | przechodzi wyszkolenie w zakresie ide- 
od 28 czerwca 1948 roku, tj. od czasu | bec Rosji i ideologii komunistycznej. 


Wreszcie dziennik zachodnio-niemiec 


,nął z partii 150 tysięcy ludzi. 


W Niemczech wschodnich 360 tysię- 
cy Niemców padło ofiarą czystek. 

W końcu w Albanii usunięto 10 ty- 
sięcy Albańczyków z szeregów partyj- 
nych. 

Około 10 procent z pomiędzy wyda- 
lonych z partyj komunistycznych w 
krajach za „żelazną kurtyną” zostało 
uwięzionych lub zesłanych do obozów 


Londyn. 1 stycznia premier 
Churchill udał się do Waszyngtonu, a- 
by wspólnie z prezyd. Trumanem o- 
mówić trudności w obecnym stanie do- 
zbrojenia brytyjskiego. Z takimi sa- 
mymi trudnościami boryka się i rów- 
nież Francja, dlatego też ciekawe są w 
dużym stopniu przyrzeczenia, jakie mo 
że otrzymać premier krytyjski w przed 
dzień zebrania Kongresu amerykańskie 
go. Jest rzeczą pewną, że Anglia chce 
wykazać wobec Stanów Zjedn. swą do- 
brą wcłę w stosunku do poczynań De- 
partamentu Stanu. 


W dziedzinie gospodarczej pówzięto 
zarządzenia, przychylnie przyjęte .przez 
i Waszyngton, dotyczące częściowego 
złagodzenia kontroli dewiz, 2 przede 
wszystkim płacenia procentów pożycz- 
|ki zaciągniętej przez Anglię w r. 1946 
| w Stanach Zjedn. i Kanadzie. Ten na- 

wrót, czy też ta próba nawrotu do tra- 
dycyjnych zasad finansowych musi po 
stawić Londyn w dobrej pozycji wobec 
| Stanów Zjedn. 

| Drugim gestem potwierdzającym 
|dobrą wolę Anglii był krok naprzód 
| Anglii ną rzecz zjednoczenia europej- 
skiego. Wiadomo bowiem, że admini- 
stracja amerykańska gorąco popiera 
tę sprawę i że projekty Plevena į Schu 
mana cieszą się pełnym jej popafciem. 
|Lendyn wie bardzo dobrze o tym, że 
musi pogodzić swe tradycyjne pozaeu- 
ropejskie stanowisko z życzeniami a- 
merykańskimi. Kompromis paryski 
| przedstawia duży krok naprzód w tym 
| duchu. p 
| Trzecim gestem ma być rezygnacja 


a 


W jaki sposób Churchill pragnie zjednać 
życzliwość Stanów Zjedn. dla W. Brytanii 


Stalinem. Co do tego jednak pewność 
zapanuje dopiero po powrocie Chur- 
chilla z Waszyngtonu. 


* 
Co najmniej 300 milionów dol. pożyczki 
dla Wielkiej Brytanii 


PARYŻ. — ŻZnmaczenie podróży premiera 
Churchilla omawia żywo prasa francuska i 
anglosaska, a paryski „Le Monde” zauważa, 
że inicjatywa Churchilla jest bardzo Śmiała, 
gdyż moment ten nie jest odpowiedni dla tego 
rodzaju podróży. Dziennik przypomina, że 
przecież rok bieżący jest rokiem wyborów 
na prezydenta i fakt ten wpłynie bardzo na 
słowa è czyny przywódców U.S.A. 

Według „Le Monde”, do decyzji tej mogło 
popchnąć Churchilla uczucie, że polityka W. 
Brytanii w okresie poprzedzającym jego po- | 
wrót do władzy nie była prowadzona do zde- 
cydowanej linii oraz z drugiej strony, że je- 


go doświadczenie i prestiż osobisty pozwołą | 


ologii stalinowsko-leninowskiej. 


Do największych wykroczeń partyj- 
| ki przytoczył, że reżim w Bułgarii usu- | nych wśród komunistów jest „titoizm”, 
który Mine, przywódca reżimu war- 
szawskiego określił jako brak absolut- 
w nieomylność 


nej wiary w Rosję : 
doktryny, ustalonej przez Stalina. 


Tysiące z nich 
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2 i pół miliona ludzi wydalono w Europie środkowo - wschodniej 
. z partyj komunistycznych 
| 


Matel sensacje 
z. wielkiego świata 


HM Kontynentem największych możliwo- 
ści jest obeenie Ameryka Południowa, a 
Brazylia zajmuje czołowe miejsce wśród 
krajów Ameryki Łacińskiej, 

Powierzchnia Ameryki Poludniowej jest 
trzykrotnie większa od pewierzchni Sta- 
nów Zjednoczonych, a ludność jej wyno- 
siła w 1900 roku tylko 68 miliony i była 
wówczas © 12 milionów niższa niż ludność 
Stanów Zjednoczonych, wynosząca w 0- 
wych czasach %5 milionów. 


Jan Masaryk został zamordowany strzałem 
w kark — stwierdza lekarz Teply, 


który zmarł w tajemniczych okolicznościach 


PARYŻ. — Z dokumentu, który krąży 
obecnie w kołach emigrantów czechosłowac- 
kich w Paryżu potwierdza się, że Jan Masa- 
ryk, były minister spraw zagranicznych Cze- 
chosłowacji, którego zwłoki znaleziono pod 
oknem w pałacu Cernin w Pradze w dniu 10 
marca 1948 roku, został zamordowany strza- 
łem w kark, a nie popełnił samobójstwa, jak 
to ogłosił reżim praski. 

Dokument ten został przywieziony ostat- 
nio z Pragi przez jednego z uchodźców poli- 
tycznych. Jest to oświadczenie znanego leka- 
rza kryminologa z Pragi, dr Teply, który 
zmarł również w tajemniczych okoliczno- 
ściąch. Przypuszczalnie został on sprzątnięty 
przez czechosłowacką bezpiekę jako człowiek, 
który „wie za dużo”. 


roku o 5 rano byłem wezwany do pałacu w 
Cernin (Ministerstwo Spraw Zagranicznych), 
gdzie znalazłem zwłoki przykryte kocem i 
pilnowane przez trzech lub czterech oficerów 
Bezpieczeństwa. Zażądałem, by zdjęto koc i 
wtedy rozpoznałem ze zdumieniem zwłoki 
Jana Masaryka, ubrane w piżamę, której 
spodnie różniły się od bluzki. 

„Ciało nosiło ślady uderzeń i podrapań. Na 
karku spostrzegłem ranę, która, jak się wy- 
dawało, została spowodowana przez pocisk, 
oddany z bliska. Kości stóp były potrzaąska- 


mu na dokonanie próby przywrócenia odpo-| ne, jakby były uderzane ciężkim przedmio- 
,wiedniej pozycji W. Brytanii wobec U.S.A. | tem, jak np. młotek. Nie wydawało mi się, 

Omówiwszy ogólnie sprawy, które ma po-| by mogły one być potłuczone przez upadek 
ciała z wielkićj wysokości. Ręce nosiły ślady, 
które wydawały się być oznakami gwałtow- 


ruszyć Churchiil w czasie rozmów w Wa-, 
szyngtonie, „Łe Monde” zauważa, że premier 
brytyjski będzie chciał uzyskać w U. S. A. 
pewne korzyści finansowe dła W. ii 
nie dając jednak wrażenia wyciągania ręki 
po tę pomoc. Mówi się w zasadzie bardzo 
mało o pomocy amerykańskiej, a ratą długu 
W. Brytanii została zapłacona z końcem ro- ; 
ku, zgodnie z najwspanialszą tradycja. j 

Tymczasem agencja Reutera mówi juź o| 
pożyczce 800 milionów dolarów, jaką ma; 
Churchill uzyskać w Waszyngtonie. | 


* 
Prezydent Truman powita osobiście | 
| Churchilla | 


WASZYNGTON. — Prezydent Truman za-| 
powiedział w czwartek na konferencji pra- 
sowej, że z przyjemnością powita premiera 
Churchilla i Edena w U.S.A. Prezydent za- 
powiedział, że uda się osobiście na lotnisko j 
pod Waszyngtonem, by uczestniczyć w cere- | 


| Churchilla z projektu widzenia się ze | monii powitania brytyjskich mężów stanu. | 


| 


perskich pól naftowych ? 


LONDYN. — Brytyjskie towarzystwo naf- 
towe „Basrah Petroleum Company” w Ira- 
i ku. podało do wiadomości, że eksploatacja 
| nowych pół naftowych w południowym Iraku 
| rozpoczęła się 9 miesięcy wcześniej, niż to 
| przewidywano. Według przybliżonej oceny, 
| nowe szyby wydobędą w roku bieżącym po- 
i nad 2 miliony 200 tysięcy ton nafty. Zgodnie 
(z umową z rządem irackim, począwszy od 
i roku 1955 produkcja roczna tych pól będzie 
| wynosiła 8 milionów ton. 
|  Koncesję na eksploatację pól naftowych w 
i całym prawie południowym Iraku otrzymała 


Nagły Wzrost bryt. produkcji nafty w Iraku 


| 
H 
| 
| Czy eksploatacja podziemna 
| 
| 


firma „Basrah Petroleum” już w roku 1938. 
Obowiązuje ona na 75 łat. 3 

Bliskość nowych pół naftowych z szybami | 
w rejonie Abadanu nasuwa pytanie, czy ta | 
przedwczesna eksploatacja nafty przez „Bas- 
rah Petroleum” nie oznacza pragnienia Bry- 
tyjczyków odzyskania drogą podziemną czę- 
ści nafty spod Abadanu, straconej ną sku- 
tek decyzji rządu perskiego. Przypuszczenie 
takie wysunął już w Parlamencie perskim 
jeden z posłów. 

Wydaje się, że różne pola naftowe, które 
położone są w rejonie wybrzeży Zatoki Per- 
skiej tworzą właściwie jedno zagiębie. 


Prezydent Truman postanowii 


 zreorganizować sieć urzędów skarbowych 
113 urzędników odwołanych, a 166 usuniętych dyscyplinarnie 


WASZYNGTON. — Prezydent Truman 
zadecydował przeprowadzić poważną reorga- 
nizację administracji podatkowej w U.S.A. w 
związku z ostatnimi nadużyciami podatko- 

„mi. 

"Na podstawie planu prezydenta w każdym 
okręgu podatkowym liczba urzędów pobor- 
czych została ograniczona do 25, a pełniący 
funkcję poborców mają być odtąd urzędni- 
| kami państwowymi i fachowcami, W ten 


„Kobiety *'wybiegły na spotkanie 
zbawców, odbierały od nich konie, prze 
prowazały je i nakarmiły, a kawale- 
rzyści pomimo zmęczenia, rzucili się w 


tej chwili na wały i wytworzyli ze 
swych ciał żywą fortyfikację przy wy- 
łamanej i zburzonej bramie de Bres- 
les. Odpierając napastników z niesły- 
chaną dzielnością, dawali marszałkowi 
Ronault czas na przybycie z Pikardyj- 
czykami, pionierami i artylerią. 
„Poźniej już wieczorem, kiedy gar- 
nizon-w Beauvais czuwał jeszcze na 
wałach i wyczekiwał, ażeby nazajutrz 
o świcie wysunąć się z miasta i w czy- 
stym polu zaatakować oblegających, 
spostrzeżono jakiegoś człowieka, który 
zgarbiony i jakby upadający ze zmę- 
czenia, podążał do- oddalonej galerii 
podziemnej. ’ 
„Człowiek ten o kilka kroków od 


7 
8 
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dy zajmujące się zbieraniem podatków. 
Reorganizacja ta zrywa z dotychczasową 
stuletnią tradycją amerykańską. 
Przeprowadzający z ramienia rządu czyst- 
ki, szef administracji podatkowej w U.S.A., 
John Dunlap oświadczył, że 166 urzędników 
zostało usuniętych dyscyplinarnie w 1951 r., 
a liczba odwołanych lub zdymisjonowanych 


| 

t 

t 
sposób zostały znìesione w U.S.A. 64 urzę- 
wynosi 113. 


| biły 


Wzmogły się walki w zach. i wsch. Korei 


TOKIO. — Komunikat 8. armii doniósł w 


nej walki poprzedzającej śmierć Jana Masa- 
ryka. Zwłoki zostały przeniesione do pokoju 
zmarłego w chwili, gdy Nosek (minister 
spraw wewnętrznych) i Clementis (ówczes- 
ny wiceminister spraw zagranicznych) przy= 
byli do pałacu Cernin. 

„Stwierdziliśmy, że w pokoju panował wiel 
ki nieporządek. Stolik nocny był przewróco- 
ny, wiele przedmiotów było potłuczonych lub 
przesuniętych. Ślady zbadane na oknie prze- 
konały mię, że Masaryk nie wyskoczył lecz 
zwłoki jego zostały wyrzucone, by upozoro- 
wać samobójstwo. 

* „Byłem oburzony i oświadczyłem, że było- 
by szaleństwem wmawiać, iż chodzi o samo- 
bójstwo. Zrozumiałem później, jak byłem 


nierozsądnym wypowiadając się w ten spo-. 


| s6 à ; ~ 
Oto opowiadanie dr Teply: „i6 narca 1948] „og Pd ludźmi, o których wiedzisiem, żę 


byli komunistami z przekonania, 

„Kiedy zwłoki zostały zbadane również 
przez wysokiego mężczyznę, bruneta, który 
mówił po rosyjsku, Nosek wezwał wszystkich 
przedstawicieli policji i powiedział im: 
„Pamiętajcie Nie widzie- 
liście niczego. Nie słysze- 
liście niczego”. Potem pożegnał 
ich, pozostawiając jedynie strażnika partyj- 
nego. á ý 

„Słyszałem również, jak mówiono, że 
dwóch strażników nocnych zostało zabranych 
do samochodu policyjnego niedługo przed 
moim przybyciem. „Ja sam nie wierzę, bym 
żył zbyt długo, by widzieć moment osądzenia 
tej potwornej zbrodni. Dlatego pragnę, by 
był ktoś, ktoby wiedział o tym co widzia- 
łem”. Ą 7 


W ciągu czwartku komuniści odrzucili 6- 


piątek, że wzmogły się walki w zachodniej! punktowy plan delegacji O.N.Z. w sprawie 


i wschodniej Korci. 


zajęte uprzednio przez komunistów. Również 
we wschodniej Korei oddziały południowo - 
koreańskie poprawiły swoje stanowiska, prze 
kraczając pozycje, ustalone przez t.z. linię 
demarkacyjną. 


Lotnictwo amerykańskie zniszczyło 22 
czołgi komunistyczne oraz rozbiło 140 pojaz- 
dów wajskowych. 
y 
Komuniści odrzucili plan 0.N.Z. 


4 CW sprawie wymiany jeńców „ © 


O TORD W'yłątek odbyłowsię dafsze Ko- | 
| lejne spotkanie dełegacyj rozejmowych ONZ! ców było pod specjalnym nadzorem północ- 
li komunistów w Pan Mun Jon. 


„min r r 


,czyli, że wolą pozostać 10 łat 


POR 


Grupa uratowanych rozbitków naftowca „Osthiav” 


Oddziały alianckie od-| wymiany jeńców głowa za głowę, łącznie z 
dwa wzniesienia w rejonie Korangpo, | więźniami cywilnymi. 


Admirał Libby we- 
zwał komunistów do ponownego zbadania 
tego planu. 

y% 


5 tysięcy jeńców komunistycznych 
nie godzi się na swą repatriację - 


FUSAN. — 5 tysięcy komumistycznych 
jeńców wojennych zwróciło się do władz po- 
łudniowo-koreańskich, by nie wydawały ich 
w ręce dowództwa północno-koreańskiego. 
Jeńcy w swojej zbiorowej prośbie oświad- 

jeńcami, niż 
być repatriowanyai, oraz podkreślili, że są 
przeciwni komunizmowi. Wielu z tych jeńę 


no-koreańskiej policji wojskowej. ` `' 


(Foto: Record) 


Ośmiu rozbitków naftowca norweskiego „Osthav”, który w czasie burzy został przepo- 

łowiony na dwie części. Jedna część zatonęła matychmiast, a na drugiej przez kilka dni 

znajdowała się widoczna na zdjęciu grupa rozbitków. W ostatniej chwili przed zatonię- 

ciem zostali oni uratowani przez stątek szwajcarski. Zdjęcie nasze przedstawia urato- 
wanych rozbitków, po przywiezieniu ich do Bordeaux. 


grodu i zaczął patrzeć na drogę do 
miasta, którą przebył zaledwie. 

„Dookoła panowała cisza, ale wkrót 
ce dały się słyszeć coraz wyraźniej zbli 
żające się kroki... 

„Upłynęło kilka sekund i zarysowa- 
ła się wyraźniej znowu postać, przesu- 
wająca się chyłkiem pod płotami. 

„Serce barona de Plessis, bo on stał 
na czatach, zabiło gwałtownie. 


„Nie poruszył się z miejsca, ale po- 
chwycił za rękojść szabli. 

„W tej chwili rozebrzmiało wyraź- 
nie dziesięć uderzeń dźwonu na wieży 
katedralnej... Jednocześnie cień prze- 
sawającego się człowieką wydłużył się | 
bardziej na białym tle drogi, krok zaś | 
zzliżającego się kogoś słychać było co-j 
raz dokładniej. 


fortyfikacji, ukrył się poza płotem | 
] 


„Ale zdrajca nie miał posunąć się 
dalej. 

„Na środku drogi znalazł się z okry- 
tą głową Mikołaj i uchwyciwszy za 
kark przesuwający się cień, zapytał 
strasznym głosem: — Kto ty i gdzie 
idziesz ?... — Kaptur nieznajomego zsu 
nął się z głowy i ukazał wybladłą twarz 
Ryszarda de Plessis' Saint-Luc. — W 
pierwszej chwili przerażenia i osłupie- 
nia zaledwie mógł on wybąkać sło- 


wa: — Ah!bracie!... co to znaczy... cze 


go chcesz ode mnie?... — Ale po ehwili 
dodał: — Proszę .cię puść mnie,. bo 
mnie zadusisz!.. — 


— Brat przerwał mu gwałtownie: — 
Zamknij przeklętą gębę nędzniku!!... 
Sprzedałeś miasto, — które biedne ko- 
biety ocaliły ceną własnej krwi:.. I 
to ty, członek naszej roćziny, dopuści- 
łeś się takiej nikczemności!... — Nie... 
nie... to nieprawda! — powta.zał zdraj 
ca, a zęby szczękały mu coraz bardziej, 
bo przeczuwał, że źle z nim będzie. — 
Nieprawda ?... powtórzył baron. 
Chcesz więc dowodów, chcesz wiedzieć 
kto mnie ostrzegł o tobie ?... Twój gier- 
mek, a mój brat mleczny Pesinet Da- 


Baron, zamiast | lon, który wymknął się z Beauvais za- 


atoli puścić, wstrząsnął tylko silniej | przeszłej nocy. Z prawdziwą cudow- 
zdrajcą i wykrzyknął: — Gadaj... po- | ną odwagą i zręcznością dostał się do 
coś tu przyszedł... Rozkazuję ci!... Je-| Neyon dziś rano. — Panie — rzekł 
żeli nie uczynisz zadość memu żądaniu, | umierając ze zmęczenia i boleści, przy- 
jeżeli nie powiesz prawdy, mnie, panu! bywaj jak najprędzej, jeżeli chcesz u- 


i władcy twojemu, wpakuję ci sztylet 
ten w serce — Pon.eważ Ryszard mil- 
czał, starszy brat zaczął gwałtowniej: 
— Milczysz, nędzniku!... ale ja wiem 
co chciałeś popełnić, potęnieńcze!... 
Bóg łaskaw, pozwolił mi nie dopuścić 
do tego... Szedłeś odduć w ręce nie- 
przyjaciół to przejście podziemne. Sze- 
dłeś, aby z tyłu przepuscić wroga na 
tych dzieimych, co się tam tak bronią 
odważnie!... -— Nieprawda! — woła 
zdrajca, czując pugirał na gardle — 
nieprawda, przysięgam ci na obraz tej 


— Matki Boskiej ze Wschodu, która | 


niknąć największe; hańby, jaką spaść 
może na twoje nazwisko!.. — Ponie- 
waż towarzyszył ci wszędzie, więc 
wszystko widział i słyszał, opowiadał 
mi, jak nowy Judasz za 20000 duka- 
tów w złocie i rękę bogatej kobiety 
chce sprzedać miasto, które mu powie- 
rzono w obronę! Zdrada miała się speł- 
nić dziś wieczór... teraz... Zebrałem 
natychmiast swoich ludzi i pomimo tak 
znacznej odległości, pomimo przeróż- 
nych przeszkód i śmiertelnego zmęcze- 
nia przybyliśmy na czas dzięki Bogu! 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Sprawa odnalezienia grobu oraz 
szkieletu św. Piotra pasjonowała zaw- 
sze chrześcijan od najaawniejszych 
czasów. Do niedawna jednak mimo 
uporczywych badań i poszukiwań nie 
można było natrafić na ślady czy to 
grobowca czy grobu Wielkiego Świę- 
tego. 


naiem i biskupem katedry św. Piotra 
w Rzymie, sprawą tą żywo się zainte- 
resował i nakazał rozpoczą ‘dokładne 
badania podziemi katedry w celu prze- 
konania się, czy nie dz. się odnaleź: 
grobu św. riotra, gdyż liczne stare po- 
dania kościelne twierdziły, że znajduje 
się on nie gdzieindziej, a właśnie w pod 
ziemiach katedry, gdzie położono fun- 
damenty pierwszej na tym miejscu 
świątyni katolickiej. 

Przed dwunastu więc iaty rozpoczę- 
to pierwsze prace. Ze strony władz 
duchownych nadzorował je znany w 
świecie archeolog, Ojciec Jezuita En- 
gelbert Kirschtaum, ze strouy zaś 
świeckiej niemniej znany archeolog 
profesor uniwersytetu Enrico Josi, 

Po bardzo trudnych i ryzykownych 
pracach, które jak powyżej wzmianko- 
wano trwały przez okres 12 ʻai, roze- 
szły się po Rzymie wieści — potwier- 
dzone zresztą przez wysokich dygnita- 
rzy kościelnych — że znalezionc kości 
w podziemiu, które prawdopodobnie 
są częścią szkieletu świętego męczen- 
nika. - 

Przed kilkunastu dniami zaś około 
20 dziennikarzy akredytowanych przy 
Watykanie i rależących do 14 narodo- 
wości, otrzymało zezwolenie zwiedze- 
nia podziemi odkrytego grobu craz o- 
bejrzenia znalezionych relikwii. Wy- 


cieczka ta była oprowadzana przez | skich w Niemczech i w Austrii, już na kil- 


profesora Josi — wyjaś. :eń zaś dzien- 
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Obecny Papież będąc jeszcze 


Czy znaleziono kości świętego Piotr 


(Od wiasnego korespondenta) 


nikarzom. udzielał Ojciec, Kirschbaum. ; 

Grob cdkryty został do yć dawno, 
lecz wiadomość ta trzymana była ze 
zrozumiałych powodów w tajemnicy 
przez Watykan. W tymże czasi różni 
uczeni badali dokładnie zarówno poło- 
żenie greku jak i też znalezione na je- 
go krańcu kości, które są kośćmi nóg. 
Kości te strzeżone są pilnie przez spe- 
cjalnego kustosza i nie pokazywane ni- 
komu. Potrwa to tak długo, aż nie 
uzyska się pewności, że są one napraw 
dẹ kośćmi św. Piotra. 

Jak wyraża się uczony Ojeiec Kirsch 
baum, będzie zadaniem nader trudnym, 
nawet prawdopodcbnie nieosiągalnym, 
ky udowodnić „czarno na białym”, że 
znalezione w podzie iu kości są na- 
prawdę kośćmi św. Piotra, lec . dotych- 
czasowe dokładne badania wskazują na 
to — że tak jest. Trudność polega 
na tym, że znalezione one zostały w gro 
bie zwykłym, ziemnym, a nie w sarko- 
fagu, na którym zwykle bywają umiesz 
czane napisy. Z drugiej strony grób 
znalezieny, otoczony jest podwójnym 
murem — jeden zbudowany 4 czarne- 
go, a drugi z białego marmuru. Mury 
te zbudowane zostały, wedle odnalezio 
nych dokumentów, przez cesarza rzym 
skiego, Konstantyna w początku IV w. 
naszej ery i w myśl wskazań zawar- 
tych w dokumentach miały właśnie o- 
taczać grób, św. Piotra. 


Z ZZ ZZOZ 


Nie należy przytym  żapominać, że 
pierwsza bazylika św. Piotra zbudowa” 
ną została przez tegoż właśnie cesa- 
rza. 


Wszystko więc wskazuje na to, że 
zarówno odkryty grób, jak i znalezio- 
ne obecnie kości są naprawdę kośćmi 
św. Piotra, lecz naukowego dowodu na 
to, narazie przynajmniej, nie ma. 

Prawdopcdcebrie nigdy liczne tłumy 
wiernych ni» będą mogty zwiedzać te- 
go grobu, gdyż na przeszkodzie stoi 
niezwykła ciasnota miejsca tak, że na- 
wet pojedyńczemu człowiekowi trud- 
no jest się w tym miejscu przecisnąć 
i dostać do samego grobu. 

W obecnej chwili czynione są dodat- 
kowe badania zarówno znalezionych 
kości jak i też samego groku, w któ- 
rych biorą udział najbardziej znani ar- 
cheolodzy zarówno włoscy jal i też cu- 
dzoziemscy. 


Zainteresowanie tym wypadkiem, 
któremu przez wyjawienie go zagra- 
nicznym dziennikarzom nadano piętno 
oficjalne, budzi w całym świecie, a w 
szczególności we Włoszech i Rzymie, 
niezwykłe zainteresowunie. Zupełnie 
urzędowej wypowiedzi odnośnych kół 
watykańskich spodziewać si. należy 
wkrótce — w myśl wypowiedzi. Ojca 
Kirschkauma. 

Jacck Roja 
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Akeja gwiazdkowa Rady Polonii Ameryk. 


Na terenie Niemiec i Austrii i 


Celem przygotowania zawczasu akcji | 
gwiazdkowej dla młodzieży oraz dzieci pol- 


ka tygodni przed Bożym Narodzeniem, licz- 


Opłatek w Schwetzingen 


Polskie Stronnictwo Ludowe w Schwetzin- 


gen uczyniło zadość tradycji i dało Polakom | 


z Mannheimu i Schwetzingen piękny wie- 
czór. 

Dnia 29. 12. ub. r. w lokalu niemieckim 
Stadt- Schiiken, przy licznym udziaie Pola- 
ków miejscowych i przyjezdnych gości iw 
wypeinionej po brzegi sałi odbył się trady- 
cyjny polski Opłatek. 

Wbrew zapowiedziom niektórych mącicieli 
i zakusom szkodników polskości, wieczór ten 
stał się wieczorem polskiej myśli — polskie- 


* go słowa i polskiej pieśni. 


— R 


Kol. Andrzej Kuna, prezes Koła P.SL. w 
Schwetzingen, w piękn$ch i porywających 
słowach powitał wszystkich i powiedział i 
„Zebraliśmy się tutaj, by wspólnie obchcđãzić 
tradycyjny opłatek, by pielęgnować wiekową 
traiłycję chrześcijaństwa, by wspomnieniami 
wrócić w te odległe czasy, gdy na ziemi na- 
szych ojców, w gronie rodzinnym Święciii- 
śmy te wielkie i miłe każdemu chwile...” Za- 
kończył on swą mowę słowami: „Niechaj 
ten dzień będzie dla nas dniem przełomowym 
— oby Boże Dzieciątko pobiogosławiło nam 
i Ojczyźnie naszej, by spełniły się nasze pra- 
gnienia — oby Bóg wprowadził pokój do do- 
mów naszych i wolność na polską ziemię.” 

Stronę polityczną usunięto na bok, a cały 
wieczór poświęcony został, li tylko i jedynie 
wspomnieniom łat i wielkiej polsko - chrześ- 
cijańskiej myśli. 

Nawet kol. Mróz, prezes Koła P.S.L. z 
Frankfurtu, który na wstępie swej mowy Za- 
pędził się w polityczne problemy, z miejsca 
pomiarkował się, że wieczór ten powinien 
spełnić inne zadanie, więc odbiegł od projek- 
towanej mowy i w krótkich słowach przemó- 


' wił w imieniu Zarządu Okręgu P.S.L. w a- 


merykańskiej strefie Niemiec. Gościom, sym- 
patykom Ruchu Ludowego i Braciom Ludo- 
wcom złożył serdeczne życzenia, jaknajszyb- 
czego powrotu do wolnej, niepodległej i pra- 
wdziwie demokratycznej Polski. życzy! wszy- 
stkim tego, czego każdemu matka życzyła 
przy ostatniej wieczerzy wigilijnej. 
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Zwiększenie liczby 
urzędników państwowych w Belgii 

BRUKSELA. — W związku z dyskusją 
nad budżetem Belgii, Komisja skarbowa Se- 
natu podała do wiadomości, że od roku 1939 
liczba urzędników państwowych wzrosła o 
około 40.000. 

Prasa konserwatywna przy tej okazji po- 
nownie oskarża rządy socjalistyczne o pozo- 
stawienie na urzędach ludzi przyjętych w 
czasie wojny w celu przeszkodzenia wysłania 
ich do Niemiec. 


Socjaliści odpowiedzieli, 
już więcej u steru rządów, 


że od roku nie są 
a mimo wszystko 


wzrasta ciągle liczba urzędników. Podają 
przy tym następujące cyfry: 

1 maj 1948 r. 132.800 

1 maj 1949 r. 131.800 

1 lipiec 1950 r. 138.500 

1 styczeń 1951 r. 141.700 

1 lipiec 1951 r. 144.600 


Atoli nawet z liczb tych wynika, że od 
maja 49 do końca czerwca czyli w przeciągu 
13-tu miesięcy liczba urzędników wzrosła 
prawie o 7 tysięcy, a potem jeszcze o 3 ty- 
siące, czyli razem o 10 tysięcy za CZASÓW, 
gdy socjaliści byli u steru rządu. 


Postój samochodów na stacjach kolejowych | Prunelka 


„w Belgii dozwolony 


Belgijskie koleje wydały zarządzenia ze- 
zwalające na pozostawianie samochodów na 
stacjach kolejowych, gdy kierowcy posiada- 
ją bilet kolejowy. 

Cena takiego postoju wynosi 10 fr. belgij- 
skich od samochodu za dobę (około 75 fran- 
ków francuskich). 

Koleje biorą na siebie pieczę za przechowa- 

* nie samochodu, nie ponoszą jednak odpowie- 
dzialności za pozostawione przedmioty, któ- 
ve nie są zamkniete w samochadzie. W razie 
należycie stwierdzonej kradzieży polączonej z 
włamaniem, ubezpieczenie jednego wozu się- 


iadomości z Belgii: 


Pięknie udekorowana sala wspaniały 
Biały Orzeł z ryngrafem Marii Częstochow- 
skiej oraz czterolistna koniczynka z inicja- 
łami P S.L., były widomym znakiem i obra- 
zem tego, że to Polacy, Katolicy i Ludowcy 
tak uroczyście święcili ten tradycyjny wie- 
czór. / 

Stronę dekoracyjną zorganizowali kol. Kol. 
Wł Bojanowski i Fr. Kostro. Im należą się 
też słowa uznania, że swą pracą przyczynili 
się do uświetnienia wieczoru. 

Po wypowiedziach kcl. kol. Andrzeja Ku- 
ny i Józefa M. Mroza, cała sala rozebrzmia- 
ła jednym chóra!nym śpiewem „Wśród noc- 
ncj ciszy”, poczem nastąpiło amanie sie 0- 
płatkiem. 

Trzeba było widzieć te uśmiechnięte twa- 
rze i tę radość ogólną, gdy wszyscy Z wia- 
rą w inne i radośniejsze jutro, życzyli sobie 
jaknajszybszego powrotu do wolnej i niepo- 
dleg!ej Polski i do swych rodzin. 

Pe kolacji „zakrapianej” winem, wszyscy 
zgodnie poczęli się bawić, i w takt muzyki 
ruszyli w taneczne pląsy. Jeden z kolegów 
nadawał ton zabawie spełniając rołę konfe- 
ransjera. Kółeczko, koszyczek itp. dodawały 
życia i nastroju całości tanecznego włeczo- 
ru. 
W przerwach, gdy orkiestra chwytała trze- 
ci oddech, wszyscy zebrani nucili kolędy i 
znanymi polskimi piosenkami wypełniali ra- 
dosny nastrój owego wieczoru . 

A gdy nadchodził poranek, gdy uchodzący 
zmrok całował się ze wschodzącą jutrzenką, 
ostatnich kilkudziesięciu „mohikanów” wspo- 
mnianego wieczoru, nape'niło salę śpiewem 
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród...” Mury 
lokalu niemieckiego odpowiedziały tylko e- 
chem i zdawały się wtórować naszym sło- 
wom pieśni, A gdy rozebrzmiały siowa „Nie 
będzie Niemiec pluł nam w twarz, ni dzie- 
ci nam germanił”, to Niebo zda się słysza- 
ło ten nasz zew. Słowami „Tak nam dopomóż 
Bóg...” zakończono Rotę i ten radosny, czy- 
ste polski, katolicki i ludowy wieczór. 

„Mzjef”. 


ga najwyżej 5.000 fr. belgijskich (35.000 fr. 
francuskich). 


Ulica pod wodą w Leodium 


LEODIUM. — Podczas ziemnych robót na 
ulicy Pont d'Avroy w Leodium pękła rura 
wodociągu i w przeciągu kilkunastu minut 
cała ulica Pont d'Avroy i większa część bul- 
waru de la Sauvenière stanęły pod wodą i 
zamieniły się w jezioro. Pod ciśnieniem wody 
część chodnika została uszkodzona na zbiegu 
ulic Pont d'Avroy i bulwaru, a na środku 
jezdni utworzyła się duża jama. , 

Po pewnym czasie musiano przerwać ruch 
samochodowy na zalanej ulicy i przeprowa- 
dzić szybko naprawę rury i jezdni. 


EISE E AARE EO. POZÓR. 
Polska Wytwórnia Wódek i Likierów 


w Belgii — 
poleca najlepsze swoje wódki i likiery : 


Wódka Polska Wyborowa . . . 40-45” 
pos sygn żyśniówka . . . .. 40° 
Ar De Batavia (prawdziwy) . 55 
Jarzębiak, Wiśniówka Wytrawna 45° 
Wiśniówka Deserowa (likier) 38° 
Wiśn EE © 45° 
Pomarańczówka, Cytrynówka 38° 
Nalewka, Malinów. e 40° 
Miętówka, śliwkówka K 38° 

Zielona ..... ń 38° 
Także i różne: Fine, Rhum, Sc ; 
Genievre i wszelkie likiery belgijskie. 


Pijcie i żądajcie, zawsze i wszędzie 
Wódki i Likiery KAPUŚCIŃSKIEGO, 


bo kto raz je spróbuje, ten zawsze pić je 
będzie. 


KAPUŚCINSKI W. (Tel. nr. 605 Genk) 
Maaseikerbaan 19 — WATERSCHEI 
(Limburgia - Belgia) 


UWAGA; Na wesela, chrzciny, komu- 
nie, zabawy i wszelkie uroczystości, 
CENY ZNIZOWE ! 


ozzl 


ne ośrodki oraz organizacje młodzieżowe w 
Stanach Zjednoczonych, od Pacyfiku po A- 
tlantyk, przeprowadziły zbiórkę drobnych 
przedmiotów szkolnych, jak ołówki, zeszy- 
ty, bloczki, kredki i farby oraz części odzie- 
żowych i słodyczy dla swych rówieśników w 
Europie. Dary te zostały przekazane do De- 
legatury Rady Polonii Amerykańskiej w Eu- 
ropie, co umożliwiło rozdanie licznych upo- 
minków i uprzyjemnienie świąt Bożego Naro 
dzenia i Nowego Roku dzieciom polskim w 
Niemczech i w Austrii. 


Ogólna suma tej akcji gwiazdkowej wyno- 
siła w Niemczech DM. 79.898.— i w Austrii 
szyl. austr. 81.3500.—. 


Obdarowano nimi blisko 4 tys. dzieci w 
Niemczech i 326 dzieci w Austrii, nie mówiące 
o nauczycielstwie polskim i chorych, którzy 
otrzymali upominki w postaci paczek żyw- 
nościowych i pojedyńczych przedmiotów o- 
dzieżowych. 

+ 
W strefie brytyjskiej 

Akcja gwiazdkowa w strefie brytyjskiej 
Niemiec objęła 2.410 dzieci polskich w wieku 
od 5 łat do 14. Dzieci te rozmieszczone są w 
19 następujących ośrodkach: Marx-Witt- 
mund, Seedorf, Cuxhaven, Braunschweig- 
Broitzemer, Rheine-Damloup Kaserne, Han- 
nover-Rothefeld;, Woiterdingen, Marienthal, 
Braunschweig - Rosalie Kaserne, Braun- 


sehweig - Altewiekrine, * Rheine - Gellendorf, | 


Muenster, Pinne- 
Hoexter-Weser, 


Neustadt, Bedburg-Hau, 
berg,  Hannover-Buchhalz, 
Lintorf oraz Friedrichsfeld. 


Każde dziecko otrzymało torebkę, w której 
znajdowały się części odzieży. obuwie, przy- 
bory szkołne, przybory toaletowe, zabawki 
oraz św. Mikołaj z piernika. Inne dzieci o0- 
trzymały badź żywność badź, odzież. Przybli- 
żona wartość akcji gwiazdkowej Wśród dzie- 
ci w strefie brytyjskiej reprezentuje sumę 
DM. 19.705.—. í 


Poza dziećmi R.P.A. objęła również swoją 
akcją gwiazdkową nauczycielstwo, jak i cho- 
rych. Nauczycielstwo, zwłaszcza pracujące 
bez wynagrodzenia, otrzymało paczki żyw- 
nościowe i odzieżowe. Wśród chorych, Rada 
uwzględniła przede wszystkim chorych na 
gruźlicę, którzy otrzymali za pośrednie''vem 
komitetu strefowego APCHGP w Hamburgu 
odzież, obuwie i żywność. Niezależnie od te- 
go, po przez własne kanały Rady popłynęły 
paczki indywidualne i dary dla 15 obozów; 
w akcji tej rozdano następujące towary, war 
tości DM. 30.000.—: 1.560 sztuk odzieży, 175 
par obuwia, 2.292 funtów żywności, 100 fun- 
tów mydła. 


Ogólna wartość akcji gwiazdkowej w stre- 
fie brytyjskiej, która objęła dzieci, nauczy- 
cielstwo i chorych, wyniosła w sumie 
51.392.— czyli ok. 5 milionów, franków. 


Nadchodzi wreszcie ów wielki, oczekiwany dzień — 
dzień rozpoczęcia wyścigu jachtów poprzez Ocean ... 

Ogromne iłumy amatorów żeglarstwa jak i zwykłych 
zatoki. Rzec można, że ze- 
A jest na co popatrzeć ! 
Wala stojąc na pokładzie „Pandory'”' fotografuje flo- 


ciekawskich zaległy wybrzeża 
brało się tu całe San-Francisco. 


tyllę w chwili opuszczania portu. 
Statki uszeregowały się w 
lewej ku prawej : „Mayflower” 
John Brookfeller), „Wiking” 
końcu ,„Memphis' (kapitan Larry). 
Pogoda jest piękna 


— Szczęśliwej podróży ! 


pożegnanie... 


— Gdyby to wszystko tak pięknie układało się do koń- 
-— wzdycha pomocnik Larry'ego, > 
Ten stojąc przy sterze, odpowi” la tylko burknięciem. | dzi. 


ca... 


Narodowićc 


a ? | Polski załącznik do memoriału Międzynarodowej Unii Chłopskiej 


następującej kolejności, od 
(kapitan Frank 
zyn Margi), „Rotterdam '' (kapitan Rob), „Laura' (kapitan 
(kapitan Nils Björn), a na 


„od lądu na Ocean dmie łagodny 
wiatr, morze zdaje się zapraszać zawodników. 
Zwycięstwa | — lecą z wy- 
brzeża zachęcające okrzyki, wytryskują nazwy statków i i- 
miona ich komendantów, tysiące chusteczek powiewają na 


złożonego Ogólnemu Zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych 


Załączniki do Memorandum Między- 
narodowej Unii Chłopskiej — złożone 
Zjednoczonym Narodom na sesji w 
październiku 1948 w Paryżu -oraz na 
sesji wrześniowej w Stanach Zjedno- 
czonych (w Lake Success) w 1950 r., 
dotyczące Polski, pozbawionej wolności 
i niepodległości przez agresję sowiecką 
i rządy dyktatury komunistycznej, na- 
rzucone Polsce przez Moskwę — szcze- 
gółowo naświetlały pogwałcenie suwe- 
renności państwa polskiego, eks- 
ploatację pracy ludzkiej przez Związek 
Sowiecki, pogwałcenie zasad wolności i 
praw ludzkich, narzucanie chłopom 
polskim sowieckiego systemu kolek- 
tywnej gospodarki, a robotnikom — 
stachanowskiego systemu pracy, prze- 
śladowanie Kościoła i próby wychowa- 
nia młodego pokolenia w duchu komu- 
nistycznym oraz zmiany polskiego u- 
stawodawstwa na wzór sowiecki. 

Ostatni okres poczynań ZSRR i jego 
agentów w Polsce cechuje w pierw- 
szym rzędzie — dalsze przyspieszanie 
tempa przymusowej sowietyzacji 
wszystkich dziedzin życia, wzmożona 
eksploatacja gospodarcza i eksploata- 
cja pracy ludzkiej dla sowieckich ce- 
lów imperialistycznych, połączona z sy- 
stematycznym obniżaniem stopy życio- 
wej polskiego narodu do poziomu pry- 
mitywu sowieckiego, wysiedlanie Pola- 
ków w głąb Rosji, włączanie Polski w 
strukturę Związku Sowieckiego, szcze- 
gólniej polskiej gospodarki narodowej 
w orbitę gospodarki sowieckiej oraz 
wzmożone przygotowania wojenne. 
Równocześnie z tym prowadzona jest 
systematycznie niespotykana dotych- 
czas akcja rusyfikacji narodu polskie- 
go 


Podział Polski 


Rosja Sowiecka, dzieląc Polskę na 
dwie strefy wpływów — 45 procent 
przedwojennych terytoriów polskich 
na wschód i północ od rzeki Bugu i 
rzeki Sanu włączyła do swych teryto- 
riów, zaprowadzając tam całkowicie 
system sowiecki. Polska ludność tych 
terenów częściowo została wysiedlona 
w głąb Rosji, a częściowo repatriowa- 
na na zachodnie ziemie polskie. Nato- 
miast ta część ludności polskiej, która 
pozostała na tych terenach, jak rów- 
nież ludność białoruska względnie u- 
kraińska, stale jest trzebiona przez 
ciągłe zsyłki do krajów azjatyckich 
Rosji, a na jej miejsce osiedlana lud- 
ność mongolska z Azji. Cały ustrój 
gospodarczy tych ziem został przemo- 


Wojsko, budownictwo, gazety 
i liczba ludności w U.S.A. ` 


Nowy Jork. — Przeszło 21,2% męż- 
czyzn Stanów Zjednoczonych jest obec- 
nie w wojsku albo zatrudnionych w 
przemyśle dozbrojeniowym dla obrony 
Europy przed możliwą agresją. W ca- 
łości krajów zachodniej Europy stosu- 
nek ten wynosi tylko 12%. 

s e > 

Od dwóch lat prowadzona jest w 
Stanach Zjedn. na szeroką skalę budo- 
wa domów. Przewiduje się, że w roku 
1952 Stany Zjedn. wybudują milion 
nowych domów. 


W Stanach. Zjednoczonych znajduje 
się obecnie 1.890 dzienników, należą- 
cych do osób prywatnych. Sprzedają 
one ogółem 54.877.000 egzemplarzy. 

+ . 


Ogólna liczba luđności Stanów Zj. 
wynosi obecnie 150.555.592 osób, czyli 
około 19 osób na km kwadratowy, 


DM.|gdyż powierzchnia kraju wynosi 


8.160.533 km kwadr, 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 7) 


cą przekształcony na system gospodar 
ki sowieckiej. 

Ostatnia tzw, umowa polsko-radziec- 
ka z 15 lutego 1951 r. o zmianie te- 
rytoriów państwowych na korzyść 
Rosji — to jeszcze jeden przykład im- 
perializmu sowieckiego. 


Sawietyzacja ustroju Polski 


Na pozostałych terenach, na zachód 
od Bugu i Sanu, dokonuje się stale i 
systematycznie, a ostatnio w mocno 
przyspieszonym tempie, sowietyzacja 
ustroju Polski. i 

Przede wszystkim opracowany już 
jest projekt nowej konstytucji, opar- 
tej na wzorach sowieckich, aby tą dro- 
g; w kwestiach zasadniczych całkowi- 
cie upodobnić ustrój w Polsce do u- 
stroju w Rosji, by łatwiej było w przy- 
szłości dokonać formalnego aktu włą- 
czenia Polski do Związku Radzieckie- 
go. Projekt nowej konstytucji znajdu- 
je się w reżimowym sejmie warszaw- 
skim. 

Nowa ustawa o obywatelstwie pol- 
skim nie tylko pozbawia go około 2 
milionów Polaków, znajdujących się w 
chwili wydania ustawy, na terytorium 
Rosji w więzieniach, obozach pracy 
lub na przymusowej zsyłce, ale jedno- 
cześnie nadaje prawo obywatelstwa 
polskiego wszystkim komunistom ro- 
syjskim, przysłanym do Polski dla na- 
rzucenia ustroju sowieckiego. 


Mełldowanie się w bezpiece 


Wprowadzono również na wzór So- 
wiecki zarządzenie o meldunkach oby- 
wateli, mające na celu kontrolowanie 
każdego ruchu obywatela, a nadto za- 
rządzono powszechne przemeldowanie 
się. w myśl nowych przepisów, by w ten 
sposób uzupełnić kartotekę Urzędów 
Bezpieczeństwa i usprawnić kontrolę 
policyjną poszczególnych obywateli. 
Niezależnie od tego. wprowadza się no- 
we przepisy paszportowe oparte na sy- 
stemie sowieckim, według których jest 
le rodzajów paszportów, klasyfikują- 


cych obywateli w zależności od ich sto- 
sunku do reżimu komunistycznego. 
|Wszystkie te zarządzenia paszporto- 
|wo-meldunkowe podyktowane są my- 
|ala ułatwienia sobie prześladowania i 
| wykańczania elementu patriotycznego, 
‘ludzi przeciwstawiających się choćby 
tylko emocjonalnie systemowi komuni- 
stycznemu. 
Szkolnictwo na usługach 
sowieckiej ekspansji 

W myśl ostatnich zmian przepisów 
jo stowarzyszeniach i związkach, wy- 
kluczone* jest -obecnie w Polsce -na 
wzór sowiecki powstanie jakiejś nieza- 
|leżnej organizacji, związku czy partii, 
(tworzonych przez samych obywateli. 
Mogą działać tylko organizacje ustalo- 
ne przez partię komunistyczną. 

Nowe przepisy o. kwalifikacjach za- 
wodowych nauczycielstwa, o szkołach 
akademickich i stosunku służbowym 
profesorów, kopiowane z wzorów so- 
wieckich, zmuszają nauczycielstwo do 
wykazania się znajomością nauki o 
komuniźmie, likwidują niezależność 
nauki i samorząd akademicki, podpo- 
rządkowując nie tylko nauczycielstwo 
szkół powszechnych i średnich ale i 
profesorów szkół akademickich partii 
komunistycznej. 

Ostatnio dokonana została likwida- 
cja starych zasłużonych piacówek nau- 
kowych, jak Polska Akademia Umie- 
jętności, Towarzystwo Naukowe War- 
szewskie. Na ich miejsce wprowadzo- 
no Polską Akademię Nauk, przeszcze- 
pioną z Rosji. Instytucja ta faktycz- 
nie jest już tylko organem partii ko- 
munistycznej, mającym za zadanie u- 
jarzmienie nauki polskiej i oddanie jej 
ne usługi sowieckiej ekspansji. Fakt 


nie — ciągnie dalej pomocnik. — Gdy pochwyci nas bu- 


orris, ku-| qokładnie tego, co 


rza, nie zdołamy sprostać jej we czterech. 
Twarz Larry'ego wykrzywia grymas znudze 
lubi martwić się naprzód, również nie znosi takiego utys- skarbu państwa przekraczające war- 


| tość obiektu. Temu samemu celowi słu- 


Larry jest z nim otwarty. Widząc usiłowani 
rozbiera słowa, dodaje : 


kiwania i zrzędzenia. 

— Nie będzie tak źle, jak myślisz, mój stary — odpo- 
wiada mu beztrosko. — Zresztą zawsze można spróbować 
skokietować powodzenie, przygiąć je na swoją stronę ... 

Bill posiada umysł ciężki. Odd 
trwały marynarz, ale myśli bardzo powoli. Nie rozumie 


any, sumienny i wy- 


kapitan chciał powiedzieć. 


— Już wysłałem telegram do Tobiasza w Honolulu. 


Bill. 


— Podróż do Holandii to nie jakaś bagatela, kapita- 


On i Jojo już wiedzą o czym mają pomyśleć i co przed- 
sięwziąć w chwili przybycia flotylli. 

Bill milknie. Zaczyna rozumieć plany kapitana. Wie, 
że Larry będzie usiłował za wszelką cenę zdobyć nagrodę. 
Szykuje się więc jakaś „brudna robota"... 

Bill postanawia sobie więc w duchu, że nie da się do 
niej wciągnąć, choć wie dobrze, że z Larrym nie ma żartów. 

— Ha, zobaczymy... — mruczy pod nosem i odcho- | sowieckim obcym narodowi polskiemu. 


(Cig dalszy nastąpi 


. O 1 
dzenia, Nie 


a jego, jak l 


ten jest wymownym przykładem wprzę 
gania Polski w sowiecki system eks- 
plotacji i zależności pod każdym wzglę- 
dem. 

Na wzór sowiecki również zmieniono 
przepisy o ochronie pracy małoletnich 
i kobiet (ustawa z 26 lutego 1951) w 
ten sposób, że dziś zarówno młodocia- 
ni jak i kobiety mogą być używani do 
pracy we wszystkich zawodach na rów- 
ni z mężczyznami. Na podstawie tych 
przepisów już wiele kobiet i młodzieży 
jest zatrudnionych przy ciężkich pra- 
cach budowlanych, hutniczych, porto- 
wych, a nawet w kopalniach. Jeśli do 
tego się doda uprzednio już wprowa- 
dzone pozbawienie człowieka pracy 
prawa wyboru pracy, możności zmia- 
ny rodzaju czy też miejsca pracy i 
zwolnienia się z pracy — to otrzymu- 
jemy pełny obraz niewolniczego sy- 
stemu pracy, obowiązującego w Rosji 
Sowieckiej, a obecnie przeszczepionego 
w Polsce, 

. Likwidacja 

zdobyczy społecznych rosolników 

Tym się też tłumaczy zlikwidowanie 
w bieżącym roku w Polsce sądów pra- 
cy, uważanych wszędzie na Zachodzie 
jako zdobycz świata pracy, ale zbęd- 
nych w ustroju komunistycznym. 


Znaną jest rzeczą, że w Rosji So- 
w.eckiej nie obowiązuje powszechnie 
przyjęta na Zachodzie zasada 8-go- 
dzinnego dnia pracy. Dlatego też i w 
Polsce dekret z 29 marca 1951 r. upo- 
ważnia rząd do rewizji norm pracy. 
Na podstawie tego dekretu rząd komu- 
nistyczny może przedłużyć czas pracy 
w poszczególnych zakładach, fabry- 
kach, czy kopalniach. Jak głoszą ostat- 
nie wiadomości z Kraju, w wielu zakła- 
dach pracy dekret ten już został wpro- 
wadzony w życie. 

Ustawy o planowym skupie zboża, o 
skupie trzody chlewnej i innych arty- 
kułów produkcji rolnej oraz zarządze- 
nie, wyznaczające kontyngenty na po- 
szczególne artykuły rolne, jak również 
ustawa o zwalczaniu „spekulacji” są 
właściwie faktycznym zlikwidowaniem, 
na wzór sowiecki, wolnego obrotu arty- 
kułami rolnymi i zmuszaniem chłopa 
do dostarczania zebranych płodów do 
zbiornic i magazynów państwowych, a 
w konsekwencji do ograniczenia spo- 
życia artykułów żywnościowych oraz 
do porzucania indywidualnej gospo- 
darki prywatnej na rzecz sowieckiego 
kołchozu. 

Tym się też tłumaczy zlikwidowanie 
Instytutu Naukowego Gospodarstw 
Wiejskich, który służył jako instytu- 
cja doświadczalna dla indywidualnych 
gospodarstw wiejskich oraz zniesienie 
resztek dawnych przepisów banko- 
wych, uniemożliwiające całkowicie ko- 
rzystanie z kredytu prywatnej własno- 
ści rolnej. 

świadome olzniżanie stopy życiowej 


Celem obniżenia standartu życiowe- 
go ludności polskiej, a szczególnie lud- 
ności rolniczej, pozbawienia tej ludno- 
ści wszelkich środków oszczędności i 
całkowitego uzależnienia jej od reżi- 
mu, jak to jest w Rosji, przez zmusza- 
nie do utrzymywania się szerokich 
warstw tylko z tego co im dostarcza 
państwo za pracę względnie za wypro- 
dukowane trzody — została uchwalo- 
na przez Warszawski Sejm dnia 28 
października 1950 r. i wprowadzona w 
życie, ustawa waloryzacyjna. Ustawa 
ta jest faktycznie konfiskatą indywi- 
dualnych oszczędności, posiadanych 
czy to w walucie polskiej, czy obcej, 
czy też w złocie lub innych kosztow- 
nościach i dążeniem do zrównania po- 
ziomu ludności polskiej z ludnością 
Związku Sowieckiego, Oprócz tego u- 
stawa ta przyrównując złotego polskie- 
go do rubla rosyjskiego upodabnia Pol- 
skę do Związku Sowieckiego pod wzglę 
dem walutowym i ułatwia eksploatację 
gospodarczą na rzecz Rosji. 

Likwidowanie własności prywafnej 

Nowe przepisy o najmie lokali, wpro- 
wadzające zasadę, że dotychczasowy 
właściciel domu obowiązany jest wpła- 
cać 95 procent pobranych czynszów od 
lokatorów na Państwowy Fundusz Go- 
spodarki Mieszkaniowej, a z pozosta- 
łych 5 procent opłacać remonty i utrzy- 
mać porządek — są faktycznie zlikwi- 
dowaniem własności w odniesieniu do 
domów czynszowych, na rzecz państwa 
na wzór sowiecki. Podobnie dotychcza- 
sowi właściciele drobnyck działek leś- 
nych, które zostały upaństwowione, 
zmuszeni są do dalszego opiekowania 
się tymi lasami i odpowiedzialni są za 
drzewostan, nie mogąc dla siebie ciąg- 
nąć najmniejszej korzyści z tych la- 
SÓW. 

Do całkowitego wywłaszczenia zmie- 
rzają również i nowe przepisy o opła- 
tach notarialnych od wszelkich aktów 


lo zmianie tytułu własności, ustalające 


w wielu wypadkach opłaty na rzecz 


żą wygórowane stawki podatkowe i 
różnych świadczeń. 
Wszystkie przepisy i zarządzenia re- 


,żimu komunistycznego w Polsce zmie- 


rzają konsekwentnie z całą bez- 
względnością do likwidacji dotychcza- 


jsowego ustroju i stylu życia narodu 


polskiego, opartego na zasadach wol- 
ności, niezależności, poszanowania 


|własności prywatnej i swobodnej wy- 
|miany zarówno kulturalnej jak i ma- 
jterialnej oraz zastąpienia go ustrojem 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Żeby przyswoić sobie dobre maniery lub 
odzwyczaić się cd złych, warto się zastano- 
wić, jaką obrać metodę? 

Wychowawcy, rodzice ij nauczyciele, my 
wszyscy, musimy sobie dokładnie wytyczyć 
cél i ideał, jaki pragniemy osiągnąć. 


Przyznajmy się, że jest to rzecz nie- 
łatwa: wszystko tyle ma odcieni. Jest to je- 
den z punktów, gdzie jesteśmy najbardz.ej 
narażeni na wykolejenie się i popadnięcie w 
cztuczność i przesadę, Chodzi o to, żeby- być 
dystyngowanym, lecz bezwiednie. Emile Fa- 
zuet, chcąc ckreślić doskonały styl, powie- 
Ćział: „Najlepszym pisarzem jest ten, któ- 
ry jak nikt, mówi potocznym językiem”, 


Możemy powiedzieć to samo 0 sposobie by- 
cia dobrze wychowanego młodzieńca: robi on 
jak nikt to wszystko, co inni robią. Znaczy: 
iączy prostotę z dystynkcją i unika przesady 
i pozy, do czego mają skłonność ci, którzy 
uważają się za doskonale wychowanych i lu- 
dzie wulgarni, nie mający pojęcia o dobrych | 
manierach. 

Dystynkcja polega na umiejętności utrzy- 
mania się na równej odległości od wszelakiej 
przesady, Nie można nigdzie lepiej zastoso- 
wać przysłowia: In medio stat virtus”, to 
znaczy: „Jdeał znajduje się w samym środ- 
ku”. Niechaj miody człowiek będzie natural- 
ny, szczery, uprzejmy i równocześnie opano- 
wany, skromny. Niechaj nie w nim nie razi. 

Znajdujemy dość szczęśliwe określenie tą- 
kiego dystyngowanego młodzieńca w książce 
kardynała Newmana: — „Można określić | 
pisze on — że ktoś jest dystyngowany, mó- į 


„PRIMESOIE” E 
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(Obok placu Gónćral de Gaulle) 


JEDWABIE - Wyroby WEŁNIANE NOWOŚCI | 
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Zwrot ceny biletu kolej. 5 kl. dla 
kupujących za okazaniem 
niniejszego ogłoszenia 


wiąc, że jest to człowiek, który nigdy nie 
narazi nikogo na cierpienia, Człowiek napra- 
wdę dystyngowany starannie unika wszyst- 
kiego, co mogłoby wywrzeć przykre i bole- 
sne wrażenie u kogokolwiek z ctoczenia, w 
którym przebywa, a więc unika konfliktu, 
złego humoru i rozdźwięku. 


„Jego główną troską jest stworzenie w swo 
im domu takiej atmosfery, żeby każdy czuł 
się tak dobrze, jakby był u siebie. Zajmuje 
się wszystkimi, zdając sobie dobrze sprawę 
do kogo mówi, unika wszelkich zbędnych 


|ałuzji na tematy, mogące irytować Nigdy 


nie mówi o sobie, za wyjątkiem, gdy jest 
do tego zmuszeny. Stara się wszystko przed- 
stawić w dodatnim świetle. Jest pełen cier- 
piwości, życzliwości i wyrczumiałości, Zn e- 
sie, gdy ktoś wypowie zdanie niesprawiedli- 
we; jego umysł patrzy zbyt jasno na wszy- 
stko, aby móc być niesprawiedliwym. Nig- 
dzie nie znajdziemy więcej szacunku dia bli- 
źniego i wiecej pobłażliwości; stara on się 
bowiem wczuć w myśli swoich przeciwników 
i wytłumaczyć sobie ich błędy”. 


Gdyby poproszono nas o rczwinięcie treści 
tych dwóch określeń: „prostota dystynkcji”, 
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Jak przyswoić i wpoić w młodzież zasady dobrego wychowania 


nie zdołalibyśmy lepiej się wyrazić, niż to 
uczynił Monseigneur Petit de Julleyille, o- 
becnie arcybiskup Rouen. Polecono mu zdać 
sprawozdania z zachowania się jego ucz- 
niów. Działo się to w czasie Kongresu „Chrze 
ścijańskich Domów Wychowawczych”. Mon- 
seigneur wyraził się w następujący sposób: 

„Dziecko dobrze wychowane, o jakim ma- 
rzymy, jest takie, w którym zewnętrzne po- 
stępowanie, poszczególnie je rozpatrując, nie 
przyciąga naszej uwagi, lecz całość jest za- 
dziwiająca. Dobre wychowanie więc: to po- 
łączenie umiaru z taktem, jakby umiarko- 
waną częścią pomiędzy dwoma krańcowo- 
ściami, godnymi potępienia”, 

Marzymy o tym, aby nasze dzieci były peł 
ne prostoty i żeby byty dystyngowane.. A 
kiedy dziecko, czy młodzieniec edpowiada na- 
szym marzeniom i gdy zdajemy sobie spra- 
wę, że urok jego zachowania odpowiada głę- 
bokim zaletom duszy, należącej do Boga, czy 
może być na świecie zjawisko bardziej pię- 
kne? ` 

Jest to ideał wszystkich wychowawców, 
do którego powinniśmy dążyć. 

ELP. (An) 


Zdobycie sobie zaufania, to największa sztuka 


Jedną z największych sztuk w życiu jest 
zdobywanie zaufania otoczenia. Oto garść 
wskazówek „które zastosowane w praktyce 
mogą ułatwić zdobycie takiego zaufania, 

Gdy inni nam się zwierzają, słuchajmy 
cierpliwie, nie starajmy się ich „zagadać”. 
Zwierzenie to przejaw zaufania. 


W toku rozmowy  przestrzegajmy zasad 
dyplomacji, nie ponczajmy i nie starajmy się 
wychowywać innych. Możemy być przyjazny. 
mi „dypłomatami”, a jednak szczerymi i 
życzliwymi, 

Gdy ktoś nam udziela rad, przyjmujmy je 
uprzejmie, niezależnie od tego, czy do rady za- 
stosujemy się czy n'e, Rubaszne czy niegrzecz 
ne odrzucenie z miejsca rady robi złe wra- 
żenie i sprawia osobie radzącej przykrość, 

Pamiętajmy zawsze o  wyświadczonych 


Pobre łóżko i przewietrzona pościel 


zapewnią zdrowy Sem 


Zdrowy sen jest jednym z najważniejszych 
warunków samopoczucia. Zależy on w wybit- 
nym stópniu od dobrego łóżka, a więc, jako 
dobra gospodyni staraj się, ażeby łóżko by- 
ło wygodne i odpowiadało wymcgom higieny. 


Materac sprężynowy, z włosią czy kauczu- 
kowy — to sprawa upodobania i portmo- 
netki. Jakikolwiek materac wybierasz, dbaj 
o to, żeby zachował elastyczność i zajmij się 
doprówadzeniem go do porządku,+skoro tyl- 
ko spostrzeżesz tendencję do tworzenia się 
górek i dolin. Zrób pokrywę na materac kre 
tonową czy ze starego prześcieradła, ochroni 
ona materac, ją zaś można prać raz na kil- 
ka miesięcy. Cienkie materace z włosia prze- 
wracaj co dnia, większe materace — raz na 
kiłka tygodni. 


Wzbijaj dobrze poduszki. Ważne, żeby pod- 
szewki wewnętrzne były z bardzo dobrego 


płótna. żeby nie przepuszczały puchu į nie 
pozwalały czuć pręcików piór. 

Najlepsze są kołdry z czystej, dobrej weł- 
ny, im cięższe kołdry, tym większa domie- 
szka bawełny. Co kilka tygodni wytrzepuj 
kołdry na dworze i pierz je raz, dwa razy 
do roku. Przed odłożeniem kołder na lato, 
przesyp środkiem przeciw molom i zapakuj 
hermetycznie. Jeżeli masz materac gumowy, 
podłóż ciepłe prześcieradło pod prześciera- 
dłem wierzchnim, ciepło od dołu jest również 
ważne, jak od góry, Jeżeli prześcieradia za- 
czynają przecierać się, nie ma innej rady, 
jak przekroić je i zewnętrzne końce obrócić 
ku środkowi. 

Wychodząc z sypialni rano, otwórz okno 
na oścież į jak najszerzej rozłóż pościel. Kie- 
dy bedziesz gotowa z ubraniem i śniadaniem, 
pościel będzie wywietrzona i łóżko może być 
zasłane, 


Owoce potrzebne dla naszego organizmu 


Owoce nie tylko są najlepszym środkiem ļowocami kwaśnymi lub kwaskowymi. 


oczyszczającym i naj'epszym lekiem, ale ró- 
wnież posiadają własności, które utrzymują 
ciało w zdrowym stanie i przyśpieszają zwol- 
nioną cyrkulację krwi. 


Owoce należy zawsze dokładnie przeżuwać 
i wymieszać ze śliną, jeśli mają spełnić cel 
jako ośrodek oczyszczjący i rozwalniający. 


Przy pośpiesznym jedzeniu, jak to zwykle 
bywa, owoce przechodzą w żołądku w kiśnie- 
nie i nie spełniają swego zadania, 


Ażeby strawność słodkich owoców zwię- 
kszyć, trzeba je zawsze spożywać razem z 


Tym sposobem osiąga się zrównoważenie, 
które tak ważną odgrywa rolę, zarówno w 
całym życiu a w szczególności w przebiegu- 
trawienia. 

Jeżeli przy spożywaniu pokarmów ciągle 
o to zrównoważenie dbać będziemy, to jest 
zestawiać wzajemnie uzupełniające się po- 
karmy, to nie będziemy potrzebowali uskar- 
żać się ną uciążliwości trawienia, 


Tajemnica należytego trawienia zasadza 
się na umiejętnym zestawieniu wzajemnie 
uzupełniających się pokarmów. 


Haft do sukienek i bluzek dziecięcych 


AN 
} 


o ZZOZ WZ ZZ o O R ZZ Z i G ~ 


nam grzecznościach i starajmy się przy o- 
kazji odwzajemnić, Jedncstronne przyjmowa- 
nie grzeczności świadczy o egoizmie, 

Starajmy się pamiętać daty imienin, uro- 
dzin, jubileuszów naszych znajomych i skrom 
ną choćby karteczkę z życzeniami okaźmy 
im swój sentyment, Taki drobny pozornie 
gest jest przez zainteresowane osoby wielce 
ceniony i pozostaże u niech w pamięci, 

Idąc z wizytą, postarajmy się przynieść 
gospodarzom jakiś choćby niekosztowny pre- 
zent „jak bukiecik kwiatów czy cukierki, Pre 
zentu takiego nikt oczywiście nie wymaga, 
ale sprawia on cdbarcwanym wielką przy- 
jemność, a tym samym wywołaje u nich po- 
czucie wdzięczności, w ślad za którym idzie 
zwiększone zaufanie. 


Nie popadajmy w niezdrową przesadę, nie 
starajmy się innym imponować, nie okłamuj- 
my ich. Pamiętajmy, że otoczenie pragnie 
nas lubić i cenić nie za to, czym nie jesteś- 
my, lecz za to, czym jesteśmy. 

Nie wprowadzajmy w ambaras znajomych 
i przyjaciół wygórcwanymi prośbami, któ- 
rych oni spełnić nie mogą. 

Znajdujące się w towarzystwie, nie strońcie 
od innych, nie separujcie się, lecz bierzcie 
udział w rozmowie, okazując, iż macie poczu- 
cie honoru, że potraficie sami żartować. 
Człowiek towarzysko wyrobicny ma większe 
zaufanie otoczenia niż sobek czy samotnik. 

Bądźmy słowni i dotrzymujmy przyjętych 
na siebie zobowiązań. Nie tak innych nie zra 
ża, jak dowód, że na nas nie mogą polegać. 

Nalłóżmy sobie kaganiec milczenia i choć- 
byśmy mieli ku temu inklinacje nie cbma- 
wiajmy innych. Plotka to zatruta broń. Ni- 
gdy nie wiadomo, kiedy ostrze jej przeciw 
nam się skieruje. 

COR WK YEAR PRAKT ZETA A EE I SRTR EPY BONE e SHA SER 
Przepisy kucharskie 
Naleśniki 


Dobre i tanie ciasto na naleśniki przyrzą- 
dzamy w nast. sposób: 2 jajka, filiżanka 
mleka, pół filiżanki wody, szczyptę soli, łyż- 
kę stołową cukru, mąki tyle ile zabierze. 
Rozbić wszystko razem (ciasto powinno być 
tak rzadkie, aby łatwo spływało z łyżki. Im 
rzadsze, tym naleśniki smaczniejsze). 

Mając przygotowany roztopiony w garnusz 
ku smalec, bierzemy dwa — trzy dłuższe 
kurze piórka (przed użyciem wyparzyć) i 
maczając je w smalcu obsmarowujemy szyb- 
ko patelnię: Następnie na bardzo mocno roz- 
grzaną lejemy ciasto, starając się, aby na- 
leśnik wypadł jak najcieniej,*gdyż im cień- 
szy tym smaczniejszy. Naleśnik taki nie po- 
woduję także niestrawności, bo wypieka się 
dobrze. f 

Dobrze zrumieniony naleśnik odkładamy 
na bok, smażąc następny. 

Naleśnik z zawiniętą wewnątrz konfiturą 
(zwijamy w ładne ruloniki) jest doskonałym 
daniem do herbaty na podwieczorki i kola- 
cje. 


$0 lat margaryny 


Margaryra, .znary środek spożyw- 
czy, obchodzi obecnie swe 80-lecie. 
Wytworzcno ją po raz pierwszy w 1870 
roku we Francji. Wówczas to Napo- 
leon III polecił ogłosić konkurs na su- 
rogat masła. Chodziło tt w pierwszym 
rzędzie o zaopatrzenie armii w zastęp- 
czy tłuszcz. 

Nagrouę na tym konkursie zdobył 
prof. rolnictwa i chemi, Mege-Mou- 
ries. Zaobserwował on mianowicie, że 
głodzonę krowy, mimo zupełnego bra- 
ku pożywienia, dawały mleko zawiera- 
jące pewien procent łuszczu. Wysnuł 
więc z tego faktu wniosek, ża tłuszcz 
mleczny musi pochodzić z .1uszczu, od- 
łożonego w organiźmie wygłodzonego 
zwierzęcia, a więc, że przy odpowied- 
niej przeróbce łoju wołowego z mle- 
kiem dałoby się uzyskać substancję 
zkliżoną do masła. 

Pierwszą margarynę dg rtn z ło 
ju wołowego i to możliwie nerkowego. 
Z biegiem lat udoskonalonc produkcję, 
Głównymi producentami stali się Ho- 
leudrzy i Duńczycy. 


mi: kokosowym, palmowym, sojowym, 
arachidowym czy rzepakowym. Ten 
ostatni w Polsce ma specjalnie duże 
zastosowanie. Oleje nauczono się bo- 
wiem skutecznie utwardniać. 

|  Margaryna zawiera: 80—82 proc. 


tłuszczu, 0,5 białka, 0,4 proc. cukru: 


„mlekowego, a więc kalorycznie nie u- 
 stępuje masłu, nie posiada jednak tak 
|ważnych przy odżywianiu witamin i 
dlatego w wielu fabrykach dodają syn- 
| tetycznie witaminy A B i D. W Pol- 
| sce do margaryny dodaje się 1 proc. 
'skrobii ziemniaczanej i 10 proc. oleju 
| sezamowego. Dla ochrony przed wszel 
: kim zepsuciem dodaje się 0,2 benzoe- 
| sansu sodowego a niekiedy 1---2 proc. 
soli kuchennej. Kremowo-żółty kolor 
|margaryny uzyskuje się sztucznie, 
' przez barwienie orleanem lub dozwolo- 
inym barwikiem anilinowym. 


Słońce dla płuc... 


Wskutek zimna i słoty łatwo się na- 
bawić kataru. Wycieranie nosa nic nie 


W Danii margaryna jes powszech- | pomaga, a oddech jest trudny. Nie cze- 


nie używana. 
jej wynosiło na głowę 22 kg. Był to 
zarazem prawdziwy paradoks — naród 
produkujący najwięcej masł.. spoży- 
wał najwięcej jego namiastki a masło 
sprzedawał za drogie pieniądze innym 
państwom. 

Z czasem łój wołowy okazał się zbyt 
drogi i musiano go zastąpić tańszymi 
tłuszczami: tranem wielorybim, oleja- 


W roku 1938 spożycie | 


Produkcja skoncentrowanych artykułów spożywczych w Ameryce 


kajcie dłużej. Jeszcze dziś wieczorem 
zażyjcie dwie łyżki stołowe doskona- 
łego syropu „SIROP DES VOSGES CA- 
ZE", w szklance dobrego grogu. Syrop 
ten uspokoi kaszel i uwolni oskrzele. 
Trzy — cztery łyżki syropu dziennie, 
i to najlepiej w gorącym napoju. 
Syrop „SIROP DES VOSGES CAZE” 


jest do nabycia w każdej apiece. 
. (V. 71 P. 24.388) 


ord) 


(Foto: R 

Przemysł fabrykacji skoncentrowanych środków spożywczych rozwija się z powodze- 

niem w Stanach Zjednoczonych. Fabryki posiadają najnowocześniejsze, higieniczne urzą- 
dzenia. -- Na zdjęciu: wyciąganie ugotowanych jarzyn z pieca. 


= Dzieje okularów od starożytności do dziś 


W której dokładnie epoce zostały wynale- 
zione szkła, tego ustalić nie sposób. Neron 
obserwował podobno walki w cyrku poprzez 
ogromny kamień szmaragdowy. Stąd też nie- 
którzy twierdzą, iż wzrok jego pozostawał 
wiele do życzenia i ów szmaragd zastępował 
mu poniekąd monokł. Wobec tego nie jest 
wykluczonym, że od niego wywodzą się póź- 
niejsze okulary, 

Tak czy inaczej, to natomiast faktem jest, 


szkieł, Były one z rogu, kości słoniowej, skó- 
ry lub nawet z drzewa, Tego rodzaju aparat 
zwał się „bericles”, „besicies”, lub poprostu 
„lunettes” czyli okulary. Podobno pierwsze 
dia krótkowidzów były zrobione dla Papie- 
ża Leona X. 

Moda na owe „besicle” — binokle rozpo- 
wszechniła się ogromnie w XVIII wieku, O- 
statnim zaś słowem elegancji, a równocze- 
śnie często i impertynencji, stało się nie- 


że w połowie XIV wieku moda na ckulary mniej sławne „face-a-main”, Używali go pa- 
kwitnie, Można się o tym przekonać przeglą- nowie, używały je panie właśnie dłatego, żeby 
dając stare ryciny. Znajdują się także okuła- nie nosić okularów. Za 2-go natomiast Cesar- 
ry na niektórych witrażach na nosie św. Pio- stwa monoki ruguje i to z powodzeniem, owe 
tra i apostołów, nie wiadomo zupełnie po co. | „face-a-main”. Był on jednak najpierw kwa- 
Pierwsze natomiast szkła do okularów za- dratowy. Ludzie natomiast rozsądni, potrze- 
wdzięczamy mnichom, bo tylko oni wówczas bujący szkieł do pracy, posługiwali się oku- 
umieli je szlifować. Początkowo jednak zna- larami w stalowej oprawie, ale które umiano 
ne byiy tylko dła dalekowidzów, a depiero po teraz zasuwać za uszy. 


tym dla krótkowidzów. Z trudnością też u- | Jakie lat temu 50 noszono oto t. zw. 


trzymywały się na nosie w równowadze. U- „pince-nez”, które jednak także zostały za-|- 


doskonalenie wprowadzone w XVI wieku pod rzucone, a to dlatego, że wiaśnie za bardzo 


tym względem polega na tym, że od szkieł 
obsadzonych w skórze, szedł drut ,który wsu- 
wało się pod włosy i przymocowywało do ka- 
pelusza! System ten jednak okazał się bardzo 
niepraktyczny, gdyż w owej epoce jedynie 
wielcy panowie mogli sobie pozwolić na nie 
zdejmowanie kapelusza. Z kolei przymocowy- 
wano do oprawy taśmy jedwabne i wiązano 
je na — karku! Można sobie wystawić jak 
to. było wygodne. I ten więc drugi system 
został szybko zaniechany. 

Trzeba więc było wymyśleć coś nowego. 
Wpadnięto wówczas na pomysł drutów stalo- 
wych, które przymocowywano do oprawy 


nos „szczypało”. Moda wreszcie na duże o- 
kulary oprawione w róg przyszła zwłaszcza 
z Ameryki. — Już dzisiaj nikt je za nieeste- 
tyczne nie uważa. Przeciwnie nawet, panie 
latem noszą czarne okułary nie tylko z po- 
trzeby, by od słońca się uchronić, ale popro- 
stu dla snobizmu, a czym większe, tem le- 
piej. — Przecież ckulary ekranowej gwiazdy 
Gręty Garbo stały się sławne zarówno w A- 
meryce jak i w Europie.. Mówią, że unikając 
reklamy chce w ten sposób ujść niespostrze- 
żenie od reporterów. Złośliwe natomiast ję- 
zykł dodają, że to zwykła hipokryzja niewieś- 
cia. 


Powieści sensacyjne 
Powieści awanturnicze 


John B. Priestley: ZACIEMNIENIE w GRETLEY 
Powieść szpiegowsko-detektywistyczna, której nie 
należy czytać późnym wieczorem, gdyż oznacza to 
nieprzespaną noc. Priestley. wybitny współczesny 
brytyjski pisarz 1 dramaturg, wie, jak należy 
zbudować książkę, aby czytelnik nie mógł się od 
niej oderwać. l rzeczywiście w ZACIEMNIENIU 
w GRETLEY otacza nas już na wstępie mnogość 
-— zdawałoby się — nierozstrzygniętych tajemnie. 
Oto inżynier Nayland, agent brytyjskiego kontr- 
wywiadu, w otoczeniu kilku pięknych, uwodziciel- 
skich kobiet, z których kaźda gotowa jest zaofia- 
rować swą miłość. Oto tajemnicze morderstwo w 
mrokach nocy t posziaki, prowadzące do wytwor- 
nego tokalu o szumnej nazwie .,Królowej Klu- 
bów'. Oto zagadkowy człowiek z blizną, który 
stara się postąść tajemnice państwowe o wiel- 
kim znaczenfu. Która z pięknych Kobiet jest a- 
gentką obcego wywiadu? Wydarzenia następują 
z błyskawiczną szybkością, czytelnik nie może 
się od nich oderwać, ani przewidzieć dalszego roz- 
woju wypadków znajdując w powieści Priest- 
ley'a lekturę sensacyjną na najwyższym poziomie. 
— Cena Frs. 675, K 


dasienczyk: WALTER 7.65 „Walter 
7.65" to marka rewolweru. którym się posilu- 
guje nieustraszony bohater książki. Obowiązek, 
miłość 1 zbrodnia składają się na treść tej sen- 
sacyjnej, porywającej powieści, której niesłycha- 
nie żywa akcja rozgrywa się w Warszawie WAL- 
TER 7.65 tętni życiem 1 ukazuje niezwykłe dzieje 
ludzi, wykolejonych przez wojnę. — Cena Frs. 


ZZO. 


M. K. Rawlings: ROCZNIAR. Piękna, porywa- 
jaca powieść, która przenosi nas do puszcz i 
dziewiczych wertepów Florydy, ukazując życie a- 
merykańskie w drugiej połowie zeszłego stulecia. 
W tym życiu pełno było przygód, niezwykłych 
wypraw myśliwskich oraz walk z bandytami i 
dziką przyrodą. Ci wszyscy. którzy przepadają za 
książkami z . Dzikiego Zachodu”. znajdą w tej 
powieści frapującą lekturę. ROCZNIAK jest wy- 
bitną powieścią amerykańską — doczekała się o- 
na przekładów na wiele języków, a film. oparty 
na niej, cieszyt się ogromnym powodzeniem. — 
Cena Frs. 895, 


Sergiusz Piasecki; KOCHANEK WIELKIEJ 
NIEDŹWIEDZICY. Głośna powieść sensacyjna 2 ży 
cia przemytników na granicy polsko-sowieckiej. 
Niebezpieczne wyprawy przez zieloną granicę, 
dzikie zabawy, którym śmierć codztenn zagląda 
w oczy, miłość 1 nienawiść, pasja życia +» użycia 
— to wszystko składa się na całość tej nipo- 
wszedniej książki. - Cena Frs, QGQ.,u=*' 


dar Sten: KWIATY NA BRUKU. Powieść sen- 
sacyjna młodego, zdolnego pisarza, która porywa 
swoim rozmachem i akcją. „Trzy dni Warsza- 
wy ''... taki podtytuł określałby najtrafniej tę książ- 
kę. Szybkość rozwijających się wypadków, rosną- 
ce stale nąpięcie, technika prowadzenia akcji na- 
suwają porównanie z pasjonującym obrazem fil- 
mowym. Bohaterami tego filmu są postacie, stwo- 
rzone przez fantazję autora, lecz fikcja pisarska 
splata się stale z warszawską rzeczywistością. Nie 
tylko koncepcja Mteracka, ale także odczucie o- 
wej groźnej rzeczywistości wpływa na tempo ak- 
cji. — każda stracona chwila grozi klęską, roz- 
strzygnięcie musi zapaść, zanim przeminie dzień 
trzeci». Powieść tę każdy przeczyta jednym 
tchem - od pierwszej do ostatniej strony. — 
Cena Frs. 440, == 


Józet Conrad: MLODOŚC. MŁODOŚĆ — to dzie- 
je awanturniczej podróży morskiej, podczas któ» 
rej załoga musi porzucić płonący statek, a dalszy 
ciąg pod tytułem: JĄDRO CIEMNOŚCI (zawarte 
w tym samym tomie) wprowadza nas w niepo- 
kojący świat afrykańskiej puszczy. Jedna z naj- 
piękniejszych książek Polaka, który stał się wiel- 
kim pisarzem angielskim. Cena Frs. 360.,— 


Alain Fournier: DUŻY MEAULNES. Polski 
przekład głośnej powieści świetnego "pisarza fran= 
cuskiego. Oryginalna i skomplikowana akcja, któ» 
ra rozgrywa się na prowicji francuskiej i w Pa- 
ryżu. intryguje czytelnika przez cały ciąg książki, 
DUŻY MEAULNES - to przydomek , młodego 
człowieka. zgubionego w poszukiwaniu swojej wiel 
kiej miłości między dwiema kobietam, Jedna 
z nich była pomyłką, zą którą musiał cieżko po- 
kutować. Driyyga 0/Której zawsze marzył 1 którą 
wreszcie poślubił, nie dała mu szczęścia (Odszedł 
od niej po nocy poślubnej, aby wykonać to co 
uważał za swój obowiązek. Jest to powieść o mi- 
tości. która buduje ' tamie życie. zapewnia chwi- 
le największego szcześcia t bezgranicznej rozpaczy, 
Cena Frs. DON,- 


Wymienione xsiążki należy zamawiać na załą- 
:zonym kuponie lub listownie, przesyłając rów- 
nocześnie należność według cen. podanych wy- 
żej. Podana przy każdym tytule cena obejmuje: 
koszt książki, opakowanie, porto ubezpieczenie. 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Polski 
1 wszelkich innych krajów, 2 wyjątkiem Rosji. 
Prosimy o podawanie dokładnych adresów dru- 
skowanymi Hterami. 


UWAGA Wysyłka zamówionych książek na- 
stąpi w ciągn 12--15 dni po otrzymanio całkowitej 
należności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić ) 


Janusz 


wysłać) 
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Do : .NARODOWIEC™ Lens (P.-de-C.) 


Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
«tóre oznaczyłem krzyżykiem : 


e. ;4 ZACIEMNIENIE W GRETLEY 
« « WALTER 4.65 
ROCZNIAK 
KOCHANEK WIELKIEJ NIEDŹWIE- 
DZICY 
KWIATY NA BRUKU 
MŁODOŚC 


. . „ DUŻY MEAULNES. 

Należność za wybrane książki w wysokości Frs. 
ŁAWY koen . przekazuję równocześnie na kon- 
to pocztowe LILIE C/ec 16657 — Journal Naro- 
dowiec', Lens (P.-de-C.) 


imie « nazwisko. . . . 
(drukowanymi 'iterami) 
Dokładny adres. . . . 
(drukowanymi literami) 
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Beret dla dziewczynki 12-14-letniej 


(AULA Idy 


Na beret ten, dla 12-14-letniej dziewczynki 


poczynamy od środka, nabrawszy 2 oczka i 
końcu każdego rzędu. Gdy każdy brzeg ma 


, potrzeba tylko 50 gr 
wełny. Użyć drutów nr 3. Główka składa się z 4 części, które roz- 


ę 


dodając po 1 oczku na 
14 cm długości, zakoń- 
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czyć oczka po 5 naraz na początku każdego rzędu aż do wyczer- 
| 9 å s > 4,68 poż: ania. Poszczególne części zeszyć z sobą, nabrać oczk. koł 
Przód ten jest pomyślany jedynie do nałożenia na zwykłe przeście- |; wykonać Deae irga eP 2) pół <a ŚiRGNÓRĄ adwirówą © 
radło w czasie wizyt, skłądanych chorej osobie. „Przód” powinien | oczko w lewo, 1 w prawo), pozostawić 6 oczek w tyle beretu i ro 

(Cosmo Press) | mięć długość 2 m 40 (na 1 m 80) i długość 1 m 30 (0 m 80 na haf-|bić dalej, spuszczając po 3 oczkana początku każdego rzędu. Do» 

Kolorowymi nićmi i prostymi ściegami możemy ozdobić Ślicznie towane wywinięcie i 50 cm na podwinięcie). Deseń, którego wzór SZETSZY do 6 i pół cm, zakończyć robotę. Podszyć główkę i brzeg 


n md 2 i ski? A sztywnym płótnem i zeszyć z sobą Brze szyć  sztywn 
sukienki i bluzeczki tap zywe rycinie: kilka wzorów ozdob | podajemy, jest wykonany haftem richolieu”. Obrębek jest podkreś- | wstążką, a z zewnątrz wstążką o” tobną, c, Fire z tyłu na pa 
nych ściegów. i . 
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Słońce Księżyc 
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7.46 - 16.06||11.27 - 1.18 


Telesfora 
Trzech Króli 
Pojutrze: Łucjana 


Dziś: 
Jutro: 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 
Na okres jednego roku fr. 5.100.— f 
6 miesięcy fr. 1.600.—— f 
3 miesięcy fr. 
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Liczne rodziny są przejawem żywot 
ności i tężyzny matek i ojców, którzy 
przyczyniają się do podtrzymywania 
całych szczepów, narodów i ras. 

Liczne rodziny chłopskie i robotni- 
,cze stanowią chlubę wielu krajów. 

Kiedy słyszymy o długowiecznych 
rodzinach we Francji, to tym bardziej 
cieszymy się, ponieważ Francja po wy- 
krwawieniu się od czasów Napoleona 
do dziś walczy e odbudowanie swojego 
przyrostu naturalnego. 

Gmina Cenceze w departamencie 
Corrèze ma szczególny powód do du- 
my. Oto jest ona kolebką 10 braci i 
sióstr, którzy razem: liczą 729 lat ży- 
cia. 

-Warto zapoznać się z nimi, Najstar- 
z nich Franciszek liczy 82 lata i 
priii się jeszcze dobrze. 

Młedsza jego „siostrzyczka” ma 81 
wiosen i wcałe nie ustępuje swojemu 
starszemu bratu. 

Maria z 79 latami nie zna co to cho- 
roba. Janina ma 77 lat i mieszka w 
Londynie. 

Młodsze rodzeństwo legitymuje się 
również wiekiem, który można nazwać 
wiekiem poważnym. Jan w 73 roku ży 
cia pracuje jeszcze by zarobić na życie. 
Henryk w 7C roku zamieszkuje w Cha- 
teauroux i nie narzeka na wiek i cho- 
roby. Leonarć ma 67 lat i przebywa w 
Villeneuve-sur-Lot. Dwie siostry Ame- 

lia, łat 65 i najmłodsza licząca 61 lat, 
zamieszkują w Paryżu. 

To piękne rodzeństwo ma w więk- 
szości wypadków rówuież swoje liczne 
rodziny. 


© Budżet gazowni francuskich | 
z . " 
zrównoważony po raz pierwszy 
PARYŻ. — Dyrekcja główna gazowni fran- 
cuskich podała do wiadomości, że po raz 
pierwszy budżet był zrównoważony we wrześ- 
niu i październiku ub. roku. 


Według przewidywań, równowaga ta bę- 
dzie zapewniona i w roku bieżącym, 


18 ministrów Europy zachodniej 
obradować będzie w Paryżu nad Sprawa 
węgla 


PARYŻ. — Przewodniczący Europejskiej 
Organizacji Współpracy Gospodarczej, dr 
Stikker zwołał na dzień 11 stycznia br. do 
Paryża ministrów 18 krajów należących do 
tej organizacji dla omówienia zagadnienia 
węglowego, zwiększenia wydajności oraz u- 
sprawnienia wydobycia węgla dla potrzeb 
obronnych. | 


Wzmożone tempo sowie 


tyzacji 


1 


organizacyj młodzieżowych w Polsce 


Sztokhoim. — Coraz liczniejsze do- 
niesienia uchodźców politycznych, przy , 


bywających do Szwecji wskazują, że 
reżim warszawski przyspieszu tempo 
sowietyzacji polskich organizacyj mło- 
dzieżowych. 

Przy różnych sposobnościach reżim 
warszawski nakazuje młodzieży studia 
nad geografią sowiecką, nad gospodar- 
ką i osiągnięciami społecznymi Rosji. 

Nacisk szczególny wywiera reżim 
warszawski na młodzież skupioną w 
Z. H. P. z uwagi, że do organizacji tej 
należy najwięcej dawnej młodzieży pa- 
triotycznej, opornej do dziś wobec ide- 
ologii marksistowskiej. Harcerze, po- 
mimo narzucenia im odgórnie kierow- 
nictwa komunstycznego, pozostali na- 
dal organizacją, wrogo odnoszącą się 
do reżimowych planów. 

Reżim warszawski zdaje sobie spra- 


Ceny w Polsce 


W listopadzie według cennika urzędowego 
wyglądały jak następuje. 

Litr mleka — 1.45 zł, masła 35—43 zł., 
kg. mrożonej masy jajecznej 30 zł., kg. her- 
baty 250 zł., kg. pieprzu 400 zł., kg. mąki 3 
zł., kg. cukierków 15—20 zł., rękawiczki weł- 
niane 42 zł„ zamszowe 180 zł, pończochy 
bawełniane 15 zł., jedwabne 70 zł., nylonowe 
180—220 zł., buty oficerskie 1.000—1.500 zł., 
półbuciki 300—500 zł., drewniaki 60—120 zł., 
suknia wełniana 350—400 zł. garnitur mę- 
ski z czystej wełny 1.300—1.800 zł., z 80 proc. 
wełny 1.200 zł., sweter bawełniany 100 zł., 
krawat 80—150 zł., zaś z barwnym „amery- 
kańskim” deseniem 250 zł., termometr po- 
kojowy 100 zł. 


wę, że dla przyspieszenia procesu so- 
wietyzacji Poiski, trzeba najpierw opa- 
nować w zupełności młodzież p lską i 
jej wszelkie organizacje. 

Przywódcy warszawscy dążą więc do 
ograniczenia do minimum wpływów ro- 
dziny i Kościoła katolickiego na wy- 
chowanie młodego pokolenia w Polsce, 
by tym .atwiej narzucić mu bezbożną 
filozofię marksistowską. * 


J3LDTWYOROIEM 
Narodowiec 


Reżim komunistyczny w swojej codziennej 
prasie przechwala się swymi dobrodziejstwa- 
mi, wyświadczanymi rzekomo chłopom. 


Brak kredytów dla chłopów 


wych za protekcją, a najczęściej za łapówki 
w postaci osełki masła, mięsa, kury, kaczki 
lub indyka. r 

Naprzykład taki Wacław Chrzanowski z 
gminy Chmielno, powiat Kartuski, właściciel 
5-ciohektarowego gospodarstwa już zdarł bu- 
ty, łażąc po urzędach -za marną pożyczką 
110 złotych, gdyż nie przyszło mu do głowy 
zanieść kilo masła lub porządną kurę urzęd- 
nikowi. I napewno tak będzie chodził do sąd 
nego dnia — a pożyczki nie otrzyma. 


e_n 


Po procesie Pajera. Q©jrzyńskiegs, 


Nienałtowskiege 


W nadeszłych obecnie dzienników reżimo- 
wych wynika, że w procesie, w którym czte- 
rej oskarżeni skazani zostali na śmierć za 
„mordowanie komunistów podczas wojny”, 
prokuratorowi chodziło o skompromitowanie 
Lechowicza i gen. M. Spychalskiego. Pajo- 
rowi kazano zeznać, iż w 1943 r. oskarżony 
spotkał się z Włodzimierzem Lechowiczem, 
który podjął się zorganizowania „Urzędu 
Śledczego” — przy utworzonym przez dele- 
gaturę rządu „Państwowym Korpusie Bez- 
pieczeństwa” i na swego zastępcę zaangażo- 
wał osk. Pajora. 


Lechowicz i Pajor opracowali, zgodnie z 
„wytycznymi „delegatury”, strukturę orga- 
nizacyjną „Urzędu Śledczego”. „Urząd Śled- 
czy” dzielił się na dział informacyjny, dział 
szkolenicwy i sekretariat. 


Lechowicz zajął się przede wszystkim zor- 
ganizowaniem sieci informacyjnej „Urzędu 
Śledczego”, wykorzystując również w tym 
celu już istniejące komisariaty KPB. Zada- 
niem konfidentów ,,Urzędu Śledczego” — ze- 
znaje osk. Pajor — było zbieranie wszelkimi 
możliwymi sposobami danych o działalności 
PPR i innych ugrupowań o charakterze le- 
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Prace przy budowie metra warszawskiego 


Warszawa. — Za 4 lata na 7-kilometrowym ;ścią 70 km na godzinę wagony metro. Od 


szlaku pomiędzy Pragą, Śródmieściem i Żo-|szybów-zejść, które wiodą pionowo 


w dół 


liborzem mają jechać przez podzienine sta- | rozejdą się w przyszłym roku tunele metro — 


cje pierwsze pociągi metra, 

Tak ma być wcdle planu. Na razie rozpo- 
częto prace przygotowawsze, które trwają 
od 8 miesięcy. Wedle opisu dzienników kra- 
jowych roboty przedstawiają się, jak nastę- 
puje: 

„Po drabinach, wiodących po wielu szcze- 
blach w dól okrągłej betonowej studni szybu, 
schodzimy na teren pracy jednej z brygad 
podziemnych kopaczy. Jesteśmy na dnie naj- 
giębszego w tej chwili szybu —— 8-6 w Śród- 
mieściu. Wiele metrów nad nami huczy bez 
przerwy maszyna wyciągowa, którą wydo- 
bywa stąd, z dołu, dziesiątki wózków nałado- 
wanych wykopaną ziemią. Ale na dole nie 
słychać żadnego odgłosu z zewnątrz. 

Równy rytm pompy, która z szybkością 
700 litrów na minutę wydobywa wodę napły- 
wającą bez przerwy do szybu, przygłusza od- 
g'osy łopat wglębiających się w mokrą i lep- 


ką ziemię. Raz za razem silnymi wyrzuta- 
nai "PARTER ROKRCZE EN" 


szarej, wilgotnej ziemi. W świetle reflekio- 
rów, które płoną tu dzień i noc bez przerwy, 
pracuje brygada Stanisława Szopera. W 
grząskiej kurzawce pogłębiają robotnicy je- 
dno z zejść, W ciągu 24 godzin pracy szyb 
pogłębia się od 30 do 70 centymetrów. Je- 
dnakże zdarza się į tak, że w ciągu całej. do- 
by nie uda się w ogóle pogłębić studni. Bo 
kapryśna jest warszawska ziemia. Kapryśna 
i trudna do uchwycenia w karby harmono- 
gramów, wylięzających planowany przebieg 
pracy. 

Iły, kurzawka, muł — to przeszkody, z któ 
rymi co dzień spotykają się podziemni robo- 
tnicy. Nigdy nie wiadomo, z której strony 

i kiedy wytryśnie nagle strumień podziem- 
nej rzeki i zahamuje pracę. 

Takich szybów-zejść jak S-6 jest w tej 
chwili w Warszawie już wiele. Ale żaden jesz 
cze nie doszedł? do właściwej głębokości. 
Jeszcze zawcześnie. Dopiero w przyszłym ro- 
ku zaczną się prace przy przebijaniu tunę- 
li, którymi pomkną w przyszłości z szybko- 


Gdzież się to Rafał przemyka 
Koło statku w porcie nocą? 

Tak mu „pachnie” Ameryka, 
Chce pojechać tam przemocą. 


Lecz niestety go odkryli — 

Ot pasażera „na gapę” — 

Przywiedli go wnet za klapę, 
" „Odpowiednio” zatrudnili: 


W matej łodzi Raf wiostuje, 
Tak wielki statek holuje... 


249) (Ciąg dalszy ) 

Teraz należało dobrze odegrać ko- 
medię, by przekonać się do jakiego 
stopnia posiada władzę nad księciem. 

Miał wszak do oddania prawdziwą 


"koronę książęcą. 


A w dodatku był młody i piękny. 
Mignon pragnęła zostać księżniczką 


` — prawdziwą księżniczką, której imię 


i majątek nie oprze się na awanturni- 
czej przygodzie. . 

Oto nowy cel życia. 

Myśli jej przebiegały gorączkowo. 

Tymczasem książe szeptał znowu na- 
miętnie do ucha: ; 

— Mignon — kuzynko — czy nie 
masz do mnie zaufania ? Czy nie chcesz 
mi opowiedzieć co ci dolega? ; 

Mignon spojrzała nań ukradkiem i 
westchnęła. 

— Tak ciężko mi na sercu, Alfre- 
dzie... | 
` Książe przysunął się jeszcze bliżej. 

— Czyż mogę ci pomóc, Mignon? 
Czuję już od pierwszej chwili naszego 
spotkania, że ty nie jesteś szczęśliwą 
w twym małżeństwie z markizem De 
Lavera. 

Mignon zakryła twarz rękoma i za- 
łkała, i 

Książę ciągnął dalej poważnie: 

— Brak odpowiedzi również jest od- 


jw kręgi tubingów, Na razie jednak główną 


uchwyccne w okrągłe żeliwne 'ub Żel-betono- 


ofensywa pracowników  „Metrobudowy”, to 
właśnie te szyby-zejścia. Robota nie jest ła- 
twa, ale z uporem i wysiłkiem przezwycięża 
się geologiczne trudności, 

Jak walczyć z tymi trudnościami, jak pra- 
cować w tych ciężkich warunkach? Jednym 
ze sposobów, które przezwycziężają geolo- 
giczne przeszkody, jest — stosowana przy 
budewie moskiewskiego metro — metoda za- 
mrażania gruntu, w którym przebiegają szy- 
by 

Przy jednym z szybów, w rejonie Pragi, 5-3 
montuje się obecnie aparaturę do zamraża- 
nia ziemi. Już w styczniu ta skomplikowa- 
na aparatura, którą otrzymano z Niemiec- 
kiej Republiki Wschodniej, rozpocznie pracę. 
Trudzą się przy niej teraz specjaliści od głę- 
bienia szybów i tuńeli — górnicy ze Śląska. 

„Sztuczny mróz” — przy temperaturze mi- 
*htts="26-8tOPNI; w środków - chemicz- 
nych, zamieni już wkrótce ziemię w lodowa- 
tą bryłę, w której bezpiecznie i łatwo bę- 
dzie można głębić szyb. 

Wiele jest metod budowy zejściowych szy- 
bów metro. Stosuje się je zależnie od wa- 
runków geologicznych % 


Reżim buduje, czy rujnuje ? 
Reżimowy „Zielony Sztandar” przeznaczo- 
ny do ogłupiania chłopów. opisuje jaj to w 


mieni przy szosie, 
racji tej szosy, — 
dziury i błoto po kolana. Gminna Rada Na- 
rodowa mówi, że droga ta należy do powia- 
tu, a powiat twierdzi, że do województwa, 
a Rada Wojewódzka mówi, że jej ta droga 
nie potrzebna. I tak w kółko. 

Istotnie, dygnitarzom komunistycznym 
droga ta jest zbyteczna, Rosja jej nie po- 
trzebuje. Więc cóż też może to reżim ob- 
chodzić, że chłopi topią się w błocie. 


przeznaczone do repe- 


Pigułki | 


pierwszej chwili zauważyłem, że mę- 
czy cię on swą zazdrością... 

— Alfredzie... 

— Tak, zazdrością — widać to z je- 
go spojrzeń pełnych nienawiści, który- 
mi otacza mnie gdy z tobą rozmawiam 
lub spaceruję. Czyż tak nie jest? 

Mignon nie odpowiadała. Patrzała w 
-naa przed siebie. Po chwili rzu- 
ciła: 

— Widać, że dość źle z naszym 
tej BORG, skoro już to ludzie wi- 

zą. 

— Mam bystre oko, Mignon — od- 
parł książę, to też nic dziwnego, że to 
nie uszło mojej uwadze. Poznaję po wie 
lu drobiazgach, że nie kochasz swego 
męża...! 

— Alfredzie!... 

— Czuję jak cię męczy i tyranizuje 
i chętniebym go za to pociągnął do od- 
powiedzialności, Skąd wogóle wzię- 
łaś się do tego człowieka? 

Mignon wzruszyła ramionami. 

— Sama prawie nie rozumiem jak 
to się stało. — Znasz wszak moją histo 
rię, z czasów rewolucji. Byłam przecież 
zupełnie samotna i opuszczona na ob- 
czyźnie, to też nic dziwnego, że się zgo- 
dziłam, gdy markiz ofiarował mi swe 
imię i dom. 

— To stara historia — westchnął 
książę, — gdybyś była teraz wolną, 


„  powiedzią. Ja mam bystre oko i już od;Mignon, wówczas.., 


|rąwskiego itd. nie wzbudziło już w 


i Czystewskiege 


wicowym. Dotyczyć one miały przede wszy- 
stkim danych personalnych, adresów, fun- 
kcji, miejsc zamieszkania, lokali konspira- 
cyjnych, drukarni itp. są 

Na zakończenie swych zeznan oskarżony 
Pajor wyjaśniał, że po wyzwoleniu kraju zo- 
stał skierowany ptzez Lechowicza do pracy 
w Min. Ziem Odzyskanych. Pajor stwierdza, 
że pracując tam zauważył, iż Lechowicz o- 
toczył się w Ministerstwie wieloma dwójka- 
rzami, z którymi współpracował jeszcze 
przed wojną i w czasie okupacji. 

R y + 

Osk. Nienałtowski omawiał następnie 
swoją współpracę, już w okresie po wyzwo- 
leniu, z Lechowiczem oraz grupą innych ofi- 
cerów śledczych PKB i „Startu”. 

„Po wyzwoleniu — zeznaje Nienałtowski 
— Lechowicz wespół z całą swoją grupą po- 
lityczną, którą” utworzył jeszcze w czasie 
konspiracji, odbywał zebrania, w których u- 
czestniczyłem. Zebrania te miały charakter 


polityczny i konspiracyjny.  Omawiano na 


j nich sprawy związane z dalszą działalnością 


grupy. 

Nienałtowski stwierdza, że w październiku 
1945 r., korzystając z kontaktu z Marianem 
Spychalskim, wstąpił do Odrodzonego Woj- 
ska Pclskiego w stopniu porucznika. „W 
czasie mojej służby awansowałem i kiedy 0- 
puszczałem stanowisko w Biurze Historycz- 


inym i przeszedłem do Min. Ziem Odzyska- 


nych, uzyskałem stopień podpułkownika”. 

Prok.. To znaczy w ciągu jednego roku od 
porucznika do podpułkownika ? 

Osk.: Tak jest. 

Prok.: Na czyj wniosek oskarżony awan- 
sowa? ? 

Osk.: Na wniosek Wydziału Personalnego 
Głównego Zarządu Polityczno - Wychowaw- 
czego. 

Prok.: Komu on podlegał? 

Osk.: Podlegał an generałowi Spychalskie- 
mu. 

Prok.: Czy oskarżony miał z nim bezpo- 
średni kontak ? 

Osk.: Tak, miałem bezpośredni kontakt z 
gen. Spychalskim. 


Echa aresztowań 
Osóbki-Mcrawskiegu Żymierskiego, 
Gomułki i Spychalskiego 
Do Sztokholmu donoszą z Warszawy: 

„ „Aresztowanie. „Żymierskiego,.. Osóbki -.Mo- 
kraju 
większego zdziwienia po uprzednich areszto- 
waniach Gomułki i Spychalskiego. Jedyne 
pytanie jakie sobie ludzie zadają, to: kto na- 
stępny. Dawny zaufany Gomułki gen. Jóź- 
wiak znajduje się w 
choć został powołany do Politbiura. 
wicepremier Hilary Chełchowski, „Długij 
Janek”, przyjaciel Gomułki, nie mówiąc już | 
o Kliszce i Bieńkowskim. 
Według ogólnego przekonania fala aresz-! 
towań i czystek nastąpiła teraz właśnie dla- ! 


Wiele się krzyczy a kredytach dla mało i 
średnio-rolnych, ale gdy przjdzie pożyczyć — 
zawsze pada odpowiedź: „zabrakło”. Mimo, 
że przy tych kredytach siedzą komuniści — 
wolą oni pożyczać pieniądze z kas państwo- 

| 


Starej Bystrzycy już cd 7 lat leżą pryzmy ka | tego, że Bierut, Cyrankiewicz, Minc chcą ra-| 


tować własną skórę zagrożoną wskutek nie-; 


a tymczasem na  SZoSie | wykonania planu na rok 1951. Rozpoczynając 


wielką czystkę na wszystkich szczeblach a- 
paratu państwowego, nie tylko wykazują swą 
gorliwość, ale jednocześnie zmuszają Mo- 
skwę do oszczędzania ich samych, póki czy- 
stka trwa. Z drugiej jednak strony należy 
pamiętać. że system sowiecki nie dopuszcza 
darowania takich przestępstw jak niewyko- 
nanie planu i los conajmniej Minca uważąć 
trzeba za przesądzony. j 


ZWYCIEŻA 


NIENAWIŚĆ 


— Wówczas, musiałabyś zostać mo- 
ją żoną — szepnął gorąco książę, obej- 
mując jej postać i przytulając ją krze- 
pko do siebie, — Bowiem kocham cię 
całym żarem swego serca. A tak — 
muszę stąd uciekać... 

Mignon przestraszyła się. 

— Uciekać?! — Teraz...!? — jęknę- 
ła z udaną rozpaczą, 

— Tak — nie wolno mi dłużej zo- 
stawać bo... zdarzy się nieszczęście... 

Mignon schwyciła gorączkowo rę- 
ce księcia, A 

— Nie, nie, nie opuszczaj mnie, zo- 
stań... 

Oczy młodzieńca zabłysły. 

— Mignon, a więc kochasz mnie 
również — zapytał, rzucając się przed 
nią na kolana. 


— Wówczas... ? — powtórzyła kobie 
ta pytająco. 


Lecz Mignon: zakryła twarz rękoma 
i wybuchła łkaniem: 

— Mój Boże, cóżem uczyniła niesz- 
częśliwa! 

— Zdradziłaś się, zdradziłaś! Ach, 
słodka Mignon — najpiękniejsza z 
wszystkich kobiet, jakże szczęśliwyra 
mnie czynisz — wołał uszczęśliwiony 
młodzieniec. 


„— Alfred... — niby próbowała mu | 
się jeszcze opierać. 

Lecz Alfred nie zwracał uwagi na to, 
objął ją ramionami i tuląc do siebie 
pokrywał jej policzki gorącymi poca- 
łunkami. 

Mignon już się nie opierała. Z roz- 
koszą przyjmowała i oddawała piesz- 
czoty. 

Oboje zaromnieli zupełnie o otacza- 
jącym ich świecie. 


pierwszej kolejności, | 4 
Dalej; ś 


a 
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Wioska baskijska stara się o spażek 


zapisamy jej 
Majątek obejmuje wyspę 


Korespondent "dziennika „Paris - Presse - 
Fintransigeant', doniósł z Pau o ciekawej 
histerii spadkowej: wioska Barcus w dep. 
Basses-Pyrenóes ma wszelkie dane po temu, 
aby starać się o przyznanie jej jednej z wysp 
w archipelagu Galapagos oraz młynów w 
Ekwadorze. 

Posiadłości te zostały 
Barcus przez Josć Utturburu, w maju 1860 r. 
Testament brzmiał: ; 

„Zapisuję gminie Barcus 200 tysięcy fr. dia 
ubogich, mój dom na placu oraz wszystkie 
moje posiadłości w Gwajakwil i wyspę Flo- 
reana.” 

"Od czasu dokonania tego zapisu ułynęły 
92 lata. 200 tys. fr. w złocie, ulokowane w 
państwowych papierach rentowych, przyno- 
szą 8 tys. fr. rocznie. Dom na placu mieści 
probostwo. Co do reszty, bogatych i dalekich 


posiadłości w Ekwadorze, 1.200 Basków z 


Barcus uważało, że opowieści o nich są je- 
dną z rozlicznych legend ludowych. 

Legenda ta jednak może stać się rzeczywi- 
steścią i wówczas maia wioska, rozrzucona 
na zboczach masywu La Madeieine, 12 km. od 
Oleron, będzie jedną z najzamożniejsżych we 
Francji. 

Testament Josć Utturburu wydobyto z ar- 
chiwów gminnych. Gmina zgłosi swoje prawa 
do wyspy Floreana, jednej z dwunastu, któ- 
re tworzą archipelag Galapagos na Oceanie 
Spokojnym. 


Cudowna historia emigranta 

José Utturburu, opuścił rodzinną wioskę w 
roku 1800, jako 20-letni młodzieniec wraz z 
czterema kolegami, marzącymi, jak i on © 
przygodach i zdobyciu majątku... 

Nie wielu już było w wiosce mieszkańców 
którzy pamiętali o tych emigrantach, gdy 
pewnego dnia nadjechał powóz a w nim 
krzepki jeszcze starzec, w strojnych i kosz- 
wnych szatach. Był to Josć Utturburu. Przy- 
jechał do Barcus, aby w rodzinnej wiosce do- 
kończyć żywota. W ciągu miesiąca stał się 
królem okolicy. Dom, który zbudował na pla- 
cu wicski, w oczach wieśniaków był pała- 
cem. Powozy Utturburu w,woływaży po- 
wszechny podziw, przyjęcia i polowania zy- 
skały szeroki rozgłos a zawartość piwnicy u- 
chodziła za niezrównaną. Czasami opowiadał 
przyjaciołom o latach, spędzonych w Ekwa- 
derze, gdzie ziściły się jego marzenia o bo- 
gactwie, 


zapisane gminie 


6 
przed 92 laty 
oraz młyny w Zkwańozze 
Początkowo był pasterzem, następnie wiłaś- 
cicielem małej termy. Potem zająt się an- 
dłem i wkrótce wspiąi się na szczyt kupico- 
R w Quito, Wsaściciel młynów w Gwajakwił 


i ogremuego majątku iinansował powstanie 
generaia Viliemain. Generał, na pokrycie 
długów, ofiarował mu wyspę Floreana, tak 
nè jäk dopa: ament Dauych Pirenejów i 
najurodzajniejszą w calym archipelagu Gala- 
pagos. sotme szwedzcy uprawiali na niej 
plantacje drzew pomarańczowych i kakao- 
wych. Utturburu trzykrotnie odwiedził swo- 
ją majętność. Witano go jak króla. Zbudował 
nawet na wyspie obszerną hacjendę, 
miał zamiar spędzić starość. Tęsknota do 
kraju była jednak silniejsza i w roku 1850 
wyruszył do Francji z cgremnym bagażem 
oraz fortuną w postaci złota i diamentów, 
ukrytych w pasie. 5 


Po 19 latach 


W 10 lat po swoim powrocie, Utturburu 
wezwał mera wioski i zawiatomił go o za- 
miarze zapisania swojego majątku wiosce ro- 
dzirnej. 
Gdy Utturburu zmarł, urządzono mu wspa- 
nia.y pogrzeb a pozostawione przęz niego 
209 tys, fr. zasiliły skarb gminny. Nikt nie 
myślai jednak wówczas o zażądaniu pesia- 
dtości w Ekwadorze, Potrzebaby na to speł- 
nić różne fermalności, wybrać się aż do Pa- 
ryża... j 

Minęły łata, O spadku Utturburu poczęto 
mówić jak o legendzie, gdy w roku 1912, ra- 
da gminna postanowiła zająć się rewindyka- 
cja spadku. Dyskutowano 0 nim nawet w 
parłamencie. Sprawa była na dobrej drodze. 
Rada gminna myślala już o wybraniu trzech 
wysłanników, którzy npdaliby się do Ameryki, 
by przejąć młyny oraz wysp”. ale wybuchła 
wojna i wszystko poszło w z-.poranienie. 


Nowe starania 


Przed kilku dniami odszukano testament 
ponownie spośród archiwów gminnych. Tym 
razem rada gminna w Barcus postanow'a 
pójść do końca, by przejąć młyny oraz wy- 
spę Floreanę. Wyspa ta oraz Chatham są je- 
dynymi w archipelagu Galapagos, które na- 
dają się pod uprawę Pozostałe chejmują ob- 
szary wulkaniczne, po których biąkają się 
Gztwaczne jaszczurki o kształtach przedhis- 
terycznych oraz olbrzymie żółwie, od któ- 
rych pochodzi hiszpańska nazwa archipełagu 
„Galapagos”. 
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wystawy na loimisku w Le Rou 


świąteczne 
+ 8 > 


= Ay 


Kompania Air-France z okazji świąt Bożego Narodzenia urządziła w hali 


Bourget wystawy, przed którymi pasażerowi 


rget 


SĘ 


.woto: Record) 
lotniska Le 
e zatrzymują się z zainteresowaniem. Dwaj 


chłopcy przypatrują się jednej z wystaw. Pod panoramą Paryża umieszczono żłóbek na 
chmurze z waty, ponad którą wznosi się maly samo!ot. 


Wiersze nadesłane przez czyłclników 


Braciem ma 


Bracie, więc wieczność zrodziła Rok Nowy. 
Słońce przyniosło nam dzień pierwszy jego, 
Stary wtrąciła w tonów cień grobowy, 
Rok znowu przybył do życia naszego, 
I znów rok jeden z wieku dwudziestego 
Utonął w morzu, w wielkiej głębokości, 
Tyle już przeszło wieków świata tego, 
A są jak chwila w otchłani przeszłości. 
Bracie, dziś stoisz u progu nowego, 
I patrzysz w niego, jak matka w swe dziecię 
Okiem nadziei, ale nie wiesz tego, 
Co cię tam spotka, jakie będzie życie. 


Bracie, Rok Nowy dziś się rozpoczyna, 
Od dziś ci nowym szlakiem iść należy, 
Bo nie wiesz kiedy ostatnia godzina 
Wybije tobie na wieczności wieży. 


Rzuć stare grzechy, chciwość, złość, pieniactwo, 
Zwlecz szatę pychy, zazdrości poczwarę, 

Odtrąć od siebie to wstrętne robactwo, 

Które cię piekłu daje na ofiarę. 


Czuli tylko ciepło własnych ciał i 
trzy.aau się-w uścisku, 

— Och — ty słodycz moja — jak- 
żesz cię kocham  niezmiernie.!!! Jak 
pachną twe jasne kędziory... Mignon 
ukochana.,.!! ; 

— Alfredzie...! f 

— Powiedz, powiedz, że mnie ko- 
chasz...! 

— Czyż muszę ci to powiedzieć?! 
Czyż me pieszczoty nie są dostatecz- 
nym dowodem? i 

— Tak, tak, lecz chcę to również u- 
słyszeć... ! 

Mignon roześmiała się i rękoma o- 
toczyła jego szyję 

— Kocham cię, Alfredzie — szepnę- 
ła 


Z Czy oddawna?... 

Nie dokończył. Nagły zgrzyt od stro 
ny okna zwrócił ich uwagę. Spłoszeni 
odskoczyli od siebie i spojrzeli w tę 
stronę. 

— Gio! — krzyknęła Mignon w na- 
głym przerażeniu. 

Ponure oblicze Boticelliego widnia- 
ło we framudze okna. 

— A więc znalazłem gniazdo miło- 
sne — krzyknął Włoch z wściekłością 
— teraz się porachujemy. 

Mówiąc to, wzniósł rewolwer do 
strzału, mierząc okiem cel. ? 


Rok Nowy 


Wyrzecz się kłamstwa, obłudy i zdrady, 
Wdziej szatę prawdy i Bożej miłości, 
Miej serce szczere dla bratniej gromady, 
Bądź chrześcijaninem dla całej ludzkości. 
Bądź chrześcijaninem „ale nie z imienia, 
Niech dobre czyny Jezus w tobie wzbudzi, 
Bo wtedy tylko dostąpisz zbawienia, 
Gdy uszczęśliwisz innych bliźnffh ludzi. 
Z tym Nowym Rokiem Jevus na nas woła, 
Byśmy po Jego zawsze stali stronie, 
Byśmy słuchali natchnienia anioła, 
Którego śle nam siedząc na swym tronie, 
Śladem Chrystusa, gdy wszyscy pójdziemy, 
To się ukończy czarta zwielmożnienie. 
deszcze tu przedsmak nieba uczujemy, 
W Chrystusie będzie nasze ukojenie. 
Więc idź Jezusa śladem w Nowym Roku 
Ludu roboczy, narodzie szermierzy. 
W dobrych postępach nie opóźniaj kroku, 
A wiara twoja niechybnie zwycięży, 
Piotr BORZUCKI 


ROZDZIAŁ 134. 
Nie przebierać w środkach! 

Maleńkie miasteczko Claringii, była 
rezydencja książąt . Claringińskich, 
spotkał wielki zaszczyt : odwiedziny 
rzadkich gości, aż z Paryża, 

Gospodarz małego zajazdu „Pod 
Lwem”, aż zadarł z dumy nose do gó- 
ry, gdy opowiadał stałym bywalcom o 
dostojeństwie nowych gości. 

M Baron Wedigo von Granitz Eberhei- 
e! 

I nie dziwnego, że duma go rozpiera 
ła! Jeszcze nigdy zajazd nie był tak 
tłumnie odwiedzany, jak od chwili przy 
bycia paryskich gości, 

Sensacja, jaką stanowili w małym 
miasteczku sprowadzała tłumy gapiów 

Każdy chciał przekonać się na wła- 
sne Oczy, > 

I nie żałowali, bowiem Wedigo dbał, 
by wrażenie wypadło jak najbardziej 
imponująco. 
` Trzymał się, jakby go specjalnie za- 
prosił sam książę na zamku. 

Chodziło podobno o bardzo ważne 
sprawy. lecz wszystko było otoczone 
tajemniczością. 4 

<Zwracano też uwagę na specjalną 
brzydotę jego żony. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


gdzie 


"Zza Zarząd Rady 
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Wylew wód w Oignies-Ostricourt, Libereourt 


- i pod Boulogne 


Na skutek ostatnich ulewnych deszczy 
stan wód w koncesjach kopalń Oignies pod- 
niósł się do niepemiernych wyżyn, zwłasz- 
cza wokoło osiedli „Sx Dreves” w Liber- 
court, „De la Plaine” w Oignies : „St, Eloi” 
w Ostricourt, Na skutek zapadnięć terenu 
wskutek osunięć w pokładach węgla, woda 
nie mogła normalnie odp”ywać śc ekami i ro- 
wam , mimo że ostatnie zostały poważnie po. 
głęb one. 

Dotąd wprawdzie ofiar ani większych szkód 
nie zanotowano, lecz glyby ulewy trwały w 
dalszym ciągu, zalew mieszkań w tych o- 
środkach stałby się faktem. 


Zarząd kopalń przedsięwziął środki zarad- 


cze i rozmieścił pompy dla Aprona 
wód. 
+ 


Rzeka Liane wylała pod Boulogne 


W ększość mieszkańców gminy Pont-de- 
Briques była zmuszona w czwartek do pozo- 
stania w domu. Rzeka Liane wystąpiła z 
brzegów na skutek ostatnich ulewnych desz- | 
czy i zalała pola, łąki i drogi w gminie. Wo- | 
dy wtargnęły na część nlacu odiewni. 

W czwartek pod wieczór zanotowano lek- 
kie obniżenie się stanu wód. Powstałe stra- 
ty są olbrzymie. 


Kolejarz zmarł w Lens 
wskutek nieszczęścia przy pracy 


LENS, — Panu Palmyre Bertin, zamiesz- 
kałemu w osiedlu 4-tym kopalń Lens, i za- 
trudnionego w dziale kolejnictwa kopalnia- 
nego, odciął wagon na szybie 1-szym Lens, 
obie nogi. 

Ciężko rannego kolejarza przewieziono nie- 
zwłocznie do szpitala. Mimo dwóch zabie- 
gów, w środę wieczorem i w czwartek rano, 
ciężko rannego kolejarza nie udało się u- 
trzymać przy życiu. 


Gwiazdka dla kad ma szybie 4. Kama 


Rok rocznie Rada Rodzicielska wraz z K 
Lens szyb 4 urządza gwiazdkę dla dzieci szk je 
nych. 

W tym roku gwiazdka odbędzie się w niedzielę 
dnia 6. stycznia o godz, 3. po poł. u p. Mar- 
chewki. 

Na Gwiazdce tej wystąpi Chór św. Elżbiety z 


Lens, z kolędami. 
Na ten wspaniały koncert kt led i występy dzie- 
ci zapraszamy serdecznie Rodaków. 
Rodzic. i Kom. Tow. Miejsc.: 
Kossowski, prezes 
AVION. — Komitet Tow. Miejscowych urządza 
obchód gwiazdkowy w niedzielę 6. stycznia w sa- 
li Mótropol o godzinie 3.30 po południu. O licz- 
ny udział Rodaków prosi Zarząd 


Uwaga! Kto z uprawnionych dzieci i starców 
nie odbierze podarku gwiazdkowego na sali, stra- 
ci prawo do późniejszego odbioru. "Zarząd 


FOUQUIERES-LFZ-LENS. — Sekcja Syndykatu 
Wolnego C.F.T.C. zwołuje swe zebranie roczne na 
niedzielę 6. stycznia o godzinie 3 po południu w 


lokalu p. Ledieu Henri, 2, rue Aristide Briand (na 

przeciw poczty), O liczne i punktualne przybycie 

prosi Zarząd 
teferent z Centrali będzie obecny. 


Wieczór teatralny w Courcelles 


Zespół amatorski z Auby, po wielkim podzeniu 
jakie zdobył przed miesiącem we własnej miejs- 
cowości, wystąpi na zaproszenie Bractwa Różańco- 


wego w niedzielę, dnia 13 stycznia 1952 roku w 
sali Lequeux w Courcelles. Odegrany zostanie no- 


wy, napisany dopiero po wojnie, wzruszający dra- 
mat w 4 aktach p. t. ,.Marta'', który przez 2 i 
pół godziny trzymał będzie w napięciu wszyst- 


kich widzów. Dla odetchnięcia, dzieci z polskiej 
ochronki w Auby w pięknych kostiumach narodo- 
wych, odtańczą poloneza i krakowiaka. Ponieważ 
do godz, 7.30 cały program musi być wyczerpany 
(ze względu na zabawę), dlatego rozpoczęcie przed- 
stawienia nastąpi punktualnie o godzinie 4.30. O- 
twarcie kasy godzinę przed tym. 

Wszystkich Rodaków z Courcelles, Villers, No- 
yelles i Evin zaprasza Zarząd Bractwa 


COURCELLES-LEZ-LENS. — (Uwaga in- 
waldzi pracy!...) — Związek „Fédération 
Nationale des Mutilćs et Invalides du Tra- 
vail”, podaje do wiadomości inwalidów pra- 
cy, że dyżur odbywa się co niedzielę w me- 
rostwie (sala l-sze piętro) w czasie od go- 
«lziny 10-ej do 1?-cj. 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


Komunikat 
Okr. II. Zw. Polskich Kół śpiewaczych 

Podaje się do wiadomości Zarządom kół śpie- 
waczych, iż walne roczne zebranie delegatów Okrę- 
gu II. odbędzie się dnia 27 stycznia o godz. 10-tej 
w siedzibie u p. Kukiełczyńskiego. Uprasza się za- 
tem, by koła odbyły swe walne zebrania jak naj- 
prędzej, a pp. sekretarze by wypełnili i nadesłali 
kwestionariusze na ręce sekretarza okr. możliwie 
jak najwcześniej przed datą walnego zebrania o- 
kręgu. Cześć polskiej pieśni! 

Zarząd Okr. II. Zw. 

NOEUX-LES-MINES. — 
„ Wisła” urządza w niedzicię 6-go stycznia o g. 
9.30 w lokalu p. Morival swe walne zebranie. 
Obecność członków obowiązkowa. Sympatycy mile 
widziani. 

BULLY-GRENAY. — Koło Muzyczne 
nia” zwołuje swych członków na roczne walne ze- 
branie, które odbędzie się dnia 6. 1. w lokalu 
p. Janickiego o godz. 10-ej. Prosi się członków 
o punktualne przybycie. 

HOUDAIN. — Koło Muzyczne „Echo” podaje 
swym członkom do wiadomości, iż koło odegra 
hymny i wystąpi z koncertem na wystawie hodo- 
wlanej Tow. ‚Dobry Chów’, która odbędzie się 
6, stycznia 1952 r. w sali „Cercle w Bruay-en- 
Artois. Zbiórka orkiestry dętej o godz. 9.30 przy 
sali Cercle w Bruay-en-Artois. 


KSMP 


HOUDAIN. — K.S.M.P. m. i ż. zwołuje swe 
walne zebranie na niedzielę 6-go stycznia o godz. 
14.30 w sali przy kaplicy polskiej (7-ka). 


Stowarzyszenie MAlężów Katolickich 


MERICOURT . MAROC. — Kat. Stow. Młodz. 
Polskiej Męskiej odbędzie swe walne roczne: ze- 
branie w niedzielę 6. stycznia br. o godz. 15-tej 
w . świetlicy. O liczny udział prosi Zarząd 

ABSCON. — Walne zebranie Tow. Mężów Ka- 
tolickich im. św. Barbary odbędzie się w niedzielę 
6. stycznia po Mszy św., na które zaprasza wszy- 
stkich członków jak i tych wszystkich, którzy pod- 
czas ostatniej Misji Świętej postanowili zapisać 
się do Tow. św. Barbary. Zarząd 


Pol. Kół. Śpiew. 


Klub Mandolinistów 


„„Harmo- 


zażądał metryki urodzenia w Qurton 

BRUAY-EN-ARTOIS. — W lipcu ubiegłe- 
go roku merostwo gminy Ourton pod Divion 
zostało powiadomione przez merostwo w 
Ruffec, że Aleksander Proyart, urodzony 28. 
listopada roku 1888 w Ourton, zmarł, Zgon 
ten wciągnęto do ksiąg stanu cywilnego | 
gminy Ourten i Proyart został wymazany z 
księgi żyjących. 

Tymczasem w tych dniach wpłynęło do 
merostwa w Qurton podanie Proyarta o wy- 
dan'e metryki urodzenia. Zgłaszający podał 
jako adres zamieszkania, miasto Lilie. 

Mer skierował sprawę do władz sądowych, 
gdyż przypuszcza, że w tym wypadku chodzi 
o uzurpację stanu cywilnego. 


KUPCY kolonialni detaliści, którzy pragniecie 
korzystać z zakupów, poinformujcie się w firmie 


Maison DELORAINE - CHARLET w BETHUNE 


— Najpoważniejszy hurtowny skład kolonialny 
we Francji. 
— Największa sprzedaż kawy w dep. Pas-de-Calais. 
Vbrew zarzutom robionym przez osoby mylnie 
poinformowane, nasza firma nie ma żadnej filii. 
Jesteśmy zdecydowani pociągnąć do odpowiedzial- 
ności sądowej wszystkich tych, którzy w celu 
nielojalnym, rozgłaszają fałszywe wi 
Firma DELORAINE współprac uje jedynie z wol- 
nym kupiectwem, pozostając wierną hasłu „,,Pro- 
duits du Deffroi'"': 
„Najlepsza gakość po najniższych cenach!” 


Tragiczny zgon 

HOUDAIN. — Pan Józef Giszczyński, lat 
55, zam'eszkały w Houdain, chorował od dłuż- 
szego czasu na płuca, W najbliższych dniach 
miał wyjechać do sanatorium na leczenie, 

Mężczyzna był chorobą jednak tak bardzo 

przygnębiony, że w nocy z 1. na 2, stycznia 
podciął sobie gardło brzytwą i zmarł. 
— Sekcja Polska przy C.F.T.C. od- 
będzie swe walne zebranie w niedzielę 6. 1. o 
godz. 3-ej po poł. w sali p. Pawłowskiego. Re- 
wizorzy kasy pół godziny wcześniej. Sprawa no- 
wej opłaty syndykalnej uchwalonej przez Zarząd 
Główny C.F.T.C. 

OSTRICOURT. — Polski Klub Motocyklistów 
„Mewa”, zawiadamia swych członków i sympaty- 
ków „iż walne zebranie klubu odbędzie się dnia 
Stanisława) o 


| 
* Mieszkaniec z Lille goi w lipcu 1951 r. | 
| 


HOUDAIN. 


6. 1. u p. Czeka (obok sali św. 
godzinie 10-ej. Zarząd prosi o punktualne przy- 
bycie. Ważne sprawy. 


RAISMES-SABATIER. — Syndykat Wolny Gór- 
ników C.F.T.C. Sekcja Polska odbędzie zebranie 
nadzwyczajne w niedzielę 6. stycznia o godz. 15 
w sali Robinson. Zarząd sekcji prost wszystkich 
członków o przybycie na zebranie, celem wypeł- 
nienia i podpisania biuletynu członkostwa kasy o- 
poru (strajkowej), które zostały im nadesłane 
pocztą. Sympatyków C.F.T.C. jak również kole- 
gów pragnących wstąpić w nasze szeregi zaprasza 

Zarząd 


Bractwo Różańcowe 


SIN-LE-NOBLE, — 


DECHY - GUESNAIN - 
Zarząd Bractwa Różańca żywego podaje do wia- 
domości, że 'w niedzielę, dnia 6. stycznia b. roku 
o' godzinie 15-tej w sali p. Musielaka odbędzie 


się dla członkiń Bractwa wspólny, tradycyjny 
„Opłatek''. Zarząd 
kJ [4 
sokół 


Uwaga gniazda Sokoła Okr. II i V 

Tow. Gimn. Sokół w Dourges podaje do wiado- 
mości, iż urządza wielki konkurs baletów o piękne; 
puchary, w niedzielę dnia 30 marca 1952 r. w pa- 
tronażu św. Stanisława, Gniazda, oraz tow. posia- 
dające balety i które by chciały brać udział w 
konkursie, proszone są zgłosić się pod adresem 
prezesa Oszczaka Edmunda, 46, Cité Bruno, Dour- 
ges (P-de-C), do dnia 15 lutego br. 

a s * 


| 
| 


Wszystkim gniazdom Okr. II. i V. daje się do 
wiadomości, iż focznica gniazda Dourges odbędzie 
się 29 czerwca br. 


HARNES. — Tow. Gimn. „Sokół* podaje do 
wiadomoci swych członków, iż miesięczne zebranie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 6. 1. o godz. 14-ej | 
w lokalu pani Gruchałowej. O liczny udział aa | 


Zarząd 


4«ombatanei 


AUBY. — Koło Rezerw. i był. Wojskowych dł 
będzie swe miesięczne zebranie 6. 1. o godz. 16. 
u p. Augustyniaka. O liczne przybycie członków 
i sympatyków prosi Zarząd 


Chorzy na Równicy za 
mabierają otuchy | 


Chorzy na reumatyzm, którzy zażywają 
proszków GANDOL, bardzo szybko osiąga- 
ją trwałą ulgę w cierpieniach, które ich mę- 
czą. GAND w istocie jest skutecznym 
środkiem uśmierzającym bóle i usuwającym 
zarazem kwas moczowy, co podwaja jego 
skuteczność. Proszki GANDOL nie są szkod- 
liwe dla żołądka. Do nabycia we wszystkich 
aptekach: 150 fr. pudełeczko (20 proszków). 
V. 846 P. 2684 (21 st. Nb) 


o REPTE AE Penzie Francji 


Ciężka przeprawa czeka leaderów 


Leaderzy z I Ligi wyjeżdżają: Ha w r do Stras- 
burga, Lille do St. Etienne, Nicea do 
Nimes. Wyjazdy czołówki nie zapowiadają le- 
aderom łatwych spotkań, przeciwnie ciężkie prze- 
prawy, z których nawet mogą wrócić bez punk- 
tów. 

W Strasburgu. — Drużyna lokalna po 
swym zwycięstwie w Lyonie odniesionym ubie- 
glej niedzieli, pełna jest najlepszych nadziei. W 
drużynie panuje przekonanie, że zła pasa minę- 
ła i że po 7 latach chudych nastanie 7 lat tłus- 
tych, że nadszedł czas zwycięstw zespołu alzac- 
kiego. 4 

Jakkolwiek zwycięstwo Strasburga jest możliwe, 
liczymy raczej na remis, 

St Etienne goszcząc zespół Lille dołoży 
wszelkich starań, by zrehabilitować się z porażką 
5:1 z pierwszej serii. Jakkolwiek liczymy na zwy- 
cięstwo St. Etienne, nie spodziewamy się, by by- 
ło równe zwycięstwu Lille z pierwszej serii. Nie- 
mniej wynik remisowy nie powinien stanowić 
żadnej niespodzianki, 

Nimes — Nicea, piękne derby Połud- 
nia, zapowiadają się jako jedna z największych a- 


trakcji niedzieli. Trudno przewidzieć zwycięzcę, Za 
Nimes przemawiają własne boisko drużyny i pu- 
bliczność, za Niceą ostatnie wyniki. Podział punk- 
tów przeto bardzo możliwy. 
Spotkania Bordeaux — 


E. C. Paryż 


— Rennes — Met, Roubaix — 
Lyon Lens — Reims, Nancy — So- 
chaux oraz Sète — Marsylia winny się za- 
kończyć zwycięstwem gospodarzy. 

W II Lidze paryski Stade Fran- 
ca is winien wygrać z Amiens, Rouen z 
Angers, Cannes z Béziers, Monaco z 


Ales, itd... 

Dwa mecze zapowiadają się atrakcyjnie, a mia- 
nowicie: Tuluza — Montpellier 
i Valenciennes — Nantes. Wymienie- 
ne drużyny pretendują do udziału w grach I Ligi. 
Utrata choćby 1 punktu, może się stać przyczyną 
pogrzebania tych nadziei. Przeto w spotkaniach 
tych należy się liczyć z zaciętą walką i o ile 
w meczu Tułuza — Montpellier zwycięstwo przy- 
znajemy gospodarzom,, o tyle w drugim meczu, Va- 
tenciennes — Nantes, podział punktów jest moż- 
liwy a nawet zwycięstwo Nantes, drużyny która 
w dniu 1. stycznia pokonała drużynę Bordeaux. 


Trojaczki w Audrehem 


ST. OMER. — W dniu 2, stycznia urodzi- 
ły się w Audrehem, miejscowości położonej 
między Saint Omer a Calais, trojaczki: dwie 
dziewczynki i chłopczyk. Szczęśliwymi rodzi- 
cami są maok oye Oaron- Carbonnier, 


Sąd kasacyjny odrzucił odwołanie Courtina 


PARYŻ. — Odwołanie M chała Courtina, 
skazanego na śmierć za zabójstwo wieśniacz- 
ki i jej córki z Rieux en Cambrésis, a prze- 
bywającego w więzieniu w Amiens, z którego 
zbiegł przed kilka dniami, lecz nie na dłu- 
go.. zostało rozpatrywane przez sąd kasa- 
cyjny w czwartek, 

Sąd oćrzucił odwolanie skazanego. 

Tak samo, tego samego dnia sąd odrzucił 
adwoianie Andrzeja Deharte'a „skazanego na 
śmierć za pci żeny. 


Uwaga na dzieci! 


BORDEAUX. — Na początku bieżącego ty- 
godnia donieśliśmy, jak jedna z kobiet prze 
nieostrożność męża padła ofiarą śmiertelnego 
wypadku, Niewiasta została zastrzelona przez 
swego 7-letn ego syna, który manipulując re- 
wolwerem ojcowskim, spowodował przypad- 
kowy wystrzał kuli, 

Nieco podobny wypadek wydarzył się w 
Marennes pod Bordeaux.,  Dwunastoletni 
chłonczyk, Yves Perrochaud, chcąc strzelić 
ze strzelby do psa, zastrzelił swego 6 mie- 
sięcznego kuzyna Gerharda Moora. 

Wypadek ten niechaj będzie dalszym o- 
strzeżeniem dia rodziców, że winni chować 
przed dziećmi wszystko co jest n'ebezpiecz- 
ne, by później nie żałować. 


Sara aE A) M 
1 

CEFALINE HAUTH żogiem ktory leczy sady. 

kalnie, szybko i skutecznie bóle głowy, mi- 


grene, bóle reumatyczne, newralgię i prze- 
ziębienia, Do nabycia we wszystkich aptekach. 
a ni 


Samochód ciężarowy z robotnikami 
uległ wypadkowi 


STRASBURG, — Samochód ciężarowy, na 
którym jechała grupa robotników fabryki w 
Mertzwiller, rozbił się na szose w Winters- 
housse do Baltzendorf, Jeden z robotników 
został zabity, dwóch ciężko ranrych, sześ- 
ciu kontuzjowanych. 
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1. TRANSZA 1952 r. 
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Z 0 I e Ro ERSEN ZE RZ. 


Ostat Numery 3 
cyfra SYATEW: | SERIA A | SERIA B 
7.711 40.000 60.000 
5.051 50.000 70.000 
|| 38.891 100.000 100.000 
040.951 4.000.000 1.000.00( 
852 4.000 6.00X 
722 | 5.000 8.000 
7.742 | 20.000 40.000 
2 0.462 | 20.000 . 40.000 
3.962 | 40.000 60.000 
62.402 100.000 100.000 
04.412 600.000 400.000 
03 1.500 2.500 
6:063 15.000 %%.000 
34.113 100.000 LWU.QU0 
3 51.673 300.000 200.000 
106.223 1.000.000 600.000 
104.463 2.300.000 800.000 
4 1.000 1.006 
534 10.000 15.000 
0.144 15.000) 20.000 
03.224 100.000 100.000 
4 06.904 800.000 200.000 
01.754 800.000 200.000 
000.534 1.000.000 500.000 
| 370.064 1.200.000 600.000 
8.235 go. 000 50.000 
4.065 75.000 80.000 
5 19.245 500.000 300.000 
260.925 1.000.000 500.000 
026.125 1.200.000 600.000 
76 2.000 8.000 
6 4.086 80.000 50.000 
17 2.500 . 4.000 
697 8.000 6.000 
% 2.987 15.000 20.000 
43.527 500.000 800.000 
223.717 | 17.000.000 1.500.000 
8 1.006 1.000 
88 1.500 2.) 
8 3.618 20.000 R 
28.148 100.000 109. 
341.898 1.000.000 509.000 
090.308 1.200.000 600.000 
85.909 100.000 100.000 
54.849 500.000 300.000 
9 209:429 1.200.000 600:006 
068.549 2.300.000 800.000 
219.419 15.000.000 8.000. 00 
880 6.000 9.000 
410 7.000 12.000 
9.210 80.000 50.000 
© 4.320 40.000 60.000 
160.520 1.000.000 500.000 
297.660 10.000.000 8.000.000 


Następne ciągnienie dnia 9 stycznia br. 
Z zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek. 


sj DOLARY, FUNTY, LUDWIKI i FRANKI szwajcarskie p TT 


jak również DEWIZY 
w banknotach i czekach 


KUPUJE 


Towarzystwo Przyjaciół Polskiego Liceum w Les Ageux 


_Z inicjatywy kilku osób — potomków daw- 


"n zostało powołane 
do życia Towarzystwo Przyjaciół Polskiego 
Liceum w Les Ageux. 

Towarzystwo to postawiło sobie za zadanie 
nie tylko uratować zagrożony byt szkoły w 
Les Ageux, ale też przez zjednanie mu ty- 
sięcy przyjaciół zapewnić szkole dalszy roz- 
wój, godny stuletniej świetnej tradycji szkol- 
nictwa polskiego wielkiej Emigracji, z któ- 
rej to wywodzą się ideowe założenia i po- 
stawa moralna placówki kultury polskiej w 
Les Ageux, 

Apelując do wszystkich Rodaków we Fran 
cj. i na emigrancji o poparcie podjętej akcji 
Zarząd Towarzystwa podaje niniejszym do 
wiadomości pierwszą listę składek i ofiar, 
które wołynęy do Towarzystwa na Liceum 
Les Ageux do dnia 31 grudnia 1951 roku 
włącznie: 

i. de Beauregart Jean 2.000 — 2. Du Cha- 
teau Stefan 2.000 — 3. Mme Chaurau 5.000 
— 4 Dr. Chowaniec Czesław 1.000 — 5. Cor- 
so Jeanne 1.000 — 6. Detton Hervé 500 — 
7. Domański Stanisiaw 500 — 8, Gasztowtt 
André 500 — 9. Gasztowtt Anne-Marie 500 
— 10. Grudziejska Z. 2.000 — 11, Jełowicka 


Narodowiec 


A Wiadomości miejscowe z różnych stron g; 


| 


DOM BANKOWY COMPTOIR du CENTRE (zal. w 1929 r.) 


Sp. z o. o, 2.500.000 fr. — R. €. Seine 2 


129, Rue Lafayette, 129 — PARIS (10°) 


"Telefon: TRU 42-22 i 75-59 —— Métro: GARE du NORD 
cz "Wszystkich informacji ndziela się bezpłatnie na miejscu Inb listownie 2 
— Pisać po polsku ! — ZWRACAJCIE SIĘ Z ZAUFANIEM ! — Mówi się po polsku ! — 


H. 500 — 12. Jełowicki Tadeusz 500 = 18.; 


Mme Juglas 1.000 — 14, Jurkiewicz Mieczy- | 


= 130 
NET PERK Sk) 


Rzewna radość płynęła na każdej twarzy, 
gdy dźwięki polskich kolęd: — Cicha roc — 
Wśród ndenej ciszy. — Gdy śliczna panna... 
rozbrzmiewały radosnym echem, śpiewane z 
sercem pelnym uwielbienia w świętą noc wi- 
gilijną na pasterce przez chór ze swym 
dyrygentem Heniem Majewskim, 

W pierwszy dzień świąt o godz. 7-ej wle- 


Dalszych zamówień na 
Ilustrowany Kalendarz Wychodźczy 


„MAF. 1952. 
już więcej nie przyjmujemy! 
Wszystkim Szan. Rodakom oraz 
pp. Roznosicielom dziękujemy tą 
drogą za tak liczne zamówienia na 
nasz Ilustrowany Kalendarz Wy- 
chodźczy na r. 1952 i donosimy, że 
również i drugi nakład tego kalen- 
darza został już wyczerpany, tak, 
że nie móżemy niestety zadowolić 
dalszych zamówień, których wobec 
tego prosimy więcej nam nie przy- 
syłać. Wydawnictwo. 


Uwaga Joudrevilie i okolica ! 
Polski Komitet Gwiazdkowy w kolonii Joudre- 
ville . Piennes, podaje do łaskawej wiadomości sza- 
nownych rodaków i rodaczek z kolonii Nord-Est, 
La Mouriere, Bouligny i Micheville, że w dniu 
15-go stycznia urządza gwiazdkę dla dzieci pol- 


8 
sk uczęszczających na naukę języka polskiego 


do niezależnej szkoły polskiej, na którą to uro- 
czystość was wszystkich serdecznie zaprasza. Pro- 
gram wielce 
poł, w Salle 

Prosimy 


urozmaicony. Początek o godz. 2 po 
des Fêtes (Nord-Est). 
o liczne 


przybycie. 
Polski Komitet Gwiazdkowy 


JOUDREVILLE. — Kolonia Polska z Joudrevilie- 
Piennes poczuwa się do obowiązku złożenia tą 
drogą podziękowania za wzruszający gest solidar- 
ności narodowej, jaki okazali żołnierze komp. war- 
służbie 


towniczej w 
w Verdun. 
Dary gwiazdkowe, złożone przez nich, świadczą 
o głębokim zrozumieniu sprawy polskiego szkolnic- 
jak również o przywiązaniu 
tradycyj narodowych. Za te dary 
Komitet Gwiazdkowy w imieniu rodziców 
składa tą drogą staropol- 


amerykańskiej, stacjonujący 


twa na Emigracji, 
do naszych 
Po!ski 
i obdarowanej dziatwy, 
skie: Bóg zapłać. 
Podziękowanie zasyła Komitet również amery- 
kańskiemu komendantowi p. Pelcem oraz ks. ka- 
pelanowi Sławeckiemu Edmundowi za ich przychyl- 
swym autorytetem tej sprawy. 
Zarząd 


Pięciu FFI oskarżonych 
o zabójstwo prokoszcza z Bouquemaison 
zastało uwolnionych przez sąd w Metzu 


METZ, — Pięciu byłych członków F.F.I.: 
Rajmund G llon, Noël Biausque, Marius Del- 
sal, Karol Faudć i Prosper Lefebvre, wszyscy 
z Północy, stanęli przed sądem wojskowym 
w Metzu by odpowiedzieć za zabójstwo pro- 
boszcza Loridana z Boucquemaison w dep. 
Pas-de-Calais, 

Zabójstwo zosta!o popetnione w czasie oku. 
pacji dlatego, że proboszcz był uważany za 
kolaboracjonistę. Rozkaz zastrzelenia pro- 
boszcza wydał oskarżony Gillon, 

Na rozprawie Gillon nie wypierał się roz- 
zazu, podał jednak, że otrzymał go od swych 
przelożony ych, 

Zeznania Gu Ilona zgadzały się z wynikiem 
dochodzeń, wobec czego sąd uwolnił oskarżo- 
nych. 


ność i poparcie 


gz ROZ 
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C 


0, Niech żyje młoda Para! 
. Z OKAZJI ŚLUBU 


©) p. Zygmunta BŁASZCZYKA 
z p. Anną ADAMEK 2 


który odbędzie się 8 
w sobotę 5 stycznia 1952 roku 
w kościele w Móricourt-Corons 
Młodej Parze 
JAK NAJSERDNCZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieńswa 
Bożego oraz wszelkiej pomyślności 
na nowej drodze życia 


składają: 
Wojciech i Anna Nowakowie 
wraz z synem Stanisławem 
Courcelies-les-Lens, w styczniu 1902 r. 


ODODDODID 


emma firma MECHEL «=== 
dawniej LENS — TEXTILE 
Ka: Be. Pa PA DEES APde) 


(rue de la Gare prolongée?) 


FaF" dostarcza na całą Francję WE 


gwarantow. (pierze nie przechodzi) 


WSYPY trwałego koloru (1 m., 60 szerokości) 
nufiz Próbki na żądanie S 
przy sądach 


E TŁUMACZ- P RZYSIĘGŁY francuskich 


»Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego | 
Doświadczony emigrant od 1954 | r. we Francji 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE vineae 


RANCJĘ 
W sprawach >» metryk, jaw naturalizacji, 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent, D.P. 


T 


Obchód gwiazdkowy W Rosières 


Staraniem Tow, Kuit, Ośw, w Rositres od- 
była się w Polskim Domu, dnia 30 grudnia | 6 
o godz nie 15-ej wspólna i bardzo serdecz- 
na uroczystość gwiazdkowa, na którą przy- 
były liczne rodziny, by razem z dziećmi spę- 
dzić kilka chwil w poiskiej i rodzinnej atmo- 
sterze. 
Wśród gości byli obecni kierownik VIII, 
Okręgu R. i B. W, jak i również były pre- 
zes komitetu p. Aleksander Madej, P. prezes 
Dal W. w swoim wstępnym przemówieniu za. 
znaczył między innymi, że żadna przemoc 
nie zdoła wydrzeć tego co każdemu roda- 
kowi jest najdroższe. 
Później nastąpiła część artystyczna, Nie- 
milknące oklaski podziękowały maleńkim 
Stępakównie i Pomalskiej, które zadeklamo- 
wały kilka wierszyków, Dziękujemy rodzi- 
ccm, którzy przygotowali dzieci do tej im- 
prezy. Nastąpiła później chwila, której każ- 
dy z obecnych czekał z niecierpliwością, a 
m anowicie łamanie się opłatkiem i składa- 
nie sobie wzajemnych życzeń. 
Zarząd Tow. Kuit, Ośw, w osobach p, Dula 
Sowinskiego, Pilarskiego i Kurzawy dołożył 
«wszelkich starań, by wszyscy razem odśpie- 
wali kilka kolęd przy iskrzącej się choince. 
Potem zatańczono mazura i kujawiaka przy 
dźwiękach, orkiestry, złożonej z pp. Biaże- 
jewskiego, Góralsk.ego, liurzawy i organi- 
sty p..Sadego, s 
Należałoby życzyć, by na przysziość 
podobne uroczystości częściej się odbywały. 
Na zakończenie p. prezes Dul podziękował 
wszystkim i życzył dobrego Nowego Roku. 
Po odśpiewaniu „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła” Wszyscy rozeszli się do domów. 
OBSERWATOR 
Uwaga Rodacy z Luneville i okolicy ! 
Towarzystwo Katolickie im. St. Leszczyńskiego 
z Nancy odegra w niedzielę, dnia 6. stycznia © 
godz. 3. po południu sztukę teatralną w sali St. 
Maur w. Luneville. Będą to „Jasełka Salezjań- 
skie", w trzech aktach. 
Akt 1 — Pasterze na pastwisku, zwiastowanie 
przez aniołów pasterzom narodzenia się Jezusa, 
Akt II — Szāleńcze rozkazy Heroda, wymordo- 
wanie dzieci i śmierć Heroda. 
Akt III — Szopka Betlejemska. 
Zapraszamy wszystkich rodaków i 
tradycyjne polskie jasełka. 


OMOGOE 


Chrzestny 


(DB 


EC 
TEN 


<- Uchodźców, 
podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 
sprostowań, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 
59, Bld. Poniatowski, 59, RARIS (12°) 
(Métro: Porte Dorće) swmasemamem. 


rodaczki na 
Zarząd 


Nabożeństwa i Msze św 


z W WRO RO O O CK A AEON MT. RMON 
Nabożeństwo polskie w Triel (5-et-0) 
6 stycznia 1952 r. 

Wszystkim Polakom zamieszkałym w Triel 
s. Seine, Vaux, Port-Maron i okolicy podaję 
do wiadomości, że w uroczystość Trzech Kró- 
li odprawię nabożeństwo w Trie! o godz. 9-ej, 
na które serdecznie wszystkich Rodaków za- 
praszam. Ks, Zblewski 


wyraźnymi cyframi 
ogłoszenia. 


numer, 


pod numerem, dostarczamy 


ne” pod numerem nie ujawniamy. 


1 rozumieją się za 


Msza św. dla Polaków w Borest (Oise) 

13 stycznia 1952 r. 
W niedzielę dnia 13 stycznia br. o godzi- 
nie 10-ej odprawię nabożeństwo w Borest, 
na które zapraszam wszystkich drogich Ro- 
daków zamieszkałych w Borest, Mont-I'Evć- 
„ue, Fontaine-Chalis, Baron, Montlognon i o- 
kolicy Senlis, 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy. 
za każdy dałszy wiersz dołiczą gię 75 fr) 


Potrzebny UCZEŃ do piekarni, od lat 15 do 17. 
Zgłoszenia pisemne. do ,„Narodowca'** pod nr. 8. 


Ks. Zblewski 
25, rue Surcouf, Paris 7. 


SŁUŻĄCA de pracy domowej, uczciwa i czysta, 
może się zgłosić do: Mme MARSAN, Restaurant 
Maurice, 26, Place Rihour, LILLE (Nord). (11) 


SPRZEDAJE po cenie giełdowej 


Poszukuję starszego MĘŻCZYZNY do pasania 
bydła i pomocy na fermie, Zgłosz. do: MARCINIAK 
Fr., La Valette de Bioussac par RUFFEC (Cha- 
rente). (12) 


236.658 B. 
róg Boulevard de Denain 
50 m. od Gare du Nord 


Potrzebni dwaj MUZYKRANCI (harmonia lub 
bandonia oraz ,.jazz'' nowoczesny) Zgłosz. do: 
Café MARCEL, 64, Rue de la Gare, LENS. (13) 


Poszukaje się SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pzacy do- 
mowej, Całkowite utrzymanie. Pisać lub zgłaszać 
Chaussures LIDA, 54, Plące Jean-Jaurts, 
(14) 


sław 500 — 15. Keelerowa B. 500 — 16. Ko- TS WER 
sior Zygmunt 700 — 17, de Lieven P, 1.000 
— 18. Markiewiczowa Cecylia 3.000 — 19. 
Mniszek W, 2.000 — 20. Moosman A. 1.000 
-— 21, Rozen A. B. 5.000 — 22. Rzewuska 
'Tyszkiewiczowa J. 1.000 — 23. Sapieha Kan- 
dela 5.000 — 24, de Sievers S. 1.000 — 25. 
Skarbek Jean 2.000 — 26. Urbanowicz Ed- 
mund 1.000 — 27. Inż. Z. W. 30.000 — 28. 
Z. L. Zaleski 1.000. 

Razem — 71.700 fr, 

Powyższa suma została już przekazana 
Dyrekcji Liceum na pokrycię najpilniejszych 
pałących potrzeb szkoły, 

Ponadto 20 osób zadeklarowało przystąpie- 
nie do Towarzystwa z tym, że składki i ofia- 
ry będą wpłacać począwszy od stycznia 1952 
roku włącznie. 

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje Za 
rząd Towarzystwa pod adresem przewodni- 
czącego pana Andrć Gasztowtt, 35, Av. Vic- 
tor Hugo, Paris 16, Wszelkie wpłaty tytułem | ku PANNĘ chętną na przyjazd do dep. Isère lub 
składek į ofiar jednorazowych prosimy doko-] też zam. w tymże dep. Może być sierotą. Oferty 
nywać na konto pocztowe, którym posługuje |do ..Narodowca'* pod nr 16. 
się Towarzystwo tymczasowo a mianowicie | 
PARIS C/C 7838 62 Assoc. dEntr'aide des 
Anc. Combat. Polonais en France, 

Jest to konto będące w wyłącznej dyspo- 
zycji Funduszu Szkolnego. Na odwrocie prze 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


MĘŻCZYZNA, żonaty (z 3-dzieci: chłopak do 
pracy i dwie córki) poszukuje pracy na fermie. 
Oferty do: B. DZIURKA à St-Mathieu de Tréviers 
(Hérault). (10) 


Matrymonialne 600. fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy więrsz dolicza się 100 fr.) 


KAWALER, fat 25, pragnie poznać w celu ożen- 


KAWALER w Kanadzie, lat 29, średniego 
wzrostu, z wykształceniein, na stanowisku, zam. 
w połudn. Ontario (Windsor). pragnie nawiązać 
korespondencję, w celu matrymonialnym, z przy- 
stojną i inteligentną PANNA lub WDOWĄ z Fran- 


kazu  czekowego „prosze zaznaczyć „Naj cji lub Belgii. możliwie znającą cośkolwiek angiel- 
Fundusz Szkolny Liceum”, ski i chętną na wyjazd do Kanady. Oferty kiero- 
Zarząd Towarzystwa. wać do ,„,Narodowca* pod nr. 6. 


BA | Danuta DOWOJNA-BIENAIME pz zzężst, 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS 
© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń ść ogłoszenia, kióre uka- 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, 
a na kopercie akad adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
kłóry zamieszczony był na końcu danego 


© Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial- 


6 Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


uma Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. zmumunsznsuumu 


Nr 4 


Obchód gwiazdkowy koła śpiewu „Lutnia” 


czorem odbyła się uroczystość w sali. Druh 
prezes Gruszka Jan powitał serdecznie 
wszystkich obecnych i zanucił kolędę: — W 
żłobie leży — którą wszyscy śpiewali z ra- 
dością, przejęci przy zapalonej choince, Po 
skończonej kolędzie wziął opłatek symbol mi- 
łości i pokojn, dzieląc się z rodakami, życząc 
im „Wesołych Świąt”. Następnie koło śpie- 
wu „Lutnia odśniewało dwie kolędy i ode- 
grało dwie sztuki teatralne. Dramat p.t. 
„Wyrodna córka” į komedię „Stryjek Fon- 
sio”, Na szczególne wyróżn enie zasługuje p. 
Korcz Andrzej, który do łez wzruszył pu- 
bliczność bo z prawdziwym przejęciem oj- 
cowskim odegrał rolę starego ojca poniewie- 
ranego przez córkę Hankę, graną przez Emi- 
lię Korczówną í zięcia Szymona nielitościwego 
granego przez Chudego Stanisława, któremu 
w złych czynach pomagał Walek. Role tę 
dobrze odegrat Jankowiak Alojzy, Tylko Leoś 
Czekała miał I tość i serce nad biednym sta- 
rym ojcćm. W komedii dobrze grali: Jańczak 
Wacek, dobry tenorzysta, który śpiewem i 
dobrą grą ubawił zebranych, p. Stacherowa 
Stan sława w roli Cioci Fitci, świetnie potra- 
fiła się zalecać stryjowi, który jej i tak u- 
cekł Na pochwałę także zasługują człon- 
kowie „Lutni”, którzy w barwnych strojach 
krakowskich, odtańczyli wesoło i żywo dziar- 


skiego krakowiaka, ku wielkiej uciesze roda- +» 


ków w po brzegi wypchanej sali, przypomi- 
nająe im ich młodość i życie gdy byli w 
Polsce. 

Przygrywał do tańca p. Obiegała Stanisław 
Dzięki wam amatorzy, za waszą pracę, za 
trud, który nie pozostanie bez echa, Po tea- 
trze odbyło się ciągnienie loterii fantowej, 
po czym zabawa taneczna, OBECNA. 


Rodacy przybywający do Paryża! 


„HOTEL des ETATS-UNIS" 


(Spółdzielnia - Ognisko Kombatanta Polskiego) 
135, Bld Montparnasse — PARIS (67) 
Mótro: Vavin (w pobliżu Gare Montparnasse) 
Telefon: Danton 33-26 i 33-27 
Poleca Wam: swe 50 pokoi z nowoczesnym 

komfortem, ed 400 fr. 
z polskimi zakąskami í napojami 
o każdej porze dnia. 
RESTAURACJA >. Obiady i kolacje — 
Prix fixe: 275 fr i „à la Carte” 
Uwaga! Specjalne dogodne warunki dla grup 
i wycieczek polskich z prowincji. 
Dojazdy: Métro, linia 4 kierunek „Porte 
d'Orléans” do stacji „Vavin™ z Gare du Nord 
i Gare de l'Est (bez przesiadania). Autobus do | 
przystanku Bld Raspail z Gare de Lyon lub 
Gare d'Austerlitz, a z Gare Montparnasse 
(pieszo 500 m.) 


BA 


LILLE 


Jedyna organizacja we Francji, 
która zniosła pośrednictwo i 
sprzedaje po niebywałych cenach 
wszystko co dotyczy 


UMEBLOWANIA 


140 rzemieślników 
Naprawaę piękne meble, od naj- 
skromniejszych do najkosztow- 
niejszych - Ułatwienia w płaceniu 
18, r. des Ponts de Comines ~ Lille (blisko dworca) 
OTWARTE w NIEDZIELĘ RANO —— 


PAdUZOZ 


przy, Sądziegepelacyjnym w Paryżu. s 
43, Quai de la Tournelle — PARIS (5°) 


> a W A | O DANO = 


MASZYNY do t rykotowania 


NA PIN T GO KTYKOLOWGEA 


Ets DEPOERCK 


74, Boulevard de la Libertó, 74 
LILLE — Tel. 717.32 


tp. de (.) 


é należy do listu znaczki, 


Kupno — Sprzedaż 500 fr. 


(za ogłoszenie nię przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 (r3 


Kupię „fonds de commerce”, najchętniej KOLO- 
NIALKĘ dobrze prosperującą, w dep. Pas-de- 
Calais. Pisać do „Narodowcaą” pod nr 15. 


Poszukiwania 200 fr. 


(za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wierszy: 
zą każdy dałszy wiersz dolicza się 50 fr4 


| 


Franciszek ŁUCZAK 
lub 55, który przed wyjazdem do Francji zam, 


(syn Józefa), lat ok. 54 
w Czerwonej Wsi, pow. Krzywień, woj. Poznań, 
i prawdopodobnie pracuje w południowej Francji, 
poszukiwany jest przez Stefana PRZYBYLSKIEGO 
(syna Majchra i Katarzyny z domu Łuczak), zam. 
w Polsce w Nowym .Dębu, pow. Kościan, woj. 
Poznań. Obecny adres: Stefan PRZYBYLSKI, 31, 
Rue Sous la Cote, Beaulieu-Mandeure (Doubs). 17) 


ZN OZORNAZYCĄ 

Józefa SALINSKIEGO, urodz. w mieście Lódź 
(syna Józefa i Władysławy z domu Lewinka), 
przebyw. w dep. Nord, poszukuje siostra Stanisła- 
wa SALINSRA, również urodz. w Łodzi, a obecnie 
znajdująca się we Francji. Ktoby wiedział o miej- 
scu pobytu poszukiwanego, proszony jest © nade- 
słanie wiadomości do: Franciszek ZAJAC a MAY- 
en-MULTIEN (5-et-M). (2931)) 


Różne 500. ir. 
iza ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy; 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Tłumacz Przysięgły - C. BYSTROŃ 


przygotownje papiery do ŚLUBU, NATUBALI- 
ZACJŁ RENT itd. — sprowadza dokumenty. 
Tlumaczenia ważne w całej Francji 
Listy adresować : 


Mr. C. BYSTROŃ — Traducteur Juré 
7, rue Jacquart, MARCQ - en - BAROEUL (Nord) 
Załączyć znaczek na adpowiedź 


`~ 
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